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OD REDAKCJI.
W a lk a  /  „ b a b k a m i "  s tanów.  dzis tylko j ed en  z o d r u ­

chem uświad om ioneg o  społeczeństwa w walce  z par ta c t wem  
leczniczem. W  lym szeregu znajdziemy  obok „ibabok , ca le  
zas tępy zn a ch o ró w ,  „n u d o w n cch  iekanzy" i l. p. Ile szkód wy­
rządzają  ai lu-dzie zeru jąc  n a  zdrow iu  ludzkiem,  wyl iczać nie 
t rzeba ,  jest lo aż nadlo  j&Sne i w i a d o m e  chociaż pewien  od łam  
społeczeństwa wiedzieć o tern nie chce.

Dość często słyszy się legendy  o „ c u d o w n y m  l ek ar zu "  z n a ­
chorze,  k tó ry  wyleczył  „ c u d o w n ie"  i lo r zek o m o  w lakim w ła ­
śnie w y p a d k u ,  gdy inni iach-owii lekarze nic zdziałać nie mogli.

I Takie op o w iad a n ia  ilość często rozs iewane s twarzają  p o d a tn y  
grunl  do szerzenia się znachoTsiwa

Jakiż  jest lego pow ód?  Oto spryc iarze  ci, znachorzy ,  „cu­
downi  lekarze" ,  — szczęś liwym zbiegiem okoliczności  w yda ją  
się w  w y p a d k u  dane j  c h o ro b y  zbawcami.  Ludzie  bo w iem  b a r ­
dzo naiwni  nie mogą zrozumieć ,  ani  leż u p rz y lo m nić  sobie lego, 
że nie zabiegi zn a eh o rsk ie  ur a to w a ły  chorego,  lecz że po p ra w a  
zdr ow ia  nastąpi ła  wsku tek  właśnie  up rz ed ni o  p ro w a d zo n e j
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przez fachowego lekarza kuracji,  tylko że skutek nastąpił  niec-o 
później i chory nie mogąc się go doczekać, zwątpił w swego le­
karza, udając się do znachora,  który naturalnie pcprawę zdro­
wia przypisał na swój rachunek z cudzą krzyw d i

Często i sam fakt, że dany osobnik „chory z urojenia1' 
udawał się do znachora z silną wiarą, że tylko on go uratuje,  
spowodował  że „chory11 po zażyciu „cudownego lekars twa11 
„natychmiast" dozntawal ulgi, no i w rezultacie- stawał sic 
zdrówr jak ryba, wysławiając swego zbawcę i umacniając wiarę 
ogółu w szarlatana-wydiwvigrosza. Ciekawe jest lylko, żc ludzie 
nie chcą i nie wspominają  o nieszczęśliwych skutkach zna- 
chorskiej  praktyki.  O tern się nie mówi ani mówić i słyszeć 
nie chce, prawdopodobnie  z pobudek samolubnych, bo rozcza­
rowanie. nikomu nie jest pizy pumie, 1 1 0  i pi żytem jak już ta 
„■o .s l a t n i a d e s k a  r a f  u n k u“ zawiedzie, to już chyba na 
chorobę  lekarstwa nie będzie. Przylem trzeba wiedzieć jakich 
sztuczek, guseł i ceremoojalów,  czyniących wrażenie na lu­
dziach używam znachorzy. Jedno im Irzeba przyznać, że znają 
zabobony i słabość ludzi i z lego właśnie korzystają.

Trudrlo zresztą wyliczyć w ty m krótkim wrstępie wszystkie 
pizycizyiy, które nawet, u inteligentnych jednostek w zbudzą ją 
wiarę  w „cudownych lekarzy11 1 ,*cudow"ue zioła11. Dzisiaj do­
chodzi  już nawet  do lego, że usiłuje sie „naukowo traktować 
znachorslwm, przypisując 1 1 1 1 1  właściwości meta,psychiczne, te­
lepatyczne i I. p.

Trzeba surowo potępić 1  jak najenergiczniej zwalczać roz­
siewane legendy, otaczające znachorów blaskiem cudowności.

Dziś zapniemy siię bliżej sprawą „babek11 jako tych  z któ- 
romi w pierwszej lifiji muszą stanąć do walki  położne, stano- 
v iąoe szczególnie na prowuncji pierwsze placówki, niosące fa- 
ćlunyą piomoc rodzącym i nowoinodl om. Fakt,  że sprawni tą 
zajął sie żywo Koimtel lek. Hedakep,  w pierwszej lin ja t-1 om li­
czy się tern, żc sprawa „babek11 godzi nietylko w materja lną 
s tronę bytu położnych i kieruje nami chęć ohrony interesu za­
wodowego położnych ale jeśrt. to sprawra, ktora  interesuje 
ogól świata lekarskiego i w imię zasad ogólno-samtarnyich wy­
maga radykalnych zmian.

Aby uzmysłów w sob.e cala głębię tej smutniej sytuacji, wy­
starczy przerzucić '-lioćby ostatnie rocznik, czasopisma „Po­
łożnej11 iv których rubryka  „Z prak tyk i1' zawiera liczne opisy 
poczynań „ b a b e k 11, tej zmory kwalii ikowanych i sumiennie
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(Id swego zawodu przygofow anych położnych. Celowo umie­
szczaliśmy jaskrawe opisy i posiadamy jeszcze bardzo obfity 
materiał  w tej dziedzinie. Trudno  b\1oby wy liczyć obecnie 
wiadome nam fakta, zresztą są lo rzeczy nazbyt  dobrze znane. 
A dzieją się le rzeczy metylko na wsi zapadłej,  oddalonej od 
lekarza lub położnej o dziesiątki kilometrów', ale zdarzała się 
i w dużych miastach, mających wielkie szpitale i cały szereg 
rozmaitych bezpłatnych poradni .  Czynni-kam-’, które w pierw­
szym rzędzie mają zwalczać partactwo lecznicze i tera samem 
dbać o zdrowie ogółu ludności w Państwie,  są Rząd i Ciała 
Ustawodawcze, które przez sformułowanie odpowiednich prze­
pisów i ustaw oraz zalecenie .skriiipulaitiiiego i di wykonan.a  
i przestrzegania mogą w krótkiej  drodze pladze lej z-aradzić.

Dotychczas istniejące przepisy bliżej tej sprawy nie nor ­
mują.  Ponieważ sprawa walk; z purlaoLwem le«ezn:icz.em staje 
się z dnia na dzień prawic,  bardziej  naglącą, przelo Redakcja  
lozestala za łaskawem pośrednictwem Wojewódzkich Urzędów 
Sanitarnych i Miejskich Urzędów Zdrowia — odezwę do 
wszystkich P. T. Lekarzy powiatowych całej Rzeczypospolitej 
z prośbą o wypowiedzenie sie.

 o—
O d e z w a .

J W n y  Panu Kolego!
R ed a k c ja  mi< sięczn ika  „Położna" (O rgan S tow . Zaw. Pot., 

R o t  IV, K ra k ó w -I ju ó w .  A d re s  R edakcji:  K raków , K o p ern ika  
17) na tam ach swego p ism a  często  poruszała  spraw ę  plag , ,.ba- 
b e k “ R edakcja  podaw ała  w  dziale t. zw  „Z p r a k t y k i“ dom c-  
si( m a  p o ło żn y c h  o rozm iarach  szkód ,  w y r z ą d z o n y c h  przez  te 
n ie k w a h j ik o w a n e  siły Phyrnąr jusze  i D y re k to r zy  Z a k ła d ó w  
Położnic.-ycli m a ja  często  j( szcze  w  s w e m  lec z tn iu  bezn a ­
d z ie jne  p rzypad ła ,  za w in io n e  przez  n ieu c tw o  , ,babek“ i ich 
b ezka rn ą  działalność.

W a tka  z „ b a b ka m  ' nie zn a jd u je  sie na właśi iw&j drodze  
a n a w e t  jest i luzoryczną  w s k u te k  d z iw n ie  m a łe j  kara lności  
„habkow cuua". U n ieszkod liw ian ie  ,,b a b ek"  leży w  interesie  
o g ó ln o -sa n i ta m u m , dłalego też p o s ta n o w d is m y  pod jąć  w tym  
k ie r u n k u  energ iczne krok i.

S p ra w ę  „babek" m a  się p o ru szy ć  na Z je źdz ić  G in eko lo ­
gó w  w  K ra ko w ie  w  czerw cu  r o k u  bieżącego, w  celu Sp o w o d o ­
w aniu  o d p o w ied n ich  uchwal, k tó re  zostanę p rzed ło żo n e  Cicn. 
Ihjr. S łu żb y  Zdrow ia ,  a tern s a n e m  Min. S p ra w  W e w n ę tr z n y c h .
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Cdly zeszył  c ze rw c o w y  m ies ięc zn iku  „Położnej' p o św ię ­
cani] z i lu strow an iu  sprawił b a b c k “. W  zeszyc ie  iipn ukaże  
się a r tyku ł  p ro g ra m o w y ,  o p ra co w a n y  z  p u n k tu  w idzenia  
lekarsk iego  i praw niczego  a poza tern c h c e m y  um ieśc ić  a r tyku ł  
I. W n e g o  Kolegi, do tyczą cy  (lanych s ta tys tyczn ych  ( p ro ce n to - 
mość odbierania  p o ro d ó w  prze:  „babki“)  zaw iera jący  w y n ik i  
dośw iadczen ia  własnego ora :  p ro je k ty  zwalczania  tej klęski.

I 'ro s im y  o łaskaw e nadesłanie  w  ne jłzró iszym  czasie ( na j­
pó źn ie j  do dnia 6 czerwca 1931) o d p o w ied n ich  maierjcilów  
R edakcji  „Położna", K ra kó w  K o p ern ika  17. (P a n s lw o w a  
Szko ła  P o łożnych ) .

ka rzą c  u yrazy  głębokiego pow ażan ia  k r e s h m y  się:

R edaktorzy  naczeln i.
Dr. A d a  M a rk o w a  m. p. D oc. Dr. Stan. M ą c z e w s k i  m. p.

Prof. i dyr. Szlio ty  Pol. w K rakow ie Prof. i dyr. S zk o ły  Poi. w e Lw owie

R edaktor odp o w ied zia ln y :
Dr. A. M. P a p ee  m. p.

A systen t S zko ły  Pol. m K rakow ie

W  odpowiedzi wpłynęło b a n l / o  wiele 'Ceiniiiogo malerjalu.  
Poczuwamy się cl o miłego obowiązku podziękowania wszyst­
kim P. T. Panom  Starostom, Naczelnikom Wojewódzkich 
i Mie jskich I i zędów Zdrowia oraz Lekarzom Powiatowym za 
łaskawe uwagi i s twierdzamy fałd, że zainteresowanie sie Lą 
sprawą jest bardzo żywe, leży na sercu -ogółowi Stanu Lekar­
skiego a inicjały wa Hedakcji i \ l a  w tym kierunku tylko mo­
mentem wyzwalającym.

- o

W alka z partactwem leczniczem  „babek“
Cafy malerjal  podzieliliśmy na kilka działów i bąd / iemy 

sic s tarać zilustrować go wyjątkami z nadesłanych prac.

P r z y c z y n y  p a r t a c t w a  l e c z n i c z e g o  „ b a b e k “ .
I, e k a r z  p o w i a I o w y, l)r. SI. P r  ło — s i a r D-s t w o 

w i ż a ń s k i e, pisze:
Pierwsza i najważniejszą przyczyną jest brak  w ys tko lo -  

nych  p o łożnych  Cale ogromne połacie powiatu są pozbawione 
położnych , więc z ko n ieczn o śc i  stają się babki na tym  terenie  
w szechw ładne .  W m iasteczk ach  gromadzi się po I -5 poloż- 
nycli, gryzą sic między sobą, wydzierając sobie niemal pazu­
rami każdą rodzącą, szkalują sit wzajemnie, ale na wieś żadna
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z nich nie chce pójść. — Chęć wielkich zysków, łatwiejsza 
i poplalniejsza praca w domach  ludzi inleligenlnych, zamoż­
niej szych, łatwość sprowadzenia pomocy lekarza L. d. - ■ jesl 
w lasnie jedną z łych przyczyn, że w większości odległych 
WSi — jedyną ostoją ludności  Jest właśnie „babka". — Położne 
skarżą się na lo, że ich jesl dużó, że nie mają pracy, — a 1 1 1 0 - 
jcm zdaniem b r a k  ich i to ta m  whaśnte gd z i e  są p o t r z e b n e  
ah- d o k ą d  iść nie chcą.  — Trudno wymagać od mieszkańca 
wsi, aby milami jeździł po położna w momencie,  gdy poród 
się zaczął i kai ać. go za lo, że wezwał siedzącą o miedze 
„babką". — Nic można wymagać, aby góra przyszła do Ma­
hometa,  gdy wedle p raw przyrody Mahomet  musi  przyjść do 
gór\ .  — Tego jednak położnie zrozumieć nie mogą.

Nie przeczę, że co roku zgłaszają sie do mnie położne i me 
znajdują  zajęcia, bo... niechże której  zaproponują  wieś od­
ległą od miasteczka o 20 - 25 km., — lo w lym momencie  
I ran  ochotę i przestaje mówić o osiedleniu się. „Zobaczę" 
„może" „namyślę się" — olo jedyna odpov iedż Każda ma 
pretensje do subwencji  z Wydziału powiatowego,  każda chce 
hyc okręgową,  — ale w miasteczku, bo przecież nie po to 
„kończyła szkoły" aby su w jakiejś zapadłej wioszczynie za­
kopać. I oto numowol wyla/1 jak szydło z w orka dr ug i  
p o w ó d . druga przyczyna, rozpanoszenia się „babek".

P r z e s i ą  p r z y c z y n ą  są braki  w uslnwodnw slwie i po­
stępowaniu karno-adminii.slrauyj.imm. — Jeśli ukarzę w d ro­
dze adminislracy piej „babkę" za niedozwolone „babienie'" - 
jirzysluguje jej prawo odwołania się do sądu. — SąiK zaś 
uwalnia|ą  z reguły każdą babkę we wszystkich łych wypad­
kach, w których przez obecność „babki"  przy porodzie, nie 
poniosła ani rodząca, an dziecko żadnej szkody na zdrowiu. 
A ty cli wypadków jesl większość. -  Z drugiej strony i ja sam 
nie mogę nieraz ukarać „babki",  jeśli od wsi do siedziby po­
łożnej wynosi odległość kdkanaście  kilometrów — ubogi wie­
śniak niema ani koma a mi woziu, ulsbuwa powiada, t e  nie  
w o l n o  n i k o m u  uchg lać  sie ó d  n ies ien ia  po m oc g w  nag hjm  
w ijp adku .  Poród  zaś na w5i lo z a w s z e  w y p a d e k  nagli j , gdyż 
żadna kobicla Wiejska o lermin się nie troszczy, dopóki pierw­
sze bóle porodowe nie dadza jej znać, że poród sie zbliża. 
A wówczas, najczęściej na posyłanie po położną jest zapó/no.  
Zanim położna przyjedzie jesl jaż zwykle po wszyslkiem. 
Udzielenie wówe/as  „pomocy" rodzącej przez „babkę" ogra­
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niczające .się do odcinania  dziecka i podwiązania sznurkiem 
ozy nicią pępowiny, nie może być karanem, bo kara  laka by­
łaby absurdem. W w yp a d ka c h  zaś niepomyślnych, nikt o lem 
nie donosi ani do sądu ani do starostwa — a rodzina na j­
częściej „babki"  błoni

C z w a r t ą  p r z y c z y n ą  jest niezaradność  naszych  p o ­
łożnych  i nieznajomość ustaw, słabe or jenlowanic się w swych 
sprawach i obowiązkach. Lekarz powiatowy, ani lekarze okrę­
gów i nie mogą znać ws/.yslkicli wypadków, w których „babki '  
in-terwen joiwały pirzy poroda,  h, ale siedząca ma wsi położna 
powinna o lem wiedzieć, zainteresować się lem i donieść o tern 
starostwu, gdyż wtedy dopiero lekarz pow.alowy może inter- 
wenjować i odnośne „babki" ukai-ać.

P i ą t ą  p r z y c z y n ę  stanowi len fakt, że zubożali] ch łop  
nie lubi wogólc płacić. A jeśli wzywa położną zawodową, musi 
jej cos zapłacić, podczas gdy babkę zbędzie byle garncem 
zboża, czy ziemniaków, wogole jakimś ochłapem żywności, — 
a często dobrem słowem. S p ra w a  opłat p o ło żn ych  nic jest 
wogólc uregulowana i chociaż zasadniczo nadmiernych opłat 
położne prawie nigdy nie biorą, sądzę, że sprawę tę nale­
ża łoby  uregulow ać o so b n y m  c< u n ik iem ,  na który położna mo­
głaby się powołać. Wówczas zniknął by len powód, gdyż 
chłop, wiedząc, ile położnej sie należy, nie bedzie. sobie wyo­
brażał jakichś bajońskich sum i t łumaczył się lem, że nie dać  
go na opłacenie położnej.

O s t a t n i ą  w r e s z c ie ji i z. y c z y 1 1 ą pojnilarności „ba­
bek" wiejskich jest mojem zdaniem to, żc większość położ­
nych n ie  unne  podejść  do ludności w iejsk ie j ,  za mało ma do­
świadczenia własnego, zbyt czuje się niepewnie wśród grożą­
cych jej powikłań porodowych,  boi się tych wszystkich „nie­
szczęść", jakie mogą sie pizy porodzie zdarzyć, o których sły­
szała na wykładach,  a co do których nie posiada wdasnego 
kryler jum, aby móc spokojnie i rozważnie sytuację ocenić. — 
Rzecz dziwna, że „ b a b k i '  wiejskie nieraz przewyższają po­
łożne swoim spokojem i opanowanie,En wr tych wypadkach,  
w których położna traci głowę. Niepotrzebne posłanie po le­
karza przez położna, które kosztuje gospodarza kilkadziesiąt 
złotych, jest równocześnie pogrzebam. m zaufania do tej po­
łożnej, podkopaniem jej powagi i powodem, że cala wieś 
będzie jej unikać.
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Spraw ę po łożnych  po wsiach ur egu lo w ał em  ostatecznie 
w len sposób,  że w ysy łam  jedynie k an d y d a tk i  do szkoły — 
z lej gminy,  k lo ra  po t r ze bu je  położnej.  Wyd z ia ł  powia towy 
da je  jej  subwenc j i  n a  s tudja ,  jednak wzamiian 0' trzyinoje zobo­
wiązanie os iedlen .a się w dane j  gminie  oooajmmiej  przez  5 lat.

* **
Przeczy ta jm y  z kolei  drugi list.

L  e k a r z p o w i a t o w y Dr. S tanis ław  (J u  ząszcznoski  — 
s l a r  o s l w o s a m b o r  s k i e.

P o ś ró d  wielu działów polityki adm in i s l r acy jno -s an i t a rn e i  
p ra w dzi w ą bojąazką dla organów- tej pol ityki ,  jakoteż w p i e rw ­
szym rzędzie dla d o b ra  matk i  rodzącej  i n o w o r o d k a  — sta­
nowi  sp ra w a  p a r ta c tw a  położniczego,  u p ra w ianego  pizcz  t. zw. 
p o p u la rn i e  „babki" .  Zachodzi  pytanie  —  cz em u  prz yp isać  — 
że p o m i m o  do skona łych  w  tym względzie us taw i ro zp o rzą ­
dzeń,  zm ier zających  do wyplenienia względnie u k ró c en ia  tej 
plagi —  wa lk a  z nią idzie lak opo rn ie?  Z daw aćby  się mogło,  
że właśnie na f roncie  walki  z p a r t a c t w e m  polożniczem po- 
w ino ibyśm y  my, s am o  społeczeństwa,  na jbar dz ie j  u jem nem i  
sku tkam i  lego babczen ia  dotknię te,  los tarczać  o rg a n o m  ad- 
nui i i s t ra cyjno- sam tarny m materjalóW' d o w o d o w y c h ;  tym cza­
sem w p ra k ty c e  widz .my coś w rę cz  od i ęhnego.  S p o lcc ze n sh ro  
sam o  pragnie p o m o c y  tych  niel<walifikowanych sit gardząc  
p o m o c ą  p o łożne j  fa ch o w ej.  — Sp raw a  la dotyczy przede-  
wes/ystkiem gmin  wiejskich  i p rzedmieść ,  a w o ś ro d k a ch  miej ­
skich,  jest ona  coraz  mniej  lub zupełnie  n ieaktua lną .  P i e rw ­
szą i zasadn iczą  przyczyną,  u t ru d n ia j ąc ą  tępienie j ia r tac twa 
położniczego jest t r u d n o ść  w s twierdzeniu  pod wrzglede,m za­
r ó w n o  faktycznym jak i p r a w n y m  czy7 w d a n y m  w y p a d k u  
m a n n  do czymkm a z p a r t a c t w e m  po lożniczem (baibczcniem 
zaw o d o w em ) .  Zdarza  się bo w iem  często, że rodzące j  udziela 
pom ocy  jej d o b r a  przyjaciółka ,  zna jo m a ,  sąsiadka,  czy k re w n a ,  
k tó ra  z ro zmai lv ch  p o b u d e k  skłania  się do udzie lenia tej po- 
m o c \  rodzącej  ■ będą c  sam a  już w p o ro d a ch  doświadc zoną 
bezin te resownie ,  pod ob nie  j ak  m a tka  służy dziecku p o m o c ą  
przy skaleczeniu  palca.  Czy w takich r azach  uważać należy 
udzielenie p o m ocy  lodzącej  za bahezenie  czy za p a r t a c tw o  po­
łożnicze pociągające  za sobą k o n s ek w e n c je  p ra w n e?  Ktoś 
mógłby odpowiedzieć ,  że k r y l e r j u m  i s p ra w d z ian e m  będzie 
w  tym w y p a d k u  bez in te re sow no ść  usługi,  co j ed n ak  nie by-
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loby wystarcza jące  i m iaroda jne .  P rzy  d o chodzen iach  j ed n ak  
aclminislratp j i io-prawnycl i  — sp o ty k am )  sie ze zda n ie m  
świadków,  że ban ka za udzielenie p om ocy  o t rzym ała  od ro ­
dzącej jakiś  da tek  w na tu rze  — w k aż d y m  razie zapłatę.  Ozy 
jest to napraw dę zapla ta —  czy może lylko zupełnie  ludzki  od ­
ruch ,  odwdzięczenia się? Tego rodzaju  wątpl iwości  na tu ry  
etycznej  i p r a w n e j  t rzeba  s tarać  się rozs trzygnąć i u jąć p r a w ­
nie. A innej  stromy należ; s * j i-dnak doszukiwać  przyczyny 
rozpano sze nia  się babczenia.  — Mianowicie, b rak  o d p o w ie d ­
n ie j  ilości fa ch o w yc h  p o ło żn ych ,  roz&iunyah w  charak terze  
czy  lo p o ło żn ych  olzreynunjch, c-zy le i  g m in n yc h  — w o d p o ­
w iedn ich  pnnht(« 'h  d a n e j  jed n o s tk i  a dm in is tracy jne j .  Rodząca  
często i elu tnieby sie zw ró cu a  o pom oc do fachowej  położnej ,  
/ .wlas/cza w \ w p a d k a c b  nagłych gdyby la położna 1 yla pod 
ręką ,  a często t rzeba jej szukać  w micjscowaści  odległej  o k d k a  
lub nawet k i lkanaście  k i lometrów podczas  gdy .babka na  
miejscu czeka gotowa do udzielenia rodzące j  p om ory .  Na­
s tępną z kole.  przyczyną leżącą p o  slronii samego  społeczeń­
s twa jest b rak  jego uśw iadom ien ia .  Cze sto mi się zdarza  sły­
szeć przy ro z p r a w a c h  a d m hi i s t racy  j n o-ka rny cli .. że zawezwano 
dlatego „ b a b k ę 41 że ona  m a większe doświadczen ie  11 ż m łoda  
położna,  k tó ra  n i ed aw n o  opuści ła szkole.  Osoba lo zeznająca,  
nie zdaje  sobie nawet  spraw , z lego, że fachowa położna - 
cho ćby  n iebardzo  bogata  we własne  doświadczen ie  - alf wy­
ch o w a n a  w a t mosferze  współczesnych  poglądów na aseplykę,  
tys iąckrotnie  bardziej  pożą dan ą być powinn a przy porodzie 
aniżeli doświadc zona babka  z n ienw lem i  r ę k o m a  podwiązu-  
jąca  pę pow in ę  sznurk ie m  od t rzewika.  W  lym pu nk cie  leży 
wielkie poić dla naszej działalności  ja ko  lekarzy- l i igjenls low — 
byśmy lo społeczeństwo uświadamial i  o p ods taw ach  now ocze ­
s n y  higjeny.

/, kolei  należy poruszyć s t ronę  egzekutywy  ka rne j  w wy­
p ad k a ch  s twierdzonego par ta c tw a  położniczego. 1 lii przyznać  
trzeba, że pobłażliwość sądów wiele czyni złego społeczeństwu.  
W  postępow aniu  bow iem  admin i  d racy jno-kai  nem  przysłiigwjo 
sk az an em u  p i a w o  odwo łan ia  się od w y ro k u  pańs tw ow e j  wła ­
dzy admini s t r ac j i  ogólnej do sądu grodzkiego czy leż o k rę go­
wego. I tu —  podo bn ie  jak w inny ch  dziedzinach sani larno-  
ka rny ch  ( s p ra w y  żywnościowe.,  p o r z ąd k o w e  i I. p.) prawic'  
w połowie wszystkich  w )p a d k ó w  następuje un iewinnienie  za­
sądzonego od winy i kary.  ' e g o  rodza ju  pobłażl iweść sądu
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r ozzuch wala  z na ganię „babki" ,  a w ko lach fachowy ch  położ­
nych budzi  rozgoryczenie  i n iechęć  do ś ledzenia  nad użyć  i do- 
noszciuia o mch  w laści wej Władzy. C./.ftSto, — gd\  wysłuchu ję  
skarg  podległych mi położnych ■ z w ra c a m  im uwagę na  ko ­
nieczność donoszenia  w ład zom o .każdym w y p a d k u  pa r ta c twa,  
spo tykam sic z odpow iedz ią  „że z tych donies ień  i tak  wiel­
k iego pożytku dla d o b ra  sp raw y  niema".

S t a r o s t a  p o w i a t u  1 a n c u c k i e g o, ('.hrzanoluski. 
s twierdza ,  że jeżeli chodzi  o odpo wiedź  na  pytanie  dlaczego 
rodzące  wzywają  babki  a nie położne,  lo wchodzą tu w grę 
nas tępu jące  czynniki :

a) każda s tarsza kob ie ta  na wsi, k tó ra  wiele razy rodziła,  
uważa za swoi obow iązek  chrześc i jański  d o p o m ó c  inne,.

b)  najczęściej  nie o t r zy m u je  żadnego wynagro dzen ia  lftb 
tylko b a r d zo  nudo i to w n a t m z e ,  czego nie czynią położne

c) „ b a b k a "  po poro dz ie  niely lko pielęgnuje dziecko — ale 
za jm uje  się pi zez cały czas gospodar s tw e m ,  gotuje jedzenie 
dla położnicy i rodziny,  pozatem pierze Dieliznę n o w o r o d k a  -  
czego me robi położna.

d) na jw ażn ie js zą  zdaje, się przyczyną b a b k o w a n ia  jest b r a k  
uś wiadom ienia  u kobiet .

* **

k e k  a i z p o w i a t  o w y Dr. Speil, s l a f  o s t w o m o- 
.ś c .i c k i ('. P rz yc zyna  rozwielmożnienia  się h a b k o w a m a  leży 
n i c k l k o  w pobłażliwości  władz admin is t rac j i  ogólnej,, k tó re  
za u d o w o d n io n e  babćizenie karzą  su rowo ,  — lecz raczej  leży 
ona  wr pob łażaniu  w la d /  sad ow yc h ,  ho od wyroków a d m i n i ­
s t racyjnych odwołu ją  się ba,bid do sądów  okręgow ych,  gdzie 
z reguły one uzyskują  conujum iej  znaczne / ł agodzen ie  kary 
P o n a d t o  do ro /w ie lmoźuiema się b ab k a r s lw a  przyczynia się 
jeszcze:

a) ogólne zubożenie  ludności  wiejskiej ,  k tó ra  do obsługi 
przy porodzie  w yb ier a  raczej  taiiszą b a b k ę  od droższej  p o ­
łożnej.

b) niezbyt wysok i  poziom wykszta łcen ia  fachowego po­
łożnej wiejskiej .  W  czasie l icznych inspekeyj  p rz ek o n a łe m  się, 
że wiadomości  położnej  w ki lka lal po opuszczeniu  szuoly są 
micsłychanil' h iskic,  a często niestety nie o d r o / m a  sie po lo /nn  
za sob em  wied/.y od babki .  Stan ten nie może budzi,  zaufania  
wiejskiej  ludności  nawet  naj m nie j  krytycznie  usposobionej .
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\ b y  go usunąć należałoby dążyć jak im jusdnie j  do  uSpTawuia- 
m a  akcji  przeszka lanu t po łożnych ,  k lo ra  do ląd  jest n iew y s ta r ­
czająca.

k e k  p o w .  Dr. B o rym cw ic z ,  p o w i a t  H a  w a r u s k a :  
...Niski stan umysłowy i zle wa ru nk i  ekonom icz ne  są p o w o ­
dem,  że do p o ro d ó w  nawet  patologicznych wzywane  są „babk i"  
zn a jdujące  się n ie j ako pod  ręką ,  bo  m ies zka jące  w  tej samej  
AY.si. kkuszerki  eg zam inow an e m a ją  swoją  s iedź.be n ie j ed n o ­
kro tn ie  b a rd zo  daleko,  p rz y le m  liczba ich jest za mala  w sto­
sunku do zapotrzebowania. . .

Przypisek Redakcji: Jak z powyższych wywodów widzimy, przyczyny 
..bubkarslwif1 tkwhj głąbiej niżby sit  ̂ napozór zdawało, część winy muszli 
w/ujść na siebie same położne. Pomyślność walki zależy w pierwszej linjL 
od dobrej woli 1 uświadomienia całego społeczeń-slwa — a uzupełnienia 
w* 11 sin woda wsi wie regulujijcem lę .sprawi1, akcję lę inog:j znacznie uprościć 
i usprawnić.

S t a t y s t y k a  p r o c e n t o w e g o  o d b i e r a n i a  p o r o d ó w  
p r z e z  „ b a b k i “ .

l l an e  jrowyż.sze Obejmują  pioceiitoweoiść o d b i e r a n i a  poiro- 
dów  przez  „babk i"  ca łych p o w ia t ac h  z tern zas t rzeżeniem,  
że procenl  len w danyc.li mias tach  pow ia tow ych  jest  nieco 
mniejszy a znacznie wzras ta  po wsiaeh,  gdzie b r a k  kwa l i f iko­
w anej  położnej.  — W  mias tach wo jew ódzk ich  „ b a b e k "  n iema,  

powiat  m o r s k i :  babe k  prawne n iem a  — (18 położnych) ,  
pow ial r  z e s z o w 5 k i: 30%.
pow al d o b r o m i l s k i :  0 0 % (w okol icy  mias t  D obro -  

m.i.1 i Ibr cza  1 położna n a  5635 mieszkańców,  n a  
wsi 1-na na  11000) 113 położnych  |.

powia t  m o ś  c i e k i :  50%. 
powiał  I) r  a c 1 a w s k i: 90%.
powiał  i a i n o 1) i z e s k i: 45% (35 ak usze re k  na  72

gmin) ,  w oslfrtnicb 8 la lach u k a r a n o  66 „b a b ek "  
na  drodze  admliuisl racyjnej  gi żywną pieniężną 
1 ul) k a r ą  aroszlu do 21 dni. 

powiat  g r ó d e c k i :  78 % -  około 150 „b abek" .  W ro k u  
1930 u k a r a n o  25 „b a b ek "  k a ram i  p ieniężuenń. 

powiał  m y ś l e n i c k i :  l6 % —  15 „ b a b ek "  pociągnię to  
do odpowiedzia lności  adminiisi!eacyjnej, 2 s p ra w y  
o d d a n o  do sądu.  

powiał  b i a l s k i :  20% (gmin 36, akuszerek  53 w 28 
gminach) .
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powiat  o ś w  i c i c i m s k i :  d ane  z poszczególnych o k r ę ­
gów powiatu:  w Gró jc u  90%, w Miejscu 40%, 
w' Lączanach 30%, w Psze-cieszyme 60%, w  W ł o ­
sienicy 30%.

pow ia t  p r z e w o r s k i :  ,vbabki“ w tych wsiach,  gdzie 
n iem a 'poloiżmyr h. 

powiat  s k i e r n i e w i c k i :  50% (licząc r a zem  z m ia ­
s tem — a 75% na wsi) [stan z 19291. 

powiat  p ' o t r  k o w s k i: 10 b ab e k  podpisa ło  zobow ią- 
zanie zan iechan ia  praktyki ,  7 u k a r a n o  z nich 2 
j ako  recydywis lk i  (6 k a r ą  od 20 do 100 zł., je dną  
tygodn iowym aresz tem),  

powiat  1 a ń c u c k i :  pos iada  18 akusze rek.  U k a r a n o  .15 b a ­
bek n a d  recydyw istkaim roztoczono nadzói  poli- 
cyjny i gminny.  L udn oś ć  o ch r an ia  „b a b k i"  a nawet  

zda rzały  się w) pad ki, na leżące już dziś do p rz e ­
szłości, że zw ierzchno ść  g m m n a  u ch w ala  (oczy­
wiście b ez sk id e e /n ie )  zde t roni zować  po łożną a na  
jej miejsce osadzić „ ba bkę  z n a c h o r k ę '1 cieszącą się 
w gminie tutejszej  wie lkiem wzięciem i uzna n ie m  

powiat  s k i e r n i e w i c k i :  74 „ba bek" ,  57 podpisa ło  się, 
że zaprzes tan ie  dalszej p r a k ó  ki,  z n ich  22 u k a ­
ra n o  a d m u u s t i a c y j n i e  względnie sądownie  —  
z tych 5 dw ukrotni e ,  

powiat  r  a d z y m  i ń s k i: Ludno ść  o ch r an ia  „ b a b k i"  i czę­
sto zdarza  się, że zb ier a  miedzy sobą na  zapłace­
nie k a r  ad m in i s t r acy jnych  nałożonych na „babki" ,  

powiat  b r z e s k i :  miejscami  70% (Jas i eń ) .  W  powiecie  
zna jdu je  się p ew n a  ilość „b abek" ,  k tó re  m imo  
szeregu ukara l i  ad m in i s t r aey jn o -k a rn y ch  przez  
s taros two,  nada ł  swoj  za w ód  up rawiaj ą .  Ostatnio 
u k a r a n o  \ n n ę  4'. z Jas ienia,  k tó ra  m im o  to nada l  
za jmuje  się nielegalnie z a w o d e m  położnej ,  

powja t  I ł a w a  r u s k a :  80% porodów o db ie ra ją  „b abki" .  
W  1930 r. na 1.128 p o ro d ó w  w 781 p rz y p ad k ac h  
udzielały pom ocy  ro d/  icym akuszerki ,  względnie  
w powik łanych  p o ro d a ch  lekai ze, reszta zaś p rz y­
padk ów  tj. 3344 p o ro d y  o d l n h  się przy pom ocy  
wiejskich  „ba bek" .  Powiat  liczy 14 po łożnych 
w tej l iczbie 5 ok ręgow ych ,  wobec 106.904 mie­
szkańców powiatu ,  l iczba ta s t anowi  0.013%.
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pow iat  I o r u ń s k i: „b a b ek "  n iema.
powiał  p o z  n a 11 s k  i: „ b a b e k "  —  niema.

W n i o s k i .

S t a r o s t a  r z e s z o w s k i :  . . .wskazanem byłoby us tale­
nie taksy dla akusze rek,  g o  w  znacznej  mierze  pi zyczyniłoby 
się do wzywania  ich przez  ludność do porodów. . .

L e k .  p o w.  Dr. Spcit.  p o w i a t  n i o s c k k i :  ...nic po ­
błażliwość4 władz ad m in is tra cy jn y ch , ale pobłażliwość Sądów 
Ok rę gow ycb ,  do który  d i  odwołują  się od w yro k ó w ,  uzysku­
jąc  złagodzenie k a ry  — ro zzuchwala  „babki" .

L e k .  p o  w.  Dr S kn ir ra ń sk i .  ji o w i a t  t o r u ń s k i :  
. . .Każdy u rz ędn ik  s tanu cywilnego d o m ag a  się przed łożen ia  
zaświadczenia  położnej  zawod ow ej  o obecności  jej przy p o ­
rodzie,  a u rz ędnik  s tanu  cywilnego ma obowiązek zgłoszenia 
władzy  adm in i s t r acy jnej  każdego p r z y p a d k u  pa r ta c tw a  (z po ­
w o d u  p o ro d u  o d ebr anego  nie przez akusze rk ę )  i bezwzględnie 
k a r a n i e  par laczek.  Przyp.  Red.: ten sposób pos tępow an ia  d o ­
prowadzi ł  do lego, że lam „ b a b e k 1 niema.

L e k. p o \\r. Dr. K a c tyń sk i ,  p o w i a l w a r s z a w  s k i : 
.. \ \  r o k u  1'KiO wo jewód ztwo  s twierdziło przez  lekarzy 14'prż.y- 
padków zakażenia k iwi  i k i lka wypadk ów  śmierci  wr połogu 
w związku z nielegalną p r a k ty k ą  „babek  . Lelem zwalczania  
lego z jawiska  s taros two  gorąco pop ier a  p ro jek t  po ruszen ia  
lej sp ra w y  na Z jeździć Ginekologów w  K ra k o w ie  oraz  do wy­
stąpienia do Ministerstwa S p raw  Weiwnęlrzinyicb z w i i o s l  ienn 
o ustanów icurie wysokich k a r  pbjnię&uycb: zl. SOD po rfiiz p i e r w ­
szy, 50(1 zl. po raz  drugi ,  1.000 zl. po raz  Ir /eci ,  ewen tualn ie  
ar e s / l  od (i mies ięcy do 1 roku ,  ma jąc  na względzie obowiązek 
m o ra ln e j Opieki lekprskiej  n a d  położnicą i n iemow lęc iem 
lembardzmj ,  że ilość położnych,  w ykw a l i f ik o w an y ch  wzras ta  
w szybkim tempie.  Za w ia dom ie n ia  o k a r ać  li grożących „ b a b ­
k o m "  należy wywies ić w urz ędac h  gm innych , na  p o s t e ru n k a ch  
pol icyjnych,  w oś ro d k a ch  zdrowia ,  w ap tekach  wiejskich  i l. p.

L £ k. [i o w D i . C o h iń ik i ,  p o w i a 1 oś v. i ę.-c i n i s k i :  
p ro ponu j* ,  aby... wydział  po w udow y minnowud o k ięg o w e  po­
łożne dla k ilku gmin w róż nych  okol icach p o w ia ł a  ce lem bez ­
pła tnego ud/ l '  lania pomocy ubogiej  ludności .  Odno śne  g m in y  
u i i a b b y  Uidomiasl  dos tarczyć  b e /p la ln y cb  podwród -okręgo­
wym  po łożnym,  u d a i ąc y m  się d o  biednych,  ,polr.zebiiją-cych ich  
poinoC) ...
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L e k .  p o  w.  Dr. Loewi]  Ó«, i p o i wa a t  t a n i o l i r z e s k i :  
złomu zm ad'zić może...  wys\  lanie, do sak61 .położnych kandy -  
dailBk wiejskich nia kosz-l po w ia tu  i pnńtdwa z ly.rn w a ru n k iem ,  
że po o t r zy m an iu  d y p lo m u  os iada  w swojej  gumnie rodzinnej ,  
gdzie o t i zy m ają  p la lną  posadę satnaiiządoiwą. Koniecznem jesl 
lepsze w y nagra dzan ie  akuszerek ok rę gow ych  i miejskich  o r a z  
.-mruwe k a ran ie  par laczek położniczych.

1 e k. p o w. Dr. Al. Sl<tnge.nh<ius. p o w i a l d o b r  o m i 1- 
s k i: uw ażam  za konieczne. . .  podwyższenie  uposażenia  o k r ę ­
gowych położnych (do lychczas  rocznic 180 / l . )  ażeby im u m o ż­
liw ić egzystencje po wsiach,  a ludności  ko rzys tan ie  z ich po ­
m o cy  po łanich cenach - inaczej  położna nie w y l r z y m a  k o n ­
kurenc j i  „ba bek" ,  choć by je s la ros lwo  j ak  najsi lniej  zwal­
czało. Sta ros tw o  zm uszone  jesl n i eraz  „b a b k ę"  un iewinnić  z po ­
wodu niemożności  os iągnięcia p o m o cy  r a d io w e j  położnej .  Za 
n iezbędny  w a r u n e k  skutecznego zwalczania  „b a b ek "  zwla- 
szcza po wsiach u w a ż a m  - sys lemalyczną p ro p a g a n d ę  i uświa­
damianie  ludności  za poś rednie!woni  duchow ie ńs tw a,  nauczy ­
cielstwa, p o s t e ru n k ó w  policji ,  o i az  u lotek ,  odczytów,  plakatów 
i wszelkimi  dos lępn em i  drogami .  Bez po dn ies ien ia  bowiem kul ­
i m y  ludności  wiejskiej  żadne r ep re s je  względem „b a b ek "  nie 
zdolaia wykorzenić  tej plagi na  Irwale.

L e k .  p o w. Dr. L&będ&ki. S k i o r n i e w i ce: . . .uważam 
za właściwe podkre ś l i ć  n ied o cen ian ą  p rz ew aż nie  zasadę,  że 
w walce  z „ b a b k a m i "  p rócz  p r a w a  for malnego t rzeba  m k \  
p r a w o  mora lne ,  lub lćpdfcj życiowe za sobą. Ho zum iom przez  
to, że lekarz  powiatowy wtedy dop ie ro  m a  p r a w o  ścigać 
„babk i" ,  jeśli p rzed tem  udało m u  się s lworzyć doslalecznie 
gęstą sieć p u n k t ó w  położniczych i co jeszcze ważniej:  ze, jeśli 
udało  mu się dos losowac opła ty  za p o ro dy  do s ianu zamoż­
ności  ludności  wiejskiej ,  ł / n a j e  za n ieżyciowe a nawet  bez­
dusznie b iu ro k ra ly c zn e  ściganie „babek ’ w powiat ach,  gdzie 
położne nawel  w s p o m ag a n e  nie są s k r ę p o w a n e  żadna  taksą. 
W jed nv m ze / n a n y c h  mi pow iatów  organizacja  p o m o cy  poi  łoż­
niczej wygląda np. w ten sposób, że powiat  w „pomaga 
w p ra w d z ie  7 położnych,  ale na  l iczbę tę p rz y p ad a  rocznie  8.500 
po ro d ó w .  P ołożne  w y b ie r a j ą  sobie tylko zamożnie jsze  pa­
cjentki ,  do innych wysyła ją  „babki" ,  z k l o r e n n  w spó łp ra cu ją ,  
przyczem „ b a b k a '  dzieli się z po łożn a sw y m  za ro b i  iem.

I. e k. p o w . Dr M o h jln i ic z ,  p o w i a I i) i e i s k i: Zdan iem 
m o je m  wytęp i łoby sie tę jńagę da leko szybciej  i skuteczniej
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niż k a r a m i  i pi ze ś la dow an iam i  z urzędu,  gdyby pr ob os zczo­
wie zechciel i  nie to lerować p rzy chrzcie  „babek" ,  gdyby nie 
chcieli  zapi sywać do ksiąg m e t ry k a ln y c h  „babek" ,  j ako  a k u ­
szerek;  w tedv i ludność  z rozum iał aby nareszcie ,  że oo innego 
jesl akusze rk a  egzam inow ana,  a co innego „ba bka" .  — Gdyby 
konisystoi: z b iskup i  zechciał  wydać w lym d u c h u  okó lnik  do 
proboszczów,  sp ra w a  by łaby ryc hło  skutecznie  za ła twiona.

L e k .  p o w .  Dr. Zaslaioski,  p o w i a t  r a d ż y  m i ń s k i :  
. . .Mojem zdan ie m  należałoby w p ro w ad z ić  rozporządzenie ,  
ażeby akus zerki  w ydaw ały  bezpła tnie,  na  sp ec ja lnym  d r u k u  
rodz im e zaświadczenie  o o d e b r a n y m  porodzie ,  ce lem p rz ed ­
s tawienia  lego d r u k u  w urzędzie s tanu  cywilnego,  a nato mias t  
u rząd  s ianu cywilnego wystawi łby akt  u ro dzen ia  na  pods ta ­
wie dołączonego zaświadczenia ,  a ro dz in a  k t ó r a  do aktu  nie 
będzie mogła  p rzedstawić  żą danego  zaświadczenia,  (bo p o r ó d  
od ebra ła  „ b a b k a " )  p o w in n a  p o d ać  przy sporz ądza n iu  aktu  
osobę,  k tó ra  p o r ó d  odebra ła .  U r z ą d  s i anu  cywilnego p o w ia ­
domili)}’ w lym w y p a d k u  każd o razo w o  władze  a d m in i s t r a ­
cyjną  o o d e b r a n y m  przez  „ b a b k ę "  porodzie ,  w  celu o d p o ­
wiedniego u k a r a n ia  - na  podstawie  w ia rygo dn ych d an y c h  (ze­
znan ie  rodziny) .  P rzy obec nym  sys temie zwalczania  plagi „b a ­
bek  (na  pods tawie  z a m e ld o w an ia  akuszerki )  — p r z e p r o w a ­
dza się dochod zen ie  przez  p o s t e ru n e k  policji;  w razie wejScja 
w  życie fi Owego rozporzą dzen ia ,  odoiążon-oby p r a cę  p o s t e r u n ­
k o m  policji  pańs twowe j .

L e k. p o we Dr. C hrząszczem sk i,  p o w i a t  s a m I) o r  s k i: 
. . .Dochodzimy do w n iosku ,  że do ra d y k a ln eg o  wytępienia  spo­
łecznej plagi „babczenia"  p o t rz ebne  są:

1) uśw iadom ien ie  społeczeństwa na polu  h igjeny;
2) zabezpieczenie  ro d z ą cy m  fachow ej  opieki  położnych,  

tak  p od  wyglądem i lościowym, jako leż  i j akośc iow ym ;
3) do k ład n e  sprecyzowanie  p r a w n e  p a r ta c tw a  położni­

czego „b a b k o w a n ia " ;
4) u s p ra w n ian i e  i zasilanie egzekutywy  karnej .
L  e k. ]) o w . Dr. Cst p ic low ski,  p o w .  1) r  z cos k  i: ...Z mego 

p u n k tu  w idzenia uważam,  że n a j c e k w s z y m  sposobem  zwal-cza- 
uiia plagi „ b a b e k "  In toby roz po rządzenie  "Uprawniaj&oe oddział  
I t a r n y  (s ta ros tw a)  do na tychm ias tow ego  u k a r a n i a  z miejsca  
a re sz tem  bez żadnych  sprz/eeiiwów ze s t rony oibwdnionyoh, przez  
o dw oływ an ie  sio-od w \ roku,  co daj e  im możność  w y k o n y w a n ia  
swej praktyki .  Nast ępnie  k a r y  przew idziane  m e tylko dla lej,
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k l ó i a  n iep raw n ie  p o m o c y  położniczej  udzieli ła,  ale rów nie ż  dla 
rodzącej,  k tó ra  ośmiel iła się we zw ać  sile m ck w a l i t i k o w an ą  jak  
„babkę" .  Ak c ja  zwalczania  „ b a b e k 1 zasługuje w zupełności  na 
przeds tawien ie  Gen Dyr.  Służby Zdrowia ,  ce lem w y d a n ia  n o ­
wych  rozporządzeń  k a r n y c h  w sprawie  n ielegalnego udzie la­
nia p o m o cy  położniczej.

L e k .  p o wr. Dr. B oryn icw icz ,  p o w i a t  l i  a w  a r u s k a :  
. . .Ra dy ka lnym  ś r o d k ie m  zm ie rza jącym  do p o p r a w y  s lo sun ko w 
w  lej dziedzinie jest poza  podn ies ieni em  ogólnego dobrobydu 
i uświadomien ia ,  co w \ maga dłuższego czasu,  ■ przedewszyrsl- 
k iem  nałożenie  na  poszczególne gm iny obo wiązku wyszkolenia  
i u t r zy m y w an ia  akuszerek gminnych.  Z chwilą  gdy ka żda  gmina 
w  powiecie  będzie mieć do dyspozycji  j ed n ą  do zaw o d u  p rz y ­
g o to w an ą  akuszerkę. . .  W  tutejszym powiecie n i em a  jeszcze r a ­
c jo n a ln e j  opieki n a d  m a tk ą  i dz ieck iem  (śm ier te lnoś ć  n o w o ­
ro dk ów  w 19110 — 7.5%). Z chwilą  gdy nas tąpi  o twarcie  o ś ro dka  
zd row ia ,  będzie m o żn a  p r z y n a jm n ie j  tą d rogą wypłynąć na l ud ­
ność co nie umniejszy'  j e d n a k  zadań,  akuszerek  okregowwcl i 
względnie g m in n y ch  w sprawie  samej  p o m o r y  położniczej.

L e k. ]> o w. Dr. W ierusz,  p o w i a l p o z n a ń s k i: W  po ­
wiecie pozn ańsk im ,  w a lk a  ta, p r o w a d z o n a  sy s tematycz me od 
1923 r., d o p ro w ad z i ł a  do doszczęlnego wytępiania  p a r  taczek. 
Kweslja „ b a b e k "  na  terenie  tutejszego powiat u  w ogolę nie 
istnieje.

* **
Na pods tawie  powytż-szego ma te r ju lu  R ed ak c j a  doiszla do  

p e w n y c h  wniosków i upros i ła  Red.  Nacz. D r a  Marko wą ,  P r o ­
fesora Szkoły P o i o ż n w h  w Kra ko wie  o p rz eds tawien ie  i i i  na 
Zjeździć Ginekologów w Kra ko wie  28—30 czerwca 1931 foku 
w' celu pr/ediSiawicima o d pow iedn ich  razodiicyj do uclrweih.

1. I V  Z jazd  G ineko logów  w K ra ko w ie  o d b yw a ją cy  sie 
w  dniach  od 28— 80 czerw ca  1081 stw ierdza , i: „babki'  , jed en  
z  p r ze ja w ó w  partac tw a  leczniczego stanow ią  ten dział w  s z k o d ­
n ic tw ie  sp o leczn em , k tó r y  w kracza  najgłąbiej w  za kre s  op iek i  
fa ch o w e j  nad rodzącą  i n iem o w lęc ie m

2. Z ja zd  s lw ierdza  w  in teresie  ogólno sa n i ta rn y m  po trzebą  
przystąp ien ia  do energ icznej  i sku tec zn e j  w alki z „ b a b ka m i" .

8. Z jazd  w yraża  p rzeko n a n ie ,  że w ye l im in o w a n ie  „babek"  
a po łożn ic tw a  da sią osiągnąć na d ro d ze  akc ji  s k o o r d y n o w a n e j  
obcjjntijo.ee/  nastąpujitce p u n k ty :  a) na leży te  ksz ta łcen ie  i p r z e ­
szko len ie  p o ło żn ych ,  b) na leżyta  ro zm ieszczen ie  po łożnych , c)
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zapew n ien ie  im  m in im u m  egzystencji,  d )  kon tro la  p o s tęp o w a ­
nia p o ło żn ych  przez  c zy n n ik i  do tego pow ołane ,  e) celowa  
współpraca  w ładz cyw iln ych  i (luchoivny< h, f )  zarzadzewtia ad  
m in n  tra cy in o -ku rn e  mogitce znaleść zastosowanie  tyłHo tani, 
gdzie zostań] dop e łn io n e  warunki, z a )  b), c), d), e).

■ o-

Z P a ń s tw o w e j  Szlcoly P o łożnych  w e Lwow ie.
1)H. S( I IR E K  F R YD E 1P  K

Partactwo lecznicze, przyczyny szerzenia 
się, skutki i plany jego zwalczania.
Zdrowie  lud/kie ,  to najważnie jsze  lizyezne do bit) naszego 

życia i po ds tawa d o b ro b y tu  jednostki ,  jest w ca łym zresztą 
święcie mnie j  lid) więcej za niedbywane .  D opier o  ostatni  
wiek „ruszył  z miejsca ‘ po d tym względem.  Il łgjena i spor t  
zna jdu ją  obecnie  t roskl iwą opiekę we w szybk ich  pr aw ie  spo­
łeczni ;  iwac h  kui z iemskie j  i dzięki dość silnej propa gandzie  
d ocie ra ją  co raz  to do dalszych i szerszych warstw społeczeń­
stwa.

Rozwój  n a u k o w y  i pra k ty czny  nauk  medycz nych przy­
czynia się n iewątpl iwie  do zmniejszenia  się śmier te lność '  w ś r ó d  
ludzi Nawt.4 cz łowiek nielac l iowy nie może zaprzeczyć,  że 
wiele chorób ,  będących  dawnie j  pos t r ac h em  i plagą ca łych 
społeczeńs tw ,  dzisiejsza m i c h  cyna op an o w a ła  i jeśli nie cał ­
k iem  unieszkodliwi ła,  lo w każ d y m  razić uczyni ła  je mnie j  
groźnem i  w przebiegu j ak  leż 'i wynikac h .

Równolegle  j ednak  z pos tępem  nau k o w eg o  t r ak to w a n ia  
h j sp rawy,  rozwija  się uporczywie  i okazuje  m o cn ą  dążność  
rozwoju  t. zw. p o k ą ln e  lecznictwo 1. j. p a r t a e lw o  w osobach 
z n a choró w ,  wróżek,  „b abek" ,  zakl inaczy i t. p. szar l a tanów,  od 
k tó rych  obecnie  aż sie roi.

Zjawi ; ko niefachowego leczenia,  sp o ty k am y  miolylko 
w naszym kra ju ,  lecz i zagranicą ,  z a ró w n o  na  zachodzie jak 
i na wschodzie  ( n p , . w Niemczech  jest orno dozwolone us ta­
wowo,  ponieważ  ush.wa niemiecka wyc-hodzi /  za łożenia,  że 
poziom uświad om ien ia  społeczeństwa jest tak wysoki., że p a r ­
t ac two  lecznicze me s tanowi  dlań żadnego  mebezpieCzeikSit w a ). 
Oistalmo o k a / u j e  się jednak ,  że za łożenie to jest niesłusznie 
i dlatego obecnie  z a ró w n o  świwt lekarski  jak  i p ra wniczy
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w Niemczech dąży do tego, ażeby znieść ustawę,  dozwala j ącą  
leczenie ludziom bez fachowego przygo4ow<mia, względnie 
wprow adzić  do niej znaczne ograniczenie .  Z rozum ia łą  'j«9t 
rzeczą,  że im niżej daoB.sipolecszcn.stwo słoi pod względem ku l­
tu ra lnym ,  im większy w ś ró d  niego jesl ods et ek  ana l f abetów 
i im jesl m a le r j a lm e  biedniejsze ,  tern podatnie jsze  jest  dla ta­
kiego ro d z a ju  opieki  zdrów otnej ,  pociągającej  za sobą setki 
0!fi'ar, opieki,  k tó ra  ogólnie o b e p n u j e m  c nazwą k a r t u s z e 1 ji, 
czyli pa r t a c tw a  leczniczego, a k tó rą  w y k o n u ją  w czambuł  
wszyscy znachorzy,  /machorki  i „babki".

Ci lud/.ie bez żadnego prz yg otow an ia  i wykszta łcenia  leczą 
ch o ry ch  na  naj ro zm ai ts ze  c h o r o b ę ;  pomijające tę okol iczność,  
że c iągną olbr:zymie zyski z tego ize imosla .  na raża ją c  ludność  
na  o lbrzymie  s traty m ater ja lnc ,  igrają z*e zd row iem  ludzkicm, 
tym najmiększym i naidrogioCenniejszym s k a rb em  człowieka,  
prizye/ynia jąc się częs tokroć  do zan ied ban ia  i do zap rz epa ­
szczenia takich chorób,  k tó re  w od p o w ie d n im  czasie s twier­
dzone przez  silę taelmwą,  mogiyby ulec wyleczeniu lub też 00- 
nujmniej  poprawił ' ,  a nawet  ni« j ed n o k ro tn i e  przyczynia jąc  się 
do tego, że n i eodpow iedn ie  lecz&nie s taje się p o w o d e m  śmierci  
chor ego lub  chore j.

Yi bolsee,  a zwłaszcza na  w sch o d n ic h  jej rubieżach,  spo­
tykam y nies tety grunt  ba rd zo  poda t im dla tego pan1 ta cl w o, p o ­
nieważ m a m y  tu do czwmenm z ludnością  ul>ogą, wyniszczoną 
pr ze/  wojnę,  z ludnością ,  k tó ra  pnz&z długie lata niewol i roz­
myślnie była t r z y m a n a  zdała od szkoły i k u l tu ry  i d la tego po ­
została w tyle po d względem oświatowym.  Stan tein d o p r o w a ­
dzi! do tego, że ludność  ta po d/ is  dzieli znosi w ś ró d  siebie roz­
mai tych pa r ta czy  i „babk i" ,  daj  ' pos łuch r o z m a i ty m  p rz es ą­
dom  i zab o b o n o m  i tylko z t ru dnośc ią  daje  się na k łan ia ć  do 
wzywania  p o m o cy  .'ił fachowych,  m im o  że dotyiew to jej w la 
snego zdrowia .

Zastanowiwszy się t rochę  n ad  p rz yczynami  p o w s taw an ia  
i u t r zy m y w a n ia  sic rzeczonego par taedwa,  dojdziem y do w 11 i >  
sku, że g łównymi m o to ra m i  są tutaj  cl ieiwośc ludzka,  g łupota 
i b ra k  od pow iedn ie j  organizacj i  społeczeństwa.

Chciwość zysku p o p y ch a  wiele jed no stek  naw et  p ra w ych  
na złe drogi.  Zdrow ie  zas ludzik i e to znakomiiy  p rz edmio t  lia n- 
dlu. Z j ednej  s t rony  bow iem każdy człowiek zdobędzie się na 
największe  of iary m a te r ja ln e  ce lem ra tow ania  zagrożonego 
zdrowia  i lo czy jest n a p r a w d ę  c lmry ozy leż mu s ię ' tak  zdaje
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— z drugiej  zaś ; . i iony n iektór e  j ednos tk i  korzysta ją  właśnie 
z lej s łabości  ludzkiej ,  ,|Uką jest s t rach i miagimacja t ow ar zy ­
sząca ch o r e m u  i w m aw ia ją c  m u  i to i owo, ł adu jąc  w niego 
rozmai te ,  czasami n iebywa le  dziwne środk i  lecznicze,  ciągną 
właśnie z lego znaczne zyski.

Wyl iczanie p rzyk ładów za ję łoby tomy cale, każda zaś p o ­
łożna i każdy l eka rz  w p ra k ty c e  swojej  aż nad to  często się 
z nimi  spotyka.  Ograniczane,  się przeto  do pom że j  przebaczo­
nego zeslawu-nia.

Sta tys tyka szpitala położn.-gin. we Lwowie  wyk azu je ,  że 
na oddział  przyję to  w czasie od ł ! ) t l  do 1920 —  7295 ro d z ą ­
cych,  z czego zm ar ło  58 li. 0.8% i 3103 p o ron ień , / ,  czego zm a r ło  
69 lj. 2.2 2 %, przyozem należy dodać,  że śmie r te lność  powyższa 
odnos i  s ię  do p rz ypadków ,  przy ję tych do za k ła du  już w stan e 
za k ażo n y m  przi-z „babki" .  W w y p a d k a c h  p o ro n ień  minio sit 
do czynienia p rzeważnie  ze z lwodniczemi  m an ip u lac jam i  ze 
s t rony oso!) n iepowołanych,  gdzie za łom również  b ra lv  udział  
„babki" .  Tuż ten króbki wgląd w  powyższe  zes tawienie w y k a ­
zuje,  j ak  wielkie i ciężkie of iary  ponos i  spoleczeńsl  w o z po ­
wod u  l ekko myś lnoś ci  ch o r y ch  z jedn-ej s t rony,  a z powerdu 
zb rodniczych  działań w y k o n y w a n y c h  przejz sity n iefachow e 
z drogiej  s t rony.

Z kolej  i zas lanowmuy się n ad  tera, do  kogo należy zwal­
czanie p a r t a c tw a  leo/.nriiczego „b a b ek "  w jaki  sposób m ożna  
tę walko na j skul ocznie j przeprowadzać.

W a łk a  iz tom jest j e d n a k  t r u d n a  1 wryma-ga dobre j  organ i­
zacji p ro p ag an d y  i rozłączen ia  przez  pow olane  czynniki  czuj  • 
nej kontrol i .

O dpo wie dn ie  i os tre zarządzenia  władz,  ustawy i ich  m ą d r e  
wykomywiamiie, przy j ed n o rz e s n o m  rozwi jan iu  umiej ę tnej  p r o ­
pagand )  dadz ą  d o b r e  tu wyniki .

Koimecznem jest takie , oizmi-eiszcz-enie po ca łym  k r a ju  fa­
ch o w y ch  sil laka Oskich, piclęgniarskiicli,  po ła /n iezy c h  hłgje- 
niisleik i l. d„ by  kaiżdy mieszkaniec  mógł mieć ła twy a szybki 
do nich d-oslcp.

Należy też te fachow e siły otoczyć opieką,  by im możl iwie 
na  raczeni nie zbywało,  by miały  możność  ciągłego postępu 
w s w y m  fachu,  słowami s tworzyć t akie  w a ru n k i  dla lob pracy,  
by u n iknąć  zbytecznego „kupiamia się tych sil w j e d n y m  p u n k ­
cie jak to dzisiaj  wadzimy w  większych mias tach,  podczas  gdy 
wieś i małe mias teczka ma ich  za mało  lub wcale nie. B rak  sil
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fa chowych lek ar sk ich  sprzyja  szerzeniu sie zn a ch o rs tw a  (b a b ­
ko waiiia) nie tylko dla tego, że z brakl i  lekarza  cho ry  udaje  
się do zn a c h o r a  (babki) ,  lecz również  i dlatego, że b r a k  jesl 
osoby,  k t ó r a ln  mogła  u świadom ić  społeczeństwu fa ta lne  tego 
skałki  i za ra zem  przeszkodzić  zn achoro w i  (ba bce)  w wyko-  
nywaimu jego pra ktcki .

W yk o n y w  aauie p rak ty k i  lekar sk ie j  u n o r m o w a n e  j&sL 
■w Polsce  pr zep i sam i  pn a w n en n  za w ar t e m i  w us tawie  z dn.a  
2 g ru d n ia  1921 r. w ipnzedmiocie wykomy w a m a  'praktyki  l ek a r ­
skiej w Państw i-c Po lski em (L)z. I H. P. Nr.  11)5 z 1921 r„  poz. 
762), k tó re j  a r ty ku ł  2 wyl icza osoby u p ra w n io n e  do w y k o n y ­
waniu  p ra k ty k i  lekainskii i zaś usłęip os tatn i  tegoż a r ty k u łu  wy­
raźnie  pos tanaw ia :  „ L e c z y ć  c h o r y c h  w P a ń s t w i e
P o l s k i  e m  m o g ą j e d y n i e o s o l n ,  u p r a w n i  o n e d o 
’w y k o n y w a n i a p r  a k t y k i l e k a r s k i e j ,  p o z a  l e m 
z p r a w a  t e g o  k o r z y s t a ć  m o g ą  o s o b v, k t ó r  e j e 
u z y s k a l  y u a m o c y w 1 a ś c. i w y  c  li p r  z e p i s ó w 
p r  a w n \ c li w  g i- a n i-c a § h w t y  c li p r  z e p i s a c li p r  z e- 
p i s .a n y c li.

W e d le  tegoż atrt. 2 u p i a w n i o n o  do wykonywa ,ma p rak ty k i  
'.lekarskiej są o so b y  k'tóre:

a) są o b y w a te la m i  PańsLwa Polskiego,
b)  pos iadają  uniwersytecki  d y p lo m  lekarski,
e)  nic zostały  nbezwladnłioiie wsku tek  ch o r o b y  um ys ło ­

wej.
Po łożne  m a ją  p r a w o  w y k o n y w a n ia  p rak ty k i  lekarsk ie j  

sui (jeneris (w sp ec ja lnym  zakres ie)  na  m ocy  Rozpor ząd ze n ia  
Piez .  Rzeczyposp.  (z dnia  16. III .  1928. Dz.  U. R. P. Nr.  34, 
poz. 316 1928) o położnych  i Rozp. Min. Spraw W e w n .  z dn. 
25. IX. 1928.

Na terenie byłego za b o ru  aus t r jack iego  ob ow iąz u ją  dot ąd  
przepisy aus t r j aekłe j  us tawy k a r n e j  (a. u. k.),  k tó re  dotyczą 
nic w yłącznie „b a b ek "  a le  w-ogóle ludzi t rudniąc  ych sic. p a r -  
tac lw em leczniczem i k ar zą  ich zależnie od sku tków,  jakie  ich 
cz y n y  sipowodow aly.

§ 343 aus l r .  ust. kar .  brzmi:
Kto,  n ieodbywrsizy n a u k  l eka r sk ic h  i n iebodąc wedle  us taw 

ja ko  lekarz ,  lub c h i ru r g  upowa ,  n ionym  do leczenia ch o ry ch ,
leczenie to w sposób za ro b k ó w y  w y k o n y w a .................... popełnia
pr zekroczenie  i u k a r a n y  m a  być aresz tem,  a w miarę  długości 
czasu  przez  j akich  się z a p n o w a l  leni n i e p r a w n e m  zat rudn ię-
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ruiem, tudzież w m ia rą  zr ządzone j  p fzez  to szkody,  ścisłym 
a resz t em od 1 d-o (i miesięcy;  w razie wynikłej  z jego zawinie­
nia śmierc i  cz łowieka p o d p a d a  ka rze  w ys tępku  podług  § t>3'> 
(pat r z  niżej).

W przepi sach zaś uzup e łn ia jących  do lego jj czy lamy:
l dzielenm p o m o cy  położniczej  przez  położne nic egzami­

nowane ,  o ile położną eg zam inow an ą ła two byk) sprowadzić ,  
a zn am io n a  z § 335 ,i § 181 nie zachodzą,  k a r a n e  być m a tylko 
przez wlardzt poli tyczną,  w mvśl  rozporządzen ia  Ministers twa 
z dnia  26 m a r c a  1854 (Dz. p r a w  P a ń s t w a  57).

Boiożne nie egzam inow ane,  chociażby sic t rudni ły  po ­
łożnic twem w sposob z a ro bkow y,  nn p o d p a d a ją  pod § 343. 
Jeśli  / iieh działania lul) zaniedbauj ia wynikły jszkodliwe skutki  
dla zdrowia  położnicy lub now onoCka, u k a r a ć  je należy wedle 
Sj 335 względnie § 131, a gdy w a r u n k i  lakiego u k a r an ia  przez  
Sąd  nie  zachodzą,  <wdstąipić należy akta  S ta ro s twu do u k a ran ia  
p o  myśli rozpcifzwdzfenśa z roku 1854.

Hozpoi ządzenie min is t e i j a lne  z 26 m a r c a  1854 (Dz. P. 
Pań stw.  Nr.  57) orzeka,  zaś, że władza pol i tyczna tj. S taros t w o 
ma p ra w o  na,1 kulaniu k a r  pu  u eznyeh lul) też pozbawienia  
wolności  osoby,  I rudniącej  sic b&Z t ipoWażtóeJm rzemiosłem,  
do którego Tiie maja  kwali f ikacj i .  Do S taros twa rol)i donie-  
sii nic najbl iższy )>0StePuJietk P- r „  zaś do po s t e ru n k u  może 
jzrobic donies ienie każdy obywatel ,  k tó ry  zauważył  i ma do- 
wxnly na  lo, żc w jego otoczeniu takie zabrofliwm. p rak ty k i  sń 
w y k o n y w a n e .  Yide roz porzą dzen ie  Prez .  Hz. P. z dnia 16 m arca
11)28).

Uzupełn ien iem ułatw ia jącem / rozumienie'  pow \ zszyci i 
przepisów są §§ 385 i 131 z razdz. :  „O wys tępkach i p r z e k r o ­
czeniach przeciwko bezpieczeństwu życia".

§ 335 opiewa:  Każdy czyn lub każde zaniedbanie ,  k tó re  
dopuszczający się go a lbo juz wedle  l ia lura loych ,  każdem u się
ła two  poznać da jących s k u t k ó w .................albo też w e d h  swego
stanu rzemiosła  lub z a t r u d n i e n i a .................— uważać może za
zdolny do sp ro wadzen ia  lub p o w ie k . z e m a  niebezpieozenstwa 
dla życia,  zd ro wia  lub cii leśnego bezpieczenslwa ludzi,  ma być 
k a r ane ,  jeżcii z niego wynikło  ciężkie uszko(D('nic ciału czło­
wieka ..............ja k o  p rzekroczen ie  ares z t em  od 1—6 miesięcy,
a jeżeli śmierć  cz łowieka wynikła,  ja ko  występek,  od (i mies.  
do 1 roku.



P O Ł O Ż N A 153

Ab\  zais tniało piłzewinienie z powyższego pi zeipr.su, musi  
być  wykazane,  że s p raw ca  mógł  przewidzieć  w yn iknąć  mogące 
z jego dzia lama lub zan ie dban ia  n iebezpieczeństwo i że niięd, y 
dzkilaniem,  wzgl. zan ie d b an iem  a ni&szczęśliwem zdarzon iem 
zachodzi  związek p r z y c z y n o w ) .

Uzupełnieniem § 335 a. u. k, jest  131 a. u. k.. k tóry po­
wiada,  że cz ym  i zan ie dban ia  przeciw bezpieczeństwu życia 
w \ l iczone powyżej,  choćby  nawet  me p&aiłigneh za sobą cięż­
kiego uszkodzenia  ciała tul) śmierc i ,  winny  Im-  k a r a n e  j ak o  
pi'Z( kroczenira grz yw ną  5 —500 boi', lub  ar esz tem  od 3 dn i  do 
3 mieś. ( lekkie uszkodzenie eiata).

P rz y tocz one  powyżej  p rz ep i sy  j i rawn e s tanowią  po ds tawę 
dla osądzania  czynów,  za grażających  bezpieczeńs twu lub z d r o ­
wiu bez złego za m ia ra ,  a więc  dotyczące  też i „ b a b e k “, k tó re  
w ni eświadomości  swojej  ba rdzo  często zan iedb ują  ch o ro b y  
wzgl. przez n iowezwanie  lekarza  po w odu ją  śmierć  lut) ka l ec ­
two pac jentek.  Przepisy  te, o ile chodzi  o zwalczanie pa r t a c tw a  
leczniczego są szczupłe i n iewys tar cza jące  i będzie rzeczą czyn­
ników ku  temu pow ołanych przepić)  te uzupełnić i rozszerzyć 
zw lasztcza, o ile chodzi  o up raw ian ie  p r a k ty k i  położniczej  przez 
osoby  niekwal i f  k o w a n e  oraz  z,organizować służbę zdrowia  
publ icznego w len sposób,  ażeby z jednej  s t rony kont roki  nad 
p a r ta czam i  uniemożl iw iata im wykonywan ie1 swego rzemiosłu.  
/  drugie j  zaś s t rony,  ażeby ilość wyk w a l i f ik ow anych  sit była 
dos laleczna.

W tej ostatniej  sp rawie  ba r d zo  p o w a żn e  zadan ie  mają  
przed sobą s am orz ądy  tj. gminy,  wydzia ł)’ powiatowe,  k i e ro w ­
nicy urzędu  zdrowia  i świat  tokarski .  Dążyć one winny  do 
s tworzenia  typu położnej  op iekun ki  zd io w ia  k tóre j  opieka  
zdrowOlnia p r z e m k n ą ć  musi  do najbar dz ie j  zapad łych i na j ­
b iedniejszych wsi,  gdyż tam najbar dz ie j  jest po t rzebn a,  a k tó ­
rej ce lem byłoby, zckibywszy sobie wytężoną  p raca  h igieniczną 
około  c iężarnych i n iemowląt  zaufanie  ludności  i pop ar c i e  spo- 
lec/a m Iwa, buuzk  wśród  tej ludności  św iadom ość  o konieoz- 
nośc-i leczenia, się u właściwych czynn ików lekarskich  i w ten 
sposol) skutecznie podciął  szkodi  wą działa lność  „.babek" w iej­
skich i znachorów (pa t rz  „P o ło żn a"  Nr.  3. 1930, Dr.  F. K. Cie­
s z y  sld: W  sprawie  o r g a n iz a u i  opieki liigp nie/.nej i polożn na 
wsiach Rzeczypospol itej ) .

( zynmikiem, k tó ry  najbardzie j  winien zwalezai  „b a b k i"  
i /machorki  wiejskie,  sa prz ed cwsz \  s tk iem sam e eg z am inow an e
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położne,  a czynić winne  lo g łównie z tego względu,  że sanie 
barckio często n ap r aw iać  nmszą  to, co „b abk i"  popsuły;  nie- 
zawsze się to udaje ;  „l iabki"  zaś winę sk ładają  i k i  położną,  po  
diuigie dlatego,  że w życiu codzienmem m a ją  sposobność  za­
uważ}’!', jak  wiele na«szłexęść przyspa rz a  ubogiej  ludności  dzia­
łalność  „ba bek" ,  po li zecie zas ze względów czysto n ia le i ja l -  
nych,  gdyż zan im położna zdała  egzamin i o lnzymala dyplom,  
dosc się musia ła  n a t r u d z u ,  podczas  gdy „b abka" ,  ani t r u d u  
ani kosztów na wykształcenie swe nie  łożąc, ciągnie j ednak  
zysk.

W a lk a  ta dw iem a  p o w in n a  isć drogami ,  a to; 1) drogą je-d- 
mislkow i i 2 ) drogą zbiorową.

Nd 1) Każda położna pam ięt ać  winna o tein, że jest jej  
obow iązk iem donosu  W ładzy  (p o s te r u n k o w i  P. P. i lekarzowi  
P o w ia to w e m u )  o każ d y m  p o d e j r z an y m  prz ypadku ,  zgodo .c 
z § 359 a. u. k, k tó ry  b r / i m :

Lekarze ,  chi ru rd zy ,  apt ekarze ,  akuszerki ,  oglądacze z m a r ­
łych za każ dym  razem,  gd\ j.m się n a d a r z y  taki p rz y p ad ek  c h o ­
roby,  zranien ia ,  p o ro du  lub śmierci ,  z k tór ego  się ok azuje  po- 
deji zenie o zbrodn ię  lub o wys t ipek .  lub  w ogolnoścł  podej­
rzenie o gwa ł towne,  przez osoby trzecie zrządzone  n a d w y r ę ­
żenie, obowiązani  sa bezzwłocznie o tern donieść Władzy.  Za­
n ied ban ie  donies ienia  takiego,  k a r a n e m  będzie j ako  p r z e k r o ­
czenie,  k a i a  pieniężną od 10—250 kor.

W p rz y p ad k u  np- gdzie „ b a b k a "  była przy po rodz ie  i po­
łogu, położnica  zaś dos tała gorączki  połogowej  i zm ar ła ,  miej­
scowa położna obo wiąz aną je; t uczynić donies ienie,  że za­
chodzi  pode jr zen ie  w w y p a d k u  śmierci ,  s p o w o d o w a n e j  za­
niedba, niem.  Pod o b n e  donies ienie  wystosować ma położna
w p rz y p ad k ach  poron ień ,  u ro dz en ia  nieżywego dziecka,  gdy 
przytem była „babk a" .  Donies ienie  takie w inno  być dokładne 
4 po d an iem  świadkó w i dowodów’, a p rz ep ro w a d zo n e  ś ledztwo 
p o w odu je  u k a ran ie  winnych po myśli jednego z. p oprz edn io  
przyloł  zonych przepisów p ra w nych .

O leni. co ma czynić •położna, gdy jej samej  zdarzy się 
w’ p r a l t v c e  p rz y p a d ek  śmier te lny,  mc piszę, gdyż p rz ek ra cza  
lo r a m y  niniejszego a c h k u l u ,  a jesl dosta tecznie  jas no w y r a ­
żone w' ln.-dirukeji dla położnych wy dane j  p rzez  M’i,iiiaters>lwo 
Sipraw W ewn.  2 ma ja  1929 r. i r o z p o rząd zen iem  Piez.  IIz. P. 
z dnia  16 m arc a  1928 Dz. U. \ r .  34.
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Nie ulega wątpliwości ,  że donies ienie  takie dane j  położnej  
z poozątku p rzy je m n e  nie będzie i p o p u la rn ośc i  jej nie przy-  
•Sporzy, ale gdy s am a  'bodzie slae n a  wysokości  -swego zadania ,  
ul)o\\ ią/.ki swe wypełniać  będzie uczciwie i  sumiennie ,  to 
wkońem zawsze przetkon-ać potraf i  o toczenie o  słuszności  swego 
s l an o w b k a .

Vd 2) Przez  walkę  drogą zb io ro w ą ro zu m ie m  zwalczanie  
/m achorek  i „b a b ek "  przez organiza-cje po łożnych .  Organizacja  
la z jednej  s t rony  m a obowiązek zabezpieczą,ć cz łonkinie swe 
jirzed nieuczciwą k o n k u r e n c j ą ,  z drugiej  s l i o n \  siać na strażą, 
elyk,  za w odu  i UitHoAtiwić 11111 jak  naj ,wydamie  jsze wykonywal­
nie jego wynios łych zadań społecznych,  o ile chodzi  o opiekę  
n ad  m a tką  1 dzieckiem,  o opiekę  nad  mi ż a rn a  i położni ' tą.  Za­
dan ie  spełniać może organizacja  przez  ścisły k on iak i  z wła­
dzami  i ciałami  us tawodawczemu,  k tó re  d roga mem ori a ł ów ’ 
in fo rm o w a ć  winna od czasu do czasu o faklycznym  stanic 
rzeczy na  dalekiej  prowinc j i ,  nic po m i ja ją c  nawel  na jd ra s ty c z ­
niejszych kwia tków  z „p rak tyk i  babek" ,  a z drugiej  stromy 
ppzez p r a s ę  codziem ią i k on tak t  z r o zm a i te n n  To wa rzystwami 
opieki  n a d  m a tką  i I. p. u t r zy m y w ać  p o w in n a  cale spoleczeń- 
s lwo w zna jo m ośc i  tego, o Co w alka idzie i po  czyjej s t ro me 
społeczeńs two  siać p o w in n o  Nie wys.la.rc.zy a r ty ku ł  w gazecie 
lachowcj ,  czy-la go b ow iem  lylko mały  krą-g abonen tó w ,  prasę  
zaś codz ienna czytają szersze koła 1 czynniki  m ia ro d a jn e ,  k tóre  
muszą  Sobie zdawać  sp ra w ą  i wiedzieć o lej pladze,  dz ies ią tku­
jącej ludność.

Organizacja  za w odow a  ma jeszcze j ed n o  wielkie zbada­
nie - jej jest obo wiąz k iem zwrócić uwagę społeczeństwa na  
to, że. ani  cala masa  przepisów j irawnycli ,  ani  od pow ied n ie  wv- 
szkołenie,  k ló rc  obecnie  na  wy sokim stoi poziomie ,  nie. umożl .  
wią poło/.ńej wykony wiainiia jej odpow iedzilalnej sk i żb », je.śH 
jej byt m a le r j a ln y  nie będzie  j ako  lako za pewniony ,  jeśli jej 
uposażenie  nie będzie, odpow lednru (lale społeczeństw o musi  
zdawać  sobie spraw ę z tego, czem jest położna na wsi i zdobyć 
się na fundusze  lub d o bro w oln ie  się op oda tkow a ć ,  ażeby 
w każdej  wsi b\ la płatnia e g z am in o w an a  położna,  a wtedy  do- 
p . e r o  można  będzie mówić o sku tecz nym  zwalczaniu  znachoc-  
slwa,  „ba bek" ,  o higjenie na wsiach i wogóle  o opiece z d r o w o t ­
nej ,  na szerszej z a k ro jo n a  skali

o
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Z P a ń stw o w e j S o ko ły  P o ło żn ych  w  K rakow ie.
I)R. JA S  F ISC H ER. K raków .

Akuszerki w  św ietle historji położnictwa.
( H r i iw o  prae-cliulkii  j e d y n i e  pi> p o r o z u m i e n i u  sit; z R e d u k c j ą ) .

P r z y p i s i k R c d u k c j i: Zr względu na dużą  wur lość  
ItiSre,fszcj pracy i c i ekawy l ema t  d r u k u j e m y  jh w całości  N a ­
ginanie  do rani  ba rdz i ej  p o pu l ar ny c h  w y d i t o  się n am nic p o ­
żądane .  mi nę ł oby  się bo wi e m z celem hi s t orycznego  oświet lenia 
lej sp r awy.  M a n n  nadzieję ,  że Pani e  przeczyloją  lę pr acę  z d u ­
żym pożylkie in i zainlere.sowaniciu

Począł ki polo/jMClwa leżą dal eko  w  czasach  jeszcze przed  
hisUOtycznych  i wiążą su zapew ne  z o k re s em  pow stania  ro ­
dzaju ludzkiego w ogóle. P o m o c  ro dzącym  okazyw ana  musia ła  
polegać piei-wolnie na  d o d aw an iu  oluchv oraz  w y p o w iad an iu  
różnych zaklęć mających drogą wzywaioia i s tn ie jących osob­
n yc h  bóstw  p o ro d o w ych  uczynić łatwiejsze rodzenie.  P od pa -  
trywa.nie p rzy ro d y  szybko j ed n ak  skłaniało  o toczenie do b a r ­
dziej czynnego wkraczania .

Z nas t an iem czasów  liisloriy znych  spo tykam y  się iv sta­
roży tnośc i  u s tarych II c h r  e j c z y k ó w :  okresu  bib tijneyo  
jirzed i podcz as  icli poby tu  w Kgipcie i  (daiszerkaini,  n a t u r a l ­
nie n ie  w dziesie jszem lego słowa /na> zendu. lylko z kobic-  
lam.i, k ló re  stale udzielały pomocy rodź.ąicym i tak  po m o c  ze 
s t rony  ak usze re k  olrz vnudv fi a hel i Ihannar,  a ża le m  w o k re ­
sie piz.ed n iewolą egipską tj. około  KiOO r. (?) p rz ed  (llir. F a ­
raoni zaś rozkazał  w r. 1 100 (?) prz.  (dir.  a k u s z e rk o m  SiphPti 
i Pua  zaiiii n o w o n a ro d z o n e  żydowskie  dziecii. Możliwe, iż ol>ie 
le akuszerk i  indy egipcJankami ,  jak lo k i lka  lal lem u  roz­
strzygnięto.  W slaroŻYlii ieh I n  d j a c h  nie można  z cala 
pewnością rozsl rzygnnć,  czy przy p o rodach  obecny, byl lekarz,  
położna lub zamę żna kohiela.  Być może.  że. lekarz  namaszczał  
części rodne,  jed na zaś z kobiet  yvzyyvala do pa rc ia  rodząęii.  
Polożr  lctyy o u s t arożytnych (i r  e k ii w za czasów g e n j d u e g o  
|)o wsze czasy l eka rza  I l ippokra te sa  (*60—377 prz. P.lir.) zna j ­
dowa ło  sie za w o d o w o  yy rę kach  akuitzer&k, o kló.rych posia­
d am y  dokładne'  wiadomości  w p rem ad i  I i i ]>/p<cjk r;il ykcSyy i. j. 
wyznawców nauki  Il ipipokralesa,  z e b r a n y c h  w dziele zw. „F or-  
plis H ipp oc ra l i eum ",  a k ló re  lu noszą  różne nazwv:  s tare — 
czcigodne |„ma ia i  I 1), ohclnaezki  pępow in  ( „o m p h a lo lo m ai" .

b  N . i z w n  j ikpD.A«ka db i  u 1,i i i z ł r - ę k  z i w i e r n  I t ż  p o ję c i * "  ...slurej  k o b i e l y
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„lamou ssai  '), „te k tó re  coś poniżej  l. zn . pomiędzy udam i  ko ­
biety o d b ie ra ją"  ( l iyphai rc l r a i ) ,  l ek a ik i  („akes l r ides" ,  ,„ alri- 
nai" ,  „ i a t r enousai" ,  „ i a t rom a ia i " )  itd. W  eiężkicli p rz y p ad k ac h  
po ro d o w y c h  w / \ w a n o  lekarzy.  Zwykle spos obv polegały na 
nam aszczan iu  części ro d n y ch  oraz  za s to sowan iu  p a r  a lbo na- 
s i adówek  cehun rozndększei i ia  i ogrzania  tych części.

Uilozol Platom, w spólczesm l l ippoki  alcsowi,  żu jący od 
r, 12!) do r. 357 prz. Chr.  zapo znaje  nas  z ówczesnemi  altye- 
k iemi s to sunkam i  p an u jąccm i  między ak usze rk am i ,  w  swem 
dziele „Theae le tus" ,  w fo rmie  ro z m o w y  między wie lkim 1'iki- 
zofem So k n d e sen i  a Th eae le lusem .  \k u s ze r k i  według lego 
zródla,  musiialy zn a jd ow ać  się w wieku, w k t ó r y m  nie mogły 
juz zajść w ciążę, nie mogły się j e d n a k  up rzed n io  oka wie 
w malżeństv  u1 niepłodne.  Udzielał} mielydko zwykłe j  p o m ocy  
przy poroda-ch (m. i. śpiewy,  zaklęcia)., le-cz wolno im hylo 
również  przeznaczać  lekar s twa,  a w p rz y p ad k ach ,  w k tó ry ch  
zachodziła pot rzeba,  sp o w o d o w a ć  pioromemie. .Jedynie us ta­
w o w o  u p ra w n io n e  aku szerk i  („lais ontos  maia is")  miały zezwo­
lenie po ś redn iczyć w za wie ran iu  m a l ż e ń d w  u osób do tego sic 
n ad a ją cych ,  i to z p u n k tu  widzenia  d o b o ru  ra sowego  a wiec 
l. zw. eugenetyki.  Po łożna w re szek  rozst rzygała,  czy u rodzony  
t wór  jest dzieckiem c;w nie. Od Arisnolelesa (dcSt—d2o prz. 
Obr. ) d o w iadu jem y  się zmów. Ze akuszerk i  winny po odejściu  
pop łodu ( łożyska)  n i e h l k o  przeciąć  ale i pod wiązać  pę[>oiwimę 
zapomoeą  w ełnianej  nici ce lem zapobieżenia  możl iwości  s k r w a ­
wienia.  P r / ' t e r n  po daje  Arisloleles,  iż n i ek tó re  więcej  do ­
świadczone  akuszerk i  wyc iskają  k r e w  /  pępowiny do dziecka,  
przez co s łabowite dziecię od razu potbiłclzone jest cło m o w i e j -  
szego życia, ży jący ckolo  r. 300 prz. C,hr. f lep p p h i lu s  napisał  
ks ią żkę  (p o d r ę c z n ik )  dla a ku sze re k  ..to n ia io iikon  ' znaną  nam  
tylko z f r agmentów.

Stosunki  w zawodzie  ak u s / e re k  u II z y m i a n znów.  k tó re  
nazywały  się u n ich „le, k tó re  stoją n ap rzec iw "  obecnie  1. zw. 
położne („obs lo lnce s") ,  rzadziej  pizec.inaczki pępo w in  („prm- 
« e lu e e s  und i i l i co rum ")  naz w a  os tatn ia  Oid]>oiwlada lal iejże 
znanej  n a m  już greckiej  om pl ia lo lomai  (p i zecinaczki  p ęp o ­
win)  — ww kazuja ,  że zakres  ich działania sięgał da leko poza 
l a m y  dzisiejsze. Oprócz  udzielania ‘p o m o c y  przy p o r o d a c h  wy­
s tępowal i  Gme przed sądem jako  znawczynie  sądowe np. ce­
lem rozs trzygnięcia  i stnienia ciąży w wą tpl iwych p rz y p ad k ac h ,
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do czego  według Seneki  po w o ły w a n o  5 akuszerek .  Leczyły 
cl iocoby kobiece  i dziecięce,  s tosując p rzy le m  również  l e k a r ­
stwa jak n. p. Salpe k tó ra  za jmowa ła  się leczeniem wodo-  
wsl re lu  (hydro fob j i ) ,  c b o r ó b  ocznych i z imnicy (malar j i ) .  P o ­
dobnie  s łyszymy o innych położnych będącyeh równocześnie  
le ka rkam i :  Sotira,  Lais, Ol impias ,  Klephanl is  R ozum iem y  też 
wysokie  wym agania ,  jakie żyjący w począ tkach  II w po nar .  
(aur. leka rz  Sonmnis z Ephesus ,  współczesny gen ja ln e m u  Ga­
lenowi ,  stawka wobe c akuszerek a .zwłaszcza ak usze re k  bardzo  
do ln y ch .  Ma ona być, poza  c-alym szeregiem inny ch  wym ogów,  
zaw sze u m i a rk o w a n ą ,  Irzeźwą i spokojną ,  nie m a  ona dla  za­
ro bku  sp o w o d o w a ć  po ro n ień ,  równie ż  nie k i e ro w ać  się zabo­
b onam i  w swych poczynaniach.  Musi ona dbać o p ielęgnację  
rą k  i 1. d. P łodną ,  o de była zamężna,  nie musi się według 
niego okazać,  w .przociwieńslwie do żą dan ia  Sokrate sa  w y ra ­
żonego u P la tona,  o ozem wyżej już zaznaczono.

Nie m oz na ani  przez  chwilę  w lo wątpić,  że a kuszerk i ,  lak 
jak u G r  e k ó w cieszyły siię również  i u R z y m i a n wielkiern  
p o sza n o w a n iem . Z naczna  b a r d z o  ilość różnych nap isów  św iad­
czy o w ie lk ie j  czci  o d d aw an e j  wówczas  polożn ijm .  U So ran u sa  
też, k tó ry  wydal  książkę o ch o r o b a c h  kobiecych,  . spotykamy 
się już z żttdaniem,  co nalerży podkreś l ić ,  p o d tr zym a n ia  krocza  
przez  jedna z Irzech asys tentek położnej ,  obo w iąz kow o  przy 
po rodzie  obecnych,  z a p o m c c ą  złożonego płótna.  JeSi lo p ie rw ­
sze m b  jsce w  p iś m io n n id w ie  j io lozn iczem  o o ch ro n ie  krocza.  
Poasrlem p rz e p r o w a d z a  też do k ła d n y  podział  p ra cy  akuszerk i  
i ] j Irzech pom-oCnki, które, niekoniecznie.  muszą  się. p rz y  tern 
rozumieć  na  akcie  porodu .  Inni} k s ią żkę  dia a k u sze re k  napisał  
w III w po Ch. Moscluon  (Musefło. Muślin).  .Tet* lo ka lee jiizm  
p o łożnych ,  uł-ożony w fo rm ie  p y tań  i odpow iedz i.  Możliwe, iż 
ma się tylko do czynienia na nowo  przez  Moachioma wyda na 
popros il i  ks iążką Soraimś-a. Dla ca łokształ tu  w y m ien im y  je­
szcze nazwiska  dwóch .dawnych kobiet  Asipasia i Cleopatra ,  
k tó re  j ednak  nie są ca łk iem pew nem i  postac iami  h istorycz-  
nemi  C.lcepalia miała napi sać  pra ce  o c h o r o b a c h  kob iecych 
(„geoesia" ;  i mia ła  wed ług  F a s b e n d c ra  ‘) żyć, wr \  II luli VI I I  w. 
po ( .lwy według zaś Lipińskiej  w I w. po (llir. Niektó rzy  twier­
dzą, ze (J o o p a l r a  jest identyczną ze s łynną k ró lo w ą  egipską,  
ale lo ze s łusznych powodów zapew ne polega według Lipiń-

'l }>;11 rz f i lcrnliirii .
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■ddej ') na n iepo rozumien iu .  Zauiim o$uńc.feny czasy s t arożytne  
n a d m i e ń m y  jeszcze, że m a tk ą  s ławnego j-uJt w sp o m n ian eg o  fi­
lozofa greckiego S-Oikrailesa ) n l a  akuszerką , ' ' czego sie Sokrat es  
wcale, nie wstydził,  a pr zeciwnie  do czego się głośno p rz yzn a­
wał,  jed en  z d o w odów ,  j ak  wielką czcią i pow a ża n ie m  cieszyły 
Się w s tarożytnej  Grecj i  położne.  ,

P rzech o d z im y  obecnie  do czasów  śred n io w ieczn ych .  
I ’ A r a b ó w ,  u k tórych m e d y cy n a  ówczesna była postaw ioina 
na w ysokim poziomie,  w y k o n y w a n ie m  po łożn ic tw a  za jm u ją  
sie wylącznii akuszerk i ,  będą ce  u nich  n iezm iern ie  w a żn y m  
czy n n ik iem .  \ rabscy uczeni  poucz aj ą  je w  swych dziełach 
0 n o r m a l n y c h  i paloilogicizinycli po ro d a ch ,  przy ozem wyraźn ie  
zaznaczają,  że operu je  a ku sze rk a  (np.  r e / k a w a ł k u j ą c e  o p e r a ­
cje na  dzieciach,  ręczne w yjęcie łożyska i to lewą ręką ,  o ile 
ś rodki  takie jak unoszące  się p a r y  nic pomagają .  Również  
w ch o r o b ach  kobiecych działa wyłącznie tylko położna.

U G e r m a n ó w  akuszerki ,  -pomijając m i ty c z n e ł ) pos ta ­
cie z s a g ó w 3), „są zn ane  od \  111 v W  s ta ro n iem ieck im  języku 
m a m y  już nazwę  „ l ief iana“ ; w XII w. istnieją w Niemczech  
ł. /.,w. „hewoamniein11, w W  w. „ l i e l am 1', „hel 'ang“ : „heibaan" 
zas w XVI w., a w ,ęe już  w czasach nowożyihiych i „ł ieibamme11. 
Około  powoły  XV wieku  ki lka n iemieckich miast  pos iada  już 
iwc w i a n i e  op łaca ne  położne.  Pieiwwszi w iado moś ci  o szwaj- 
carskieh  akus?.erkach datu ją  się od połowy mniej  więcej  
XV wieku.

W e  W ł o s z e c h  ( w Italii) na jba rd zie j  Aiianą jest l e ­
k a r k a  Trotu la , w yk ła d a ją ca  na U n iw ersy tec ie  w Scdcrno, po- 
( bodzą ca  p r a w d o p o d o b n i e  zc sz lacheckie j  rod;  iny dc Ruggiero,  
malżmiKa J a n a  Pła tem iusa, l eka rza  i s ławnego pisarza.  Wiało 
ona  żyć w połowie  XI. wieku.  Nie m ożna napewmo' rozs t rzy­
gnąć,  jakie st m o w isk o  zająć pow inna w h i s to ry czn y m  rozw oju 
za w odu  ak u sze rek  T ro tu la ,  j a k  i unie wykłada jące  w owych 
czasach kobie ly  w Salerno,  np  \b ci l a ,  Gonstanza,  Cale-nda 
i t. d. Troluli  p rzyp isu ją  n iek tó rzy wyd anie  dzieła o c h o r o b ach  
kobiecych  W a r t o  przy tom nadmien ić ,  żc ks iążka la zaleca 
/ .nów za p o m n ia n ą  od czasów So ran u sa  o c h r o m  1 roeza  przez  
pod  Lr y i m w a n i e  go zap o m o cą  z łożonego p lo lna  ora z  w ym ien ia  
całko-wiN- pęknięcie  k rocza  z n as l ęp o w em  jego zeszyciem.

ń  pali'/. ilłlwal.ii-ra.
-) zruszeFpmięle zc s l a r oż y l n yc h  p od a ń  i wiełrzen.
3) podainie (l iniowe).
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Najs ta rs za  zn a na  n am  nazwa akuszerk i  we F r a n c j i  jest 
„b r zu ch aczk a  wzgl. „pan i  b rz u c h o w a" ,  jest to naj lepsze,  na- 
Nzem zdaniem,  t łumaczenie ,  oddaj ąc e  znaczenie f r ancuskie j  
nazwy (ve n tr ie re )  na język polski  dos łownie  „o pa ska  na 
brzuch  dla kobie t  cle ż a rn ych  W  r. 1292 żyły w Paryżu ,  j ak  
lo nwżeniy  stwierdzić w wykazie p o d a tk ó w  z tegoż roku ,  2 t a ­
kie brzuchaczki ,  a to Michiele,  zamieszkała  przy ul rue  Saint 
M ar t in  i Lmel ine ,  przy ul. rue  des kcouffes.  Z dzieła l l a r thć-  
lemv de Glany i l lem na])isanego około  r. 1850, a poświęconego 
akusze rk om ,  d o w ia d u je m y  .dę o obowiąz kach  ówczesnych 
tamtejszych położnych.  Między imienni pow inności am i  w inna  
ona  namaśc ić  b i zu eh  kobie ty  rodzącej  j a k im k o lw ie k  tłuszczem, 
zamierzają!  przez to uczynić p o ró d  bezbolesnym.  Z chwilą 
ur odzenia  się dziecka odb ie ra  ona  i przecina  pępo w inę na  sze­
r ok oś ć  1 palców powyżej pępka ,  poczem zawiązuje  pepow me .  
Następn ie  zm yw a dziecię, by usu n ąć  ślady k rw i  nac ie ra  n o w o ­
rodka ,  wresz-cie owi ja je w t białe pieluchy'.

k\ la lach 1:177 i 1379 księżma l l u rg hnd j i  sprowmdzą, do p o ­
ro d u  do siebie z. P a i \ ż a  do Di jon  „brzuel iaczkę"  Asselme,  żonę 
I tober ta  A lo x an d r e ’a, mieszczanina  paryskiego.  W r. 1378 szpi­
tal pa ry sk i  „I Ió lel -1 ) icu“ za t r udn ia ł  u siebie własną  akuszerkę ,  
zwaną  („ycnt i iere des accouebiez ' ' )  „panią  b r z u ch o w ą  poloż 
nic",  nazwiskiem lulielle,  a wr.  1385 J o an n ę  Dupu s pra&owala 
w  tymże szpitalu z ty tu łem „mis t rzyni  położnic"  ( tnai t resso  
des ae eouchees" ) .  W  lym s a m y m  czasie, t. j. w r. 1391 wi­
dzimy już w Pa ryżu  ak uszerk i ,  w wstępujące w  c h a ra k t e r ze  bie- 
iglyeli sądowych .  Znawczynie le sądowe były sądo wo zaprzy­
siężone,  bę dąc  obo wiąz an e w razie pot rz eby  udzielać sędziom 
wyjaśnień,  od noszących de do danego p i z y p a d ł u  ora z  w y d a ­
wać sądów o- lekar sk ie  o rzecze nia. 1 lak lip wr lymiże ro ku  
(1391) l imgują u młodej  dziewczy ny, podającej ,  iż zoklała 
zgwałcona,  jak o I. zw. „zaprzysiężone akuszerki  k ró l a "  („ma-  
t rones  ju rees  du Roy")  2 położne nazwiskiem Agac* la F ra n -  
eoise i J e b a n n e  la Pacfuiido-niifi:.

Z poezalk iem XV. wieku d o w ia d u jem y  się, że n iejaka  Pe- 
relle,  zaprzysiężona b ru c b ac z k a  P a ry ż a  („Yen lr iorc  j u i e e  de 
Pans") , ,  żona 'Tomasza de Rouen,  zoslala zasądzona  z p o w o d u  
czarów.  J e d n a k  o p lu j ą  jej,  jako b a r d zo  zdolnej  akuszerki ,  ura-  
lowala ja od śmierci ,  a Karol Yl. o so b n em  ])ismem z dnia 
17. \ .  11(18 zamienił  jej w drodz e  laski ka rę  na  wysławienie  
pod  pręgierz.  W połowi '  X l \  wieku spo tykam y się już też
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z nazwa „m ąd ra  ko bie t a"  („sage- f e m m e  względnie „saige-fem- 
ms") .  P ie rwszą  angńeRką akuszerką ,  o wielkii.ni w zięciu, k tóre j  
nazwisko  znamy,  jes t Maiigaret ( -oibbe, k tó ra  bedą<c na  służbie 
Klżbiety W o o d e \  Ile, małżonki  k ró la  Fdw a r d a  IV., odbiera ła  
11 niej poiród 1. XI. 1170 r.

Jeżeli  p rz y j r zy m y  się s t o su n k o m  p a n u j ą c y m  w zawodzie  
ak u sze rek  w s tarożytności  i ś redniowieczu,  to zobaczymy,  że 
o ile chodzi  o ich wykształcenie,  wyuczen ie  sys tematyczne,  lo 
ani w s tarożytności ,  an i  w średn iowieczu  ni e  sta,rano się o to 
wcale /.(' s t ro ny  m i a ro d a jn y c h  czy uników.  P ie rw sz y m  cz\ un i ­
kiem,  k tó ry  się za in te resowa ł  za w o d em  ak u sze rek  w ogóle, 
by ly mias ta,  k tóre,  w m ia rę  sw sga  rozkwitu,  wyprzedzi ły  pod 
tym względem czynniki  pans lwowe.  W a ż n y m  k ro k i e m  dla za­
pocz ąt kow an ia  rozwoju  za w odu  ak u sze rek  było  ro z porz ądze ­
nie dla akuszere k, w y d a n e  w roku 1 m 2  w R e g e n s b u r g i ! ,  
a regu lujące  s tosunki  ich zawodowe .  W ed łu g  Puscl i  manili:. ) 
po  raz. pierwsze ro zporządzen ie  takie miało  wyjeść w tern lo 
mieście już o ro k  wcześniej .  Jest  lo piei wsze rozporządzen ie  
dla akuszerek,  k tó re  da  sie huslorycznie s twierdzić.  Do o p r a ­
cow an ia  tego roz porządzen ia  magis t ra l  mias ta  R egensburg  po- 
lugiwal sie pom ocą  pe w ne j  aiui.szerki z Morymbeirgii .  TrOfifki 

ei ksz ta łcenie ak usze re k  nie z n a jd u je m y  w l u n  rozporządzen iu .  
Również w royszerzonem a w y d a  n em  w r. 1177 n o w em  rozpo- 
rz idzenui  nie ma żadnej  o tein wzmianki .  W ed łu g  obu ro zpo­
rządzeń wszystkie położne są p o d p o rz ą d k o w a n e  czcigodnym,  
ogólnie sza n o w an y m  „ m ą d r y m "  albo j ak  później  się je nazywa  
„na jw yższym "  (najpieiwvszvm. n a jp rz edn ie j szym  — „obers ten  
Kra u<0n ‘ *  k ob i eitoi n .

Po lycli uwagach prz ejdźm y do okresu  now o ży tn eg o ,  w któ­
r y m  z 'Jiw ilą wynalezieniin w XV. wieku  sz.ikrki d ru k a r sk ie j  
oraz  za p ro w a d z en ia  nauki  dla akusz erek,  s tosunki  w tym za­
wodzie uległy zasadniczej  i g ru n to w n e j  poprawie .  Sztuka d r u ­
k a r sk a  przyczyni ła  się bow iem w alnie do tego, że rożne dzielą 
większych i mniejszy eh rozmia rów z m k ie s u  po łożnic twa staly 
się łatwo w przeciwieństwie  do czasów po przed iPch dos tępne 
k a n d y d a tk o m  na akuszerki  i służyły j a k o  p o m o c  przy nauce.  
Dolaczają sic do lego coraz  lo l iczniejsze raifcjśkie i p ań s tw o w e  
rozporządzenia ,  m aj ąc e  wielkie znaczenie  dla rozwoju  zawod u 
akuszi  rek. Zan im nastąpi ła  of icjalna n au k a  p o l o ż i m  li, przed

M nowoczesny uczony, zak*.óycicJ podręcznika hi.s|orji medycyny wy­
danej przez Ncnibtirgcra i Pagcla.
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wyn a lezien iem czcionków d ru k a r s k i c h ,  k an d y d a tk i  pob iera ły  
w  ubiegłych s tuleciach n au k ę  p ra w ie  wyłącznie  tylko p ryw a tn ie  
u akusze rek,  w ten sposob również  w y uczonych ,  lub  u c h i r u r ­
gów :), gdyż wówczas  jeszcze lekarze  nie za jmow al i  sie p r a k ­
tycznie po łożnic twem

W ra o am y  znów do poszczególnych n a r o d ó w ,  przyczem bę­
dziemy się o ile m o ż n o ś ć  t rzymali  podzia łu  na  poszczególne 
wieki.  Zaczniemy od XVI. wdeku. O ak u s z e r k a c h  j ak o  rzeczo- 
z naw ezym ach  sądowych ,  k tó re  we  F r a n c j i  i t o  w P a ry żu  
występowa ły ,  dow iadu jem y  się ze sporządzone go przez  te aku- 
szerki,  dok ładn ie  n am  znanego  p ro toko łu ,  -wystosowanego do 
sądu w p rz y p ad k u  zgwałcenia  około  15-lo letniej  dziewczyny,  
wy mienione j  nazwisk iem  przez  również  w ym ien ionego o s k a r ­
żonego. W t e d y  to w r. 1532 w wstąpiły w tym cha  raki  ci ze 
Mantem Tesle,  Jame de Mea-us, J a n c  de la Gmigaus i Mndeleine 
de la Lippue.  Rozporządzen ia  lyczące się w'ykonywran ia  zaw odu  
a k u s z e rk i  we I r&ncji były d r u k o w a n e  w r o k u  1560 oraz  po ­
nownie  w Paryżu  około  r. 1580 z nieco pow iększon ą treścią.  
Jest  to naj s t ar sz y stal iit ak usz e re k  f r ancuskich.  Ty tu ł  te j d r u ­
kow anej  broszury ,  k tó re j  wydan ie  z lego r oku  s t anowi  n a d ­
zwyczajną  rzadkość ,  b r z m i a ł  w p rael lumaozen iu  polakiem „Sta- 
tuhj albo rozporządzen ia  („Sla ln ts on reg lc m en s")  przezna-  
czonc dla wszystkich ak usze re k  ( „ m a l r o n e s  ou saiges —  fem- 
m es“) mias ta,  przedmieść! ,  ur zędów,  hrabs tw Paryża ,  od  d a w n a  
będące  w zwyczaju  i zaprzys ięgane przez  w s p o m n ia n e  aku-  

z( i ki przed dopuszczen iem  do w y k o n y w a n i a  swego zawodu '  
Sta tu ty  te zawie ra ją  24 ar tykułów'  i ods łan ia j ą  n a m  całkowdcie 
organizację  tego małego cechu. Są oi e dość  dziwaczne.  Cech 
•akuszerek tak jak  i chi rurgów w  znaczen iu  cyru l ików  miał 
swego p a t r o n a  św. Com o i św. D a m i a n a  a należał  do  cechu 
ch i r u r g ó w  nazywającego się „ b r a c t w o  św. C om o"  ( C o n f r ć ru ­
de  St. C.óme). A r ty kuł  !. o rzeka,  że a k u s z c i k a  ch<cąe uzyskać 
zezwolenie na  p r a k ty k ę  musi  p o d ać  swe miejsce  zamieszkania ,  
życiorys , j ak o  pewmego rodzaju  św iad ect w o  moralności ,  musi  
mieć  sposób m ów ie n ia  cnot l iwy oraz  podać  u k lóre i  mis trzyni  
( „ ma i t r es se" )  pob ie ra ła  swą naukę .  Z tego wadzimy,  że w ó w ­
czas we F ra n c j i  nie było z urzędu  oficja lnego km su a lbo innego 
ś ro d k a  nau ki  dla akuszerek.  J e d n a k  a rb  19. wsp om ina,  że ro k

*) pojecie c h i r u rg ó w j e ->I w u W C  zcsuycli  Czltóarh j ak  toż i późnie. ,  n  o d ­
różnieniu do pojęc ia  l ekarza  w znaczeni u dzij>iej.Szi'f,’o l eka rza  c h o r ób  we 
wnol rznycl i  pojpciem cyrul ika .
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rocznie  jeden  z chi rurgów sado wyc h  par ysk ic h  (wchiru rgiens  
j ines  au Ghćdelcl") ma zapo znać p-olużne /  amakomją kobiely
0 lylc, ile do  prak tycznego  w y k o n y w a n ia  swego zawod u a k u ­
szerka potrzebuje.  Z chwilą za ła twienia  łych pierwszych f o r ­
malności  odbyw a  sie egzamin k a n d v d a le k  przez  leka rza ,  dwóch 
chi iu rgów  i d n i e  zaprzysiężone przez  sad ak u sze ik i  („n ia t ro nes  
du Chate lę t")  (arl .  -i). W  razie p o n n s i n e g o  w yn ik u  egzaminu 
składały  położne na  ręoe „Sędziego P a ry ż a"  przvs ięg£ (arl .  a.)
1 o t rz ym yw a ły  dyiplenu z piecizęeiy tegoż sędziego. Osiem dni  po 
przys iędze  mogły  przed swemi domtatnii uimieścu’ godło aikiusze- 
rek.  Godłem leni a : k o b ie la  nosząca  dziecię n a . r ęce  i chłopiec  
ł r zymajacy  w ręce świece a lbo według up o d o b an ia  mogły wy­
wiesić sobie drugi  znak t. p kołyskę  up iększoną lii 1 j% (arl .  7). 
Liczne obow iązki o\\  ezeSnyeh paty; kich akus zerek  są również  
w tych lalulacli  zawar le ,  i tak: w razie n ie p ra w id łow ych  we­
dług ówczesnych po jęć  albo w razie cię/.kieh po ro d ó w ,  a k u ­
szerki są obow iązane  zawezwać  lekarza ,  clu.rur.ga, j ed n ą  ze s t ar ­
szych swych ko leżanek („ma i l r es se  des acoonchees"  - „nn- 
sl rzyni po łożn ie" )  luli jed ną  zaprzysiężoną m a t r o n e  (arl .  I I) .  
Muszą się prowadzić  roz umnie ,  czcigodnie i cnot l iwie i nie 
w o ln o  im używać ani n ieprzyzwoi lych  słów ani  gestów.  S ie  
w o ino ifn d o lhnac  sie chorej,  za n im  nic tflj&ły z pa lcom  p ier­
ścieni, o ile ta lii  posiadają  oraz o iii n jirzednio  nie u m y ły  so ­
bie rą k  (arl, !)). Muszą równ ie  chąlnie  udzie lać  swej p om ocy  
b i e d n y m  jak i bog atym  (arl  10). Pod karą  śm ierc i  nic w óIno  
■ m sp o w o d o w a ć  poron ien ia  ani u ];olncl za m ężn y ch  ani u w o l­
n yc h  (arl. 12). Nie wolno im rozwiązać  żadnej  kobiely,  k tó ra  
nie wyznaje  chrześci jańskie j  re lign  (arl .  13). Nic w olno  im 
za pomnieć  udziel ić dziec iom chrz tu  z chwilą,  gdy spost rzegą,  
iż nie mogn zanieść dzieci do ch rz tu  do kościoła  (arl .  14). Mają 
żyć przcdcws/ .ys lk iem jako  kobie ly  zacne,  uczciwe i z pocz u­
c i e m  h o n o r u  lak, a ln  nazwa  m a l r o n a  lub m ą d r a  kobie ta  („ma-  
Irone  on sage - l enune" )  by  la czcigodną (ani. 16). \ i c  pow inny  
o sobie n aw za jem  zle mówić  (arl .  22). Sa_ obo w ią za n e  donieść  
o laiżdej Łobiecie, l i o r a  w y k o n u je  za w ó d  p o ło żn e j  bez u p r z e d ­
niego poddan ia  się eg za m in o w i oraz bez złożenia  przysięg i  
(arl. 8). W ed łu g  arl.  17 w inny  donieść o lycli ko leżankach,  k tóre  
sic źle prow adzą a lbo w da ją  się w zle lowarzystwo.  O ile zna j ­
dzie sie dziecię na cmentar/ ju ,  na  ulicy lub gdzieindziej  pod- 
mucone.  / .marle lub żywe,  są obowiązane na każde w e z w a n e  
się zjawić ce lem ew en tual neg o  rozpo znan ia  pochodz en ia  lego
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dziecka (art .  .Każda ak u sze rk a  musi  mieć d r u k o w a n ą  kopję  
tych s ta tu tów a najs tarszy z obu ch i ru r g ó w  Sądu („FhatcłcL") 
miał  p rz ech o w y w ać  lisic wszystkich  u p r a w n io n y c h  do w y k o ­
ny w a ln a  zawod u ak u sze re k  (art .  24).

V* N i e m c z e c h w r, 1552 wychodzi  za Karola  \ .  roz­
porządzen ie  pod  nazwą „K aro l ina1', zawie ra jące  posianowie-  
nia o p rz y rzą d a ch  ak usze ry jnych  i jest w lem pańs twie  p ie rw ­
szym w y ra zem  in te re sow an ia  sie przez  pańs tw o za w o d em  
akuszerek .  15 zecie roz porzą dzen ie  dla akuszerek w y d a n e  przez 
mias to R egensbur g w r. 1555 i d ru k o w a n e ,  za o p in jo w an e  przez 
t. zw. „Piierwsize koh ie iy"  („cuboi-sle F r a u e n " ) ,  przepisuje  egza­
min dla ak u sze rek  oi az u s tanaw ia  taksę jak  i też uposażenie  
z miejskiej  kasy. Za pom oc  udzie laną ubogim kohiotom zostają 
w yna g rad za n e  przez „u rząd  dla j a l m u /n " .  Szczególnie c iekawy 
jest fakt. że w r. 1555 ra da  miejska  w Regensburgu us tanowiła  
zaopatrzen ie  na starosc i na w yp a d a k  ka lec tw a  lub niezdatności  
do pracy dla zasłużonych  (dniszeredz Miały one z chwilą,  gdy sie 
s tały n iezdatne  do p racy  zawo do wej ,  być z a o p a t ry w a n e  aż do 
śmierc i  skąpo  w żywność .  Najaharsizą rangą a k u s z e rk a  miejska 
w? F r a n k f u r c i e  n. Menem dos tawała  rocznie I, każda inna miej- 
smierc i  skąpo w żywność .  Najs tar sza  rangą akusz e rk a  miejska  
i pań s tw o w e  rozpo rządzen ia  dla akuszerek.  P o m ięd zy  ncuni  
m am y  najs t arsze  w Niemczech  z i. 1573 wyda ne  przez mias to 
F r a n k f u r t  n. 51. Rozporządzen ie  to jest w y p r a c o w a n e  przez  
h-kciiza („ medicus  physiic-us11 jak o  przeciwstawienie  do chi ­
ru rga  — „m ed ic us  ch i r u r g u s 11) - \ d a m a  F o m c c ru s a .  W  tem 
roz])orządzeniu są / .awarii '  pytania,  mające  być z a d aw a n e  k a n ­
d y d a tk o m  przy egzaminie.  Hgzan.mują  us tanow ione  m al rony,  
choć według niek tó rych źródeł  mieli  już w r. i HM egzaminować 
lekarze miejscy.  W  ro zporządzen iu  mias ta Pa  ssawy z r. 1547 
widzimy, że egzaminuje  lekarz.  W s p o m n i j m y  tu o jednej  a k u ­
szerce,  k tóra  .była źouia l ekaiza  n iemieckiego F a b r h i u s a  Il i lda- 
nusa,  nazwisk iem Warib CSliTiect, ży jąca w drugiej  połowie  XVI. 
wucku oraz  w pierwszej  XVII.  wieku.  P om aga ła  ona  często 
sw em u mężowi  w pracy a n ieraz  leż wyręczała  go samodzie l ­
nie. O powiada ją  o mej  iż pewnego razu,  .kifedy u chorego,  k tó­
r e m u  z p o w odu  tkwiącego w oku od łam ka  żelaza groziła u t ra ta  
wz ro ku ,  mąż jej nic mógt z wyciągn ięc iem tegoż k aw a łk a  dać 
sobie rady,  w p a d ła  na genja lną  myśl wyciągnięcia go magne- 

cni, co leż sam a z p o w o d zen iem  uskuteczni ła .
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O ile chodzi  o facho we sy.steinaitycz.ne kształceń l e ,  pobie­
ranie  n auk i  p i3ez  akuszerki ,  to pici wszą laką szkołą na  świę­
cie wogóle jest zakład położnic/} w Monaci i jum,  w k tó ry m  
kształciły się już w r. 1589 akuszerki .  Trzob-a jednak zaznaczyć,  
że jest to w ca łym  świecie je dyny  wyją tek  w XVI. w., w k tó ­
r y m  ]>oza tern nigdzie indziej  u ża dnych  narodów nauki  ak u ­
sze rk om  nrie udzielano.  Miało się to d o p ie ro  stać w przyszłe-m 
s tuleciu t. j. w w. XVI I

We  F r a n c j i ,  w P a ryżu  w  r. 1.187 w id z im y  19 o ska rżo ­
n ych  a k u s z e re k  przed  Sędzią  1‘a ry ia  o nielegalne u p ra w ia ­
nie. swego zaw odu, g d yż  ani nie. p odda ły  sie one w y m a g a n e m u  
eg za m in o w i ani też nie z ło ży ły  p rzep iso w e j  pr~ysiegi. W  1666 r. 
musia ły  wszystkie akuszerk i  pa ry skie  na no w o  przedłożyć 
w sądzie swe dyplomy,  oraz  wyszło p o now nie  za rządzenie  spo­
rządzenia  nowej  dok ładn ej  listy zawiera jącej  imię., nazwisko 
i miejsce  zamieszkan ia  akuszerek,  według kole jności  ich przy­
jęcia do  cechu.  P o s ta n o w io n o  równi eż  listy te, ile raz} zajdzie 
ku temu potrzeba,  sj iorządzać,  a sąd kazał  je w y d ru k o w ać .  
W  hs tach  tyfli przy  nazwisku każdej  musiał  by&-podany rok ieii 
p izyjęc ia .  list tych d o w iad u jem y  się, że ak u sze rk i  podzie lone 
są na klasy, na  pods tawie  s ta rszeńs tw a ich przyjęcia .  N a j s t a r ­
sza M-me Klara  Bel langei ,  zwana  Malescote,  p rzyję t ą  została 
w r. 1567. Ostatn ia  zwała  się M-me \g n ieszk a  Marcel ,  zw'ana 
de la Rue,  a jej przyjęcie  da tu je  się z dnia  12. III.  1661. Ilze- 
czozLna:w'czyniaini sadoweoi i  zaś był}' akus zerk '  M-me Małgo­
rzata T h o m as ,  zwa.ua du  P u y  i M-me P e r o n n e  B oyadan ,  dwie 
matrCMiy o wiclkiem znaczeniu.  P e r o n n e  B o y ad an  bez wą tpie­
nia była  nauczycie lką  całej swej rodziny,  k tó ra  w tym sam ym  
czasiie e-o o n a  p r a k ty w o w a la :  Ż e r m e n a  Assar t,  jej có rka;  Ka ta­
rzyna Boyad an ,  jej s ios tra;  Małgorzata Assar l,  d ruga jej có rk a;  
oraz  Małgorzata  Fonfarne,  jej wnuczka.

W  A n gl  j i w  XVI. wieki:  spotykani} się z a k u s z e rk ą  Elż­
bietą Gaynsfo rde ,  ochrzci ła o n a  14. X. 1523 płód,  k tó rego  tylko 
główką pizy  porodzie  widziała.  Jes t  to chyb a pierwsza 
w z m ian k a  o ochrzczeniu  dziecka w czasie p o r o d u ,  t. zw. „chrzci 0 
z w o d y “, metodzie ,  k tó ra  później  zwłaszcza u li a n c u s k r h  a k u ­
szerek,  j ak  to juz  zaznaczono  pizy  sposobności  podan i  i roz­
p o rz ądzen ia  parysk iego  z r. 1586, by ła  na sze roką skalę sto­
sowana.  W  XVI. wieku za jm u je  się w Anglji  kośeioł  zawochun 
akusz erek ,  z a ln a u ia j ąc  używania  jakichkolwiek  sposobów cza­
rodzie jskich oraz ucząc akuszerk i  udzie lania  „c h rz tu  z \vody“.
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Do możn-osci \vyikony wainia p rak ty k i  przez  ak usz e rk i  było  ko- 
n iecznem złożenie przez  nią przysięgi,  zaw lera jące  j między in- 
nernii zapewnii cn ie dok ładnego prze-strzegania .formuły przepi­
sowej  przy chrzcie,  pocz cm  bi skup ze swej s t rony  udzielał  im 
tego zezwolenia.  K a n d y d i l k i  musia ły  być  przez  czcigodne,  
ogólnie s za now ane  kobiety,  przodistawioinc b iskupowi ,  k tó ry  je 
przy współudzia le  l eka rza  egzamin owak Chodzi ło tu n a j p r a w ­
do podobn ie j  w p ierw szym rzędzie o zapewnien ie  udzielania 
chrztu .

Pierw szą  w yd a n ą  d r u k ie m  ks iążka  Ha a k u sze re k  byk) 
dmeło N iem c a  Euchariusa  Roessiina  (Ro-eslin, R b o d ia n  w r. 
1516, l ek a r za  miejskiego w F r a n k f u r c i e  n. M., pod  ty lu lem:  
„Ogród ró ża n y  ko b ie t  c iężarnych  i a k u s z e r e k “ („Der  Swange rn  
F r a w e n  vn d I l e b a m m e n  Rosengai  t en" ) .  Znaczenie  tej książki 
jest  o tyle o lb izymie ,  że wiadomości  położnicze zaw ar te  d o ty c h ­
czas w obcych językach (nip. łaciński  Łab grecki)  w y d a n o  p o ra ź  
p ierwszy w j ęzyku ro d z im y m  w tym w y p a d k u  n iem ieck im  i lo 
zwięźle i p rzys tępnie  dla swoich czyte ln ików t. j. akuszerek.  
Książka ta dzięki sztuce d ru k a r sk ie j  siała się ła two do s tęp ną 
i w'ypeln;iala do pew nego s topnia  b r a k  n a u k o w y c h  ku rsó w.  
Oprócz  lego była  1 u s t r o w a n ą  d i zew o ry tam i .  P rz e t ł u m ac zo n o  
ją na  k i lka języ ków  i aż do XVII w ieku  docz ekała  się k i lku 
wydań.  P o s ia d am y  i ł  n i emieckich,  2 f r ancuskie ,  4 angielskie 
oi az p rz yna jm nie j  28 ho len d e r sk ic h  wydań .  Słusznie ża le m  n a ­
zw ano  Roess l ina  nauczycie lem ówczesnych  ak u sze rek  Ku ropy. 
W  i 1545 wychodzi  druga ks iążką  dla a k u s z e re k  również  
w F r an k fu rc i e  n. M. z r ą k  ch i ru rga  W althcra Rei f fa  ( R y 17, 
Riif, Rivius,  Riflus),  znacznie  gorsza od dzieła Roessl ina.  
W  r. 1554 Ja k ó h  R tu  f f  (Ru 17, Ruoff)  wy daje  więcej wa r t ośc iow ą  
od Reiffa ks iążkę dla ak usze re k  p. t.: „P iękn ie  wesoła  ks iążka  
pocieszen ia  o za ch o d zen iu  w  ciążę i poro d a ch  ludzi t. d. 
(„ F in  schó n lustig Tros tbi ichle  von d en  empfengkiTmissein u n d  
geb ur le n  d e r  m en sch e n  otc.“). Znaczenie  lej książki  polega  a a  
lem,  że ocenia  należycie konieczność zna iomośc i  ana to m i i  
części r o d n y c h  kobiecych dla akuszerek.

W e  F r a n c j i  wy da je  Ambroży  P a rć  w XVI w. w f r a n ­
c u sk im  ję z y k u  dw u  położn icze  dzie ła , a Ja k ó h  G uillem eau  
znów  obsze rne  dzieło  położni  'ze rów nież  w XVI. w.

W e  W  l o s z e  c l i  na to mias t  w r. 1596 Scip ion i Mcrcurio  
ogłasza swe dzieło „K u m a "  (,,La ( io m a re“). Jego ryciny o po ­
łożeniach płodu są tak  sam o  zle j ak  u Roess l ina  i u nnych.
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W  ten sposób przechodz im y  do w ieku  W I I .  Miasto Slrass- 
burg  w yda je  swoje rozpo rządzen ie  dla akuszerek.  Na js la r szem 
tak iem rozporządzen iem  w P  r u s a c h  jest to  z BO. \  III. 1693. 
Oprócz  już w ym ien io n y ch  p o d r e c z m k ó w  dla ak u sze rek  często 
na  nowo  w y d a w a n y ch  j ak  n. p. Roessl ina,  pow s ta ją  co raz  to 
liczniejsze' p rz ek ład y  na język niemiecki  obcych dziel. 1 tak  
ba rdzo  ro zpow szechnion e są ks iążki :  W io ch a  S c ip ione  Męr-  
curio p. I. „Comare" w przek ładzie  Goitfriedu W ełscha  p. i.: 
„Molka dzieci albo lesiążka a k u s z e re k ‘ ( „ K m d e r m u t t e r  od er  
Heb-A.mmen Buch etc...“ ) w Lipsku l(i >3, p rzek ła d  dzieła A. 
Parę go „O rodzen iu"  („De la (jćnćrałion a tc .") F r a n k f u r t  n. .u. 
1610; dzieła a k u s z a k i  Lo ii i ie  Bourgeois  w  h częściach w (larum  
i Frun!e)'urcie n. M. Orygina lne  now e  d z r d o  wySał® w Koloni '  
n. Sprewą w I. 1690, nap isane  przez  a k u sze rk ę  n iemiecką Ju-  
sh jnę  S ieg em u n d ir :  K sią ięco-brandenburijska  (deuszerka“
(„Die (d iur-Ripandenburgisrhe  Hoff-Wehe-Multear").  \ \ r i 1700 
inna  niemieck.i  akusze rk a  A n n a  .fcLibida f lorcnburcjin ,  byki 
dam a  d w o ru  j ednej  z ks iężnych Anhal tu ,  pisze też ks iążkę dla 
akusze re k  p. t. „ życz l iw a  i ko n ieczn a  nuulea a k u s z e re k  clc.“ 
(„Wolb.1 m c y n e n d e r  und noet iger Unter r iebl  der  H c b am m e n  
etc.“); ale ta w przeciwieństwie  do książki Siegemundiirky nic 
ma najmniejszego zn-ac.zenia.

W innych kiajSicli były również  ro z p o w s ze t lm io m  prz e­
kłady obcych dziel na  jeżyk rodz im y  i tak n. p. ob ok  juz 
w .VI. w. przełożonej  i w sp o m n ian e j  ks iążki  Roess l ina  we 
F ranc j i  i l l o landj i ,  wymiernie należ \ w Holan di i  pr zek łady  
dzieła P a r ć ’go w r. 1601 „O rodzein:iu“ („De la gene ra t ion ") ,  
ksiązl-. Lomse Rourgeois  w r. 1058 i 1700, dzieła RuelTa w 1670 
oraz  dzieła S ie gem uni l i ny  w r. 1691. Oprócz  tego F r a n c j a  i H-0- 
Iandja pos iadały  też swe własne orygina lne  dzielą i tak we  
Praniji:  dzi<'la P a rego , Guillemeau'a. Louise  Bourgeois, a k u ­
szerk i  Małgorzaty  du  'kerłre dc la M a r c i u w  l ln la n d p .  Deucn- 
łera „Now e św ia t ło “ ( „ N o y u m  l u m e n 1). W  V n g l j i  m a m y  
p rze k ła d y  ks ią żk i  R o essk n u  w r. 1654, d z id a  P a re g o  „O ro d ze ­
niu"  („De la gćne ra t ion ctc.“) już z k o ń c e m  XVI. w. oraz  n a ­
si opnie w w. XVII.  dzieła (mi l lemeaika  w r. 1612. Orygina lne  
zaś dzieła położnicze w w. X \  II. H a ry ey ’a oraz  innych au to ­
rów  angielskich.

W e  W 1 o s z e c li m am y  iuż z k o ń ce m  XVI w. o ile chodzi  
o p ierwsze wydanie ,  oryg inalne  w spom nian i  juz dzieło Sc ip ione  
M m cu rio  ]>. ł. „C o m a re“ . p r z ek ł ad y  n a  język wloskii obcych
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dziel są Lam mniej  l iczne i Lo leż w późniejszych już czasach.  
\\  S z w e c j i  od  f. 1697 maja  aku szerk i  swą książkę n ap i san ą  
w  języku k r a jo w y m  przez h’On I lo o rn a  p  t „Szwedzka , do b rze  
w yćw ic zo n a  a k u s z e r k a W idzimy więc z tego jak  szybko i w ja ­
kich ro z m ia r a c h  stal'y się dos tępne  po XVI. w. p i sma położni­
cze dla akuszerek.

Slloawnfei pan u jąc e  w zawodzie  akuszerek  pi zed: i a wiały 
się w A n g l j i  w w. XVII.  w sposób nas tępujący:  w r. 1616 
P io t r  C h am  ber i  en 11. (ojciec) wysląpi l  do  k ró la  J a k ó b a  1. 
z wnioskiem,  aby państw o zajęło się w ykszta łceniem i o rga­
nizacją położnych.  P ropozyc ja  La nie odniosła j e d n a k  żadnego 
skulku,  wobec czego syn jego P io t r  C h am h er l e n  III.  w 30 lal 
później  zwróci ł  su ponowi . ie  z tą sam a petycją,  prz edstawia jąc  
kredowi  o p łakane  s tosunki  p a n u jąc e  w zawodzie  położnych,  
n a d m ien ia j ąc  przytem,  iż p o w ró l  do dawniejszego zwyczaju 
polegającego n a  przedstaw ianiu k an d y d a tk i  przez  2 łub il k o ­
biety oraz  odb ieran iu  pizysięgi i na ap r o b ac i e  przesz b i skupa  
nie może żadn ą miarą  polepszyć tych s tosunków.  Możliwą jest 
tylko p o p r a w a  przez odpo wiednie  v y kształcenie k a n d y d a te k  
ora z  upo rz ąd k o w an ie  Taft leży te t_\chżc s tosunków.  W  tym sa­
m y m  ro k u  tj. .1646 akuszerki  angielskie zwróciły  się dn.  22. IX 
do pai lamentu  z c iekawą petycją,  tyczącą się zniesienia wojen 
w ogolę, gdyż z po w odu  śmierc i  tylu dlnycli  mężczyzn płodzenie 
a tern s am em  zawó d  akuszerek  cierpi  pod względem m a te ­
r ia lnym.  Me i inni starali  s i f  w XX II w. o polepszeni ,  sto­
sunków wówczas  tam pan u jąc ych  w zawodzie położnych,  pize-  
dcwszys lkicm ojciec angielskiego pokrżnie lwa Wi l l iam  Ilaiwey 
razem z współczesnymi mu PerCival ’ein M il lugby Y m i YYfO- 
l i a m ’e.m Sermoi iYm.

W e  1 r  a n o j i uczył '  sie akuszerki  j ed na od drugiej ,  c / a ­
sem leż z k.sia/ki. o ile umiały  czytać. P-o tem l eo rc ty rzn em  prz.y- 
gntowanin  rozwiązywały  kobietę ba rdzo  biednego rzemieś ln ika  
lak dobrze  jak  umiały ,  aby lylko móc zaczaić odb ie rać  porody' . 
P o  pięciu la tach takiej  nędznej  prak tyk i  s tara ły  się o p rzy jęcie  
j ak o  akusz erk i  według już po danyc h  przepisów.  Tak  wyglądały 
s tosunki  n. p yv r. 1598. W szystko  to zmienia ło  się bar dzo  po­
w o l i  W  r. 1,6BQ uczy n ono bardzo yyażny k ro k  napr zó d v dą ­
żeniu do zap ro w ad z en ia  s y s te m * ty ln e j  nauk i  dla akusze rek 
przez u tworz en ie  oddziału polo /niczego  yy szpi talu p a n  skini,  
i s tn ie jącym już  lam prayydopodoboie  od VII yy., t. ny. „ 11 ol *' 1 - 
Dieu" .  Tu  uczyły sic przyszłe akusz erki  z yyykluczoniem m ę­
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skich słuchaczy pod k i e ru n k ie m  t. z\v. „misi rzyini -akuszerk.  
w pojęciu  nada kusze rk i  „m ai t re sse  sage -femme1* a nie. przez 
cz lonko w “College de SI. Górne** tj. chi ru rgów.  T ak a  a k u s z e rk a  
była  m ia n o w an a  dla lego szpitala po zdam u  egzaminu przed 
6-ma lekarzami  W  l is topadzie 1657 postanowił  zarząd lego 
szpilala,  aby oo (i tygodni odbyła  się sekcja zwłok kobiety  ze 
szezególnem uwzg lędn ieniem ana to m j i  części p łciowych,  lecz 
jedynie  tylko dla użytku uezenłe. z „ l ló le l -Dieu“. Rozporządze ­
nie z września  1664 poleci ło c h i ru rg o m  uczyć przyszłe ak u ­
szerki,  przyczem zawsze dziekan parysk iego wydzia łu  l e k a r ­
skiego miał przywile j  p rz ew od nicz en ia  p rzy egzaminie.  Sta­
tuty z r. 1606 zezwala ły  c h i m r g o m  na  p rz y jm o w a n ie  akuszerek.  
Od tej chwil i  należą oficjalnie akuszerk i  do  eeclui ch i ru rgów,  
zaszczyt,  k ló ry  dzieliły r a zem  z 1 zw. „na.slawiac.zaim zwich- 
niąć'“ („renoueurs**),  „ l eka rzami  od p rz ep u k l in *1 („hern iae -  
re s“ ), dentys tami ,  okul is tami ,  „usuwacza ini  kamieni  moczo­
wyc h  * („lilholomisles**). Ze s ta lu lów tych ca łkowici"  z a ch o w a­
nych jio dziś dnia,  d o w ia d u jem y  się, że w skład  komis ji  egza­
minacy jnej  wchodzi ło  aż 25 osób,  z tego 1. zw. „p ie rwszy  chi ­
r u r g  króla** albo jego zastępca,  dz iekan wydzia łu  lekarskiego,  
4 e m r u r g ó w  i 4 akusz erk i  z „Chatele-t** Ij. z paryskiego sądu 
(liczbą ostatnich  podniiesicno w i . 1674 z 2 do i ) ,  dw óc h  lekarzy 
z sądu „( .hate le t“, przewodn iczący  o ra z  skar bnik  eeclm zw. 
„braci  wem św. Como*' („Gonfrer ie  dc SI. Coine**), w reszcie laicy 
a więc nie należący do za wodu lekarsk iego n. p. sędziowie 
i I. d. W edług art. 127 tych s t a tu tów taksa egzaminacy jna ,  k tórą 
dzielili między sobą według  rangi,  wynosił  i 169 livró\v 6 sous. 
W a r u n k i e m  dopuszczenia  do egzaminu w myśl tych s ialu lów 
było:  Odbyć i 6 służby przez trzy mies iące w „ l ló lel - l ) iet i“ albo 
przez trzy lata u jednej  z akus zerek Paryża ,  o ile. za* k a n d y ­
datka  była có r k ą  akuszerki ,  to z w a r u n k u  lego była zwolniona 
(art .  116). Dyp lom y  z czasu nauk i  miały być za re je s t ro w an e^  
wr kar icHar j i  cechu (art .  114). Musiały przedłożyć swiadeciwfo 
swej w ia ry  katol ickiej  (według edyklu  z 20 .11. 1680 zab ro n io n o  
p ro te s t an tk o m  ‘) w y k onyw a lna  za wodu  akiuszeirk’) o ra z  świa- 
d cci w o mora lności  (aj t. 113). Wreszcie  miały sie z jawić  w ozna- 
c z o n \ m  dniu p ized  ko mis ją  egzan macyjna  już wspo mnian a.  
P o  wpłaceniu  laksy, k lo re j  wy soko ść  poda l i śmy wyżej,  k a n ­
dydatk i  w razie po myś lnego  wyn iku  egzaminu składały  prze--

M Us ln wo dnws i wo  ówezesne  we Krnncj i  nic p rz ewi dywn ło  wpieki p o ­
łożniczej  dla kcrłiiet wy zn an ia  mojżeszowego  i jrrołtikslanckiego.
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pisaną przys ięgę na  ręce „P ierwszego  ch i ru rga  k r ó l a ' 1, k tórej  
f o rm uła  n ie  była j e d n a k  ściśle oznaczoną,  oraz  drugą pr z y ­
sięgę b a rd zo  sk o m p l ik o w a n ą ,  k tó rą  każda akusze rk a  swemu 
proboszcz-crwi złożyć musia ła ,  a k tó ra  jest w całości ściśle o k r e ­
ś lona i dość c ieka wa  tak, że poda jen r ,  ją w całej  rozciągłości :

,,.ła V,1), m ałżonka '-)  (a lbo liniowa) X 3), p r z y r z e k a m
i pr ii jś ięyam  na Boga, W szechm ogącego  S lw óm  y i w o b ec  W as,  
Panie, k tó r y  jesteście Jego słaga, zyć i u m iera ć  w W ierze  Ko 
tolic k iego  A posto lsk iego  i R zym sk ieg o  kośc io ła ,  oraz wyw ią-  
zac sie z n a jw iększą  dokładnościit  i w iernośi iit, ju ka  iy llm  bę­
dzie m i  mtjżliwei, z czynności,  k tó ra  będzie  m i  pow ierzoną .  
B ędę p o m o c n ą  w nocy i za dnia p r z y  porodach  lak ubog im  tak 
i boga tym  k o b ie to m ;  bedę się z cąłu swą troskliwościti  starała, 
aby  żadne nieszczęście  nie spo tka ło  ani m a tk i  ani dziecka. A  je- 
sli s}>ostrzegę ja k ie k o lw ie k  n iebezp ieczeńs tw o , k tó re  napaw ać  
m n ie  będzie  u za sa d n io n em  n ied o w ie rza n iem  w nu siły i m e  
w iadom ości,  za w e z w t* le k a r z y  albo ch iru rg ó w  albo d o św ia d ­
czone  w sw e j  sz tuce  kob ie ty ,  aby n iczego nie uczyn ić  bez ich 
rady  i pom ocip  ś lu b u ję  n ie  zdradzić  ta jem n ic  rodzin  ani leż 
osób, k tó r y m  będę p o m o cn ą ,  ani też nic śpielpieć, by u żyw a n o  
za b o b o n ó w  lub za ka za n ych  ś r o d k ó w , czy  to w  słowach czy  
leż w  znal,ach albo w  ja k ik o lw ie k  in n y  sposób, ce lem  osiągnię­
cia rozw iązan ia  kob ie t ,  u k tó ry c h  p o ro d y  będą ciężk ie  i oua tą  
sic n iebezp iecznem u; lecz za w ezw ę  ji "), by  swą nadzie ję  p o k ła ­
dały w Bogu oraz s zu ka ły  p o m o c y  w  sa kra m en ta ch  i m o d l i ­
tw ach  Kościoła, ś lu b u ję  też niczeg$ nic czyn ić  z zem sty  ani t^ż 
z in n e j  k a ry g o d n e j  p o b u d k i ,  n igdy nie ditc swego zezw olenia ,  
p od  ja k im k o lw ie k  bądź byiobij to p o zo rem , na to, r o b y  mogło  
zabić płod, lub leż przyspieszyć poród , za p o m o cą  n a d zw ycza j  
riych albo p r zec iw n yc h  na turze  sposobów , lecz starać się cała 
swą m ocą, tak ja k  p rzys to i  dla ko b ie ty  cn o tl iw e j  i bogobojnej,  
o dobro  cielesne i d u ch o w e  tak Tneitki ja k  i dz iecka . W reszc ie  
p r z y r z e k a m  n iezw ło czn ie  za w ia d o m ić  m ego proboszcza  o u ro ­
dzeniu  sie d z iecka  o i az  n i e  chi zen- ani też nie zgodzić się, by  
ch rzc zo n o  w  d o m u .  za w y j id k ie m  rzec zyw is te j  kon iecznośc i.

ó  na zwi s ko  kandydir lki .
=) aby być akuszerki] musiało się wówczas być we brnneji.  jak Diornis 

podaje, zamożni], by znać wszystkie In okoliczności, które su. według stów
l)ioms’a. niezbędne do poczęcia dziecka. 

s) nazwisko męża.
*) tc rodzące kobiety.
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oraz nie nosić  ja id eyo k o lw iek  dziecięcia do chrztu  do shig he-  
re ti jzm u  ').

7 lej Lo przysięgi widzimy,  j ak  wielki w pływ mial  Kośeiol 
wówczas  na położne,  k tó rem u  głównie p rzy tern chodzi ło  o za ­
pew nień .e  dziec iom możności  uzyskan .a  chrz tu  podczas  p o ro d u  
nawet ,  gdv zachodzi  ku temu potrzeba.  F o rm u ła  us tanow iona 
w tych razach brzmi:  „O ile je ileś prze życiu, chrzczę  cię w Imię 
Ojca, Syna i Ducha Świętego. Niech lak  się s tanie".  Doda te k  
„O ile jesteś przy życiu" jest dlatego poczyniony,  gdyż. jak  mówi 
D i o n i s 2), chrzes t taki jest w tedy tylko ważny,  o de dziecie jest 
żywe w chwili  udzie lania  mu lego s ak r a m e n t u ;  n ieważny  
zaś, o ile było już m ar tw e .  Przy udzie laniu  takiego „c h rz tu  
z wo dy "  akusz e rk a  luli ch i ru r g  rozkrapla l  nad głowa dziecka 
nieco wody łyżeczką lub /-.aipcuiicrcą z w ił żon yc li palców l a k  już  
wspo imiie l i śno  :a sp ow oilow an ie  poi oiacnia bytu we Francji  
w y  naczona  l a r a  śm ierci.  P a r la m en t  fra n cu sk i  nie tiiUi pod  
ly m  w zg lę d em  żadnej litości 1 tak w Pa ryżu skazano  na  śmierć 
przez uduszenie  oraz  powieszenie ak uszerkę  Gotftót&titiiin za lo, 
że w sk u tek  niedozwolonego , .abiegu, mającego  na celu w y w o ­
łać po ro nien ie  u p anny  de Guerchy,  uwiedzionej  przez księcia 
de Yitry, s p o w o d o w a ł ,  jej s imerc.  W y r o k  zoslal leż w y k o ­
nany.

Z akus zerek  f rancusk ich,  s ławnych nie ly lko we Francj i ,  
ale i w całym ów czesnym  swiecie,  wymienić  należy przede-  
w-szyslkiem Lóuisc Iknirgeoi.s, małżonkę Marcina  Pours ieGa,  
ehi ni rg a ,  u-eznia s łynnego P a r e ’go. Pochodzi ła  ona  z zamożnej  
rodz iny  mieszczańsk ie j ,  ojciec jej bo w iem  posiadał  ki lka do ­
m ó w  na przedmieściu  Saui l -Germain.  Podczas  oblężr,ma Pa ­
ryża przez H en ry k a  de N a \ a r r e  s l iaci ia  cal swój mają t ek  
w sk u tek  /bu rz en ia  d o m ó w  przez  oblegające  wojska  i popa  dl u 
odrazu w nędzę.  Za resztę pieniędzy,  uzyskanych ze spizedazw 
oworzyła  sk lepik  z hal l ami  na podwiązkach.  J e d n a k  nie m o ­
gła w 1< n spósób dosta tecznie  za robić  na życie dla siebie 
i ?wej ro dz in y .

Zmuszon a zaczęła się UCZ) e akuszei  , z książek Parć 'gó ,  
poczerń rozpoczęła  swą p rak ty k ę  od p o r o d u  u żony bagażo­
wego. P r a k ty k o w a ła  w len sposób przez 5 lal u b i edny ch  
i s r edn io z am ożn \c l i ,  poczem została przy ję t a  do cechu, jak o

’) He rr ly ey  Sł| Id odszezeipieury od wi ar y r z yms ko- ka ł o l i r k i e  j.
2) IMoIr Dionis zmarł w r. 1718 w Paryżu, gdzie od 1(>7,‘ł r. wykładał 

jako prole.sor anatomj i  i chirurgji .
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zaprzy siężona w P a rv żu  akuszerka .  W  sklau komis ji  egzanii 
nacyjne j  wchodzi l i  u mej  lekarz,  2 ch i ru rgów  i 2 akuszerki ,  
a to ak u sze rk a  I>upuis P e r o n n e  clu Motiticr,  akusze rk a  k r ó ­
lowej  Ynny Aust rjaczki ,  przyczein P e ro u u e  bez a zględnie nie 
chcia ła przyjąć  jej do cechu /  obawo przed k o n k u re n c ją .  Mimo 
wszystko Bourgeoi  uzyskała  wówczas ,  tj. w r. przyjęcia
i d y p lo m  „zajrrzySiożonej aku szerk i "  („sage-ęfemme ju ree " )  

i k o n ly n u o w ala  w dals/.ym ciągu swą p raktyk ę ,  m aj ąc  ba rdzo  
l iczną kl ientelę lak pomiędzy ubogiemu, jak  i ś rednic,zamoż- 
nemi,  u p ań  zamężnych  i n iezam ężnych ora z  w najwyższej  
aryst-okracp,  t. j. u ks iężnych krwi .  1 Syta f> razy przy p o ro ­
dzie Marj i  de Medicis, małżonki  króla  Henryk i 1\ Nosiła 
ty lid „ P o h u n a  k ro low e j"  („sage-1'emme de la Heine").  Od roku  
1601 do 1627 była przydzie lona do d w oru .  Hyla p ierwszą  a k u ­
szerka.  od znaczoną przez Marję  de Medicis „czapeczką a k s a ­
mitną" ,  podczas  gdy Ka ta rz yna  dc Medicis obu swym ak u sz e r ­
k o m  nad a ła  p ra w o  tylko do „ko łnierza  n a  szyji i złotego ł ań cu ­
cha".  Przy u rodzeniu  się 6-1 ego dziecka p i / v znal H en ry k  i \ .  
a k u s / e u e  L. Bourgois  pens ję  3(K)-tu l a ła row oraz  nadal  k a ż ­
d em u  z 'jej obu synów urząd,  /'.a sługa jej przedewszyslk iem 
i znaczenie ba rdzo  donios łe w histor j i  polo/uiietwa polegały 
na  w y d a m u  w r. 1609 -1-cli prac  o sztu-ce położnictwa pod 
ty tułem . .Różne spostrzeżen ia  o liii g o d n o ś c i  <"ic." („Obseiwa- 
l ions d n e r s e s  s u r  la sterili le etc."),  nap isanych wyłącznie na 
pod stawie  hogalego doświadczen ia ,  zdobytego na ba rdzo  roz­
leglej p ra k tyce  prywaTnt-j. P rac e  jej zostały,  j ak  to już powie- 
d dęl iśmy,  ki lkakrotnie'  p rze t łumaczon e na języki obce.  Z prac  
tych p rzedew szys lk iem  zas ługuje na  podk re ś le n ie  laki,  że po 
raz j)icnvszij w  p iśm ien n ic tw ie  św ia tow e ,n  s p o ty k a m y  się u n ie j  
z d o k ła d n a  w zm ia n ką  o w i j  padnięciu  pępówitUj  oraz  o zn a ­
czeniu lego tak tu  dla życia dziecka.  Poza  tern leż podkreślić 
należy ])ierwszą w liierd turzi’, również  d o k ła d n a  w z m ia n k ę  
o p o lo ie n m  tw a rzo w em . W r. 1(>27 była  przy por od z ie  ks ięż­
nej de Moulpen der, k tór a  nas tępnie  w kró tce  zm ar ła  wśród 
o b jaw ó w  połogowego zapalenia  o t rzewne j ,  a j ak  to sekcja  wy­
kazała,  znalez iono w macicy kaw a łek  przyrośnię tego  łożyska.  
Karol (i i i i l lcmeau,  pierwszy ch i ru rg  ki >la, zarzucił  jej w ów ­
czas w broszurce ,  umyślnie  w tym celu- napi sanej ,  ii  z.awi 
nila przez  n ieos t rożne,  zbyt gwałtów n pociąganie,  mające  
spowod ow ać odejście przyrośnię tego  łożyska i że / jej  to winy 
ks.eżna / m a r l a .  Od tego czasu cotnę la  się Louise Bourgeois
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w zacisze, porzuciwszy p r a k ty k ę  i zm ar ła  w r. 1636 w wieku 
lal 73.

Inna ak u sz e rk a  f r ancuska,  Małgorzata <Iu Ter t io ,  za­
mężna de la Marclie,  zaprzysiężona l i adakuszerka  mias ta P a ­
ryża i tamtejszego „Hólel -Di iu  („ ma i l r esse  juree ,  sagc-femme 
de la Vdle de Par is  el de 1'IIólel-Dieu de la dile Yille“) wy­
dala w r. 1677 małą  książeczkę,  n ap i saną  dla akus zerek w fo r­
mie pv!ań i odpowiedzi  p. t. In s tru kc ja  pou fa ła  i bardzo  łatwa  
i i <■/." ( „ I n s i r u d i o n  familiórc el Irós-facile elc.“). N o w e m  jesl 
w lei książeczce obrót na n ó żk ę  z następowe,m w y d o b y c ie m  
płodu za jed n ą  nóżkę,  j ed n a k  pod w a r u n k i e m ,  iż druga  nóżk a 
leży na przednie j  powicrz-clmi dziecka.  P rzy położeniu  po- 
przecziiem z w ypadn ię ci em  rączek d o k o n u je  równie ż  ob rotu  
bez odp ro w a d zen ia  wypa dnię le j  rączki.  Dla chrz lu  dziecka 
w droga ch  po ro dow ych  poda je  s t rzykaw kę (s e rm gu e) ,  z opi ­
sem jej użycia. Na  dw óch d o d an y c h  do książeczki  tabl icach 
widzf.my macicę dw uro żną .

W  N i e m c z  e c l i  w XVII.  wieku olnzyi.iują lekiarze1) ( jdae 
o rd enl l i chen  Medici“ ) polecenie  Iroszczenia się o n au k ę  dla 
położnych.  Byli lo zwłaszcza lekarze  k o m u n a ln i  (miejscy)  
i chi ru rd zy ,  k tórzy mieli nę lem zając. Oprócz  lego n ak a zy ­
wały odnośne  ro zporządzenia ,  abv uzdolnione,  doświadczone  
kobie ty-nauezycie lk i  uczyły przyszłe akuszerki ,  zanim je egza­
m inow ały  odp ow ied n ie  kolegja („Collegia m e d i c a “) p rzed 
(przy odpowiedjnńch kwa l i f ikacj ach)  ich zaprzysiężeniem.  
W  myśl roz po rządzen ia  dla akusze rek,  wydanego  w r 1682 
przez  księcia saskiego B e rn h a rd a ,  mają  urzędowi  lekarze  
(„die  airdeiiiillcben Medieii“) egzam inować  kan d y d a tk i  w kie­
r u n k u  ich sposobu życia,  wiadomości  doświadczenia ,  o raz  
w ybadać ,  czy nad a ją  się do lego zawodu,  względnie przyswoić 
im inne jeszcze do zawod u po trzebne  wiadomości .  W  r. 1690 
w yda je  s łynna ak u sze rk a  n i em iecka  Juslijna S icgenum din ,  
u ro dzona  Dilli ichni,  książkę:  dążęco-lłrandenburgska  Na-
dwóin<t-Akn.szerku“ („1 lic ( J m r -B r a n d e n b u rg i s c h e  Hokt-Wehe- 
.Muller elc.“ ). I)/ie-lo lo, choć nie lak donios łe,  jak  n i e k ió r e  
w lym s a m w n  czasie nap . sane  we Francj i ,  jest j e d n a k  n a j ­
lepszą ks iążką położniczą  w XVII.  w ieku w Niemczech.  Zdo­
była sobie s lw o r z in i e m  lej pr acy  nieśmier le lne  miejsce  w hi- 
slorj i  jio-lożniclwa wogóle Znaczenie  jej polega na zas losowa-

h  w z imęż e n i l i  il/i.sit‘j'.s/.cgu lcksirza Cltorub w e wn ę t r z ny c h
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niu  t. z\v. „podw ójn ego  chw ytu  ręcznego"  („ doppe l l e r  Hand-  
g n f f " ) ,  zasadzającego się na lent, i i  po upływie  dłuższego czasu 
od chwili  odejścia w ód  plodowycl t  i przy  wypadnięciu  rączki  
w y k o n u je  sio przy położeniu  cz aszkowem w od po wiedn ich w a­
ru n k a c h  ob ró t  na  nóżkę.  k s i ąż k a  dla ak usze re k  u o iegemun-  
di/i y m a  podobn ie ,  jak  u ł rancuskic j  akuszerk i  du T er l r e ,  
treść zawar tą  w fo rmie  pytań i odpowiedzi.

\V H o k a n d j i  w7 XVII.  wieku  poświęcają  sic nauczaniu  
ak u s z e n  k H en d r ik  van Roonlniyze,  nauczyc-iel polożnycli  
w7 Amste rd amie ,  jego nas t ępca  F r e d r ik  Hiiysch, k tó ry  zorga­
nizował n au k ę  akus zerek i Oornel ius  Solingen.  Poza  tern 11111- 
-wah ówczesne ho len der sk ie  położne odbywać, p rz ed  wstąpie­
ni em  do za w odu  przez  pewien czas p r a k ty k ę  pod n a d z o r e m  
do świadczonej  akuszerki .  X\ S z w e c j i  uczyli  z ro z porz ądze ­
nia z r. .1668 lekarze  miejscy.  W  r. 1692 był  czynn ym ,  j ako  n a u ­
czyciel ak usze rek ,  Jan non l i n o m ,  k tó ry  w ydal  w7 r. 1697 
w S z t o k h o l m u  ks ią żkę  dkt s zw e d zk ie j  ])ołożncj.

W r a c a ją c  jesz»ez,e do \ n g l j i  ogarnia  nas  n iezmie rn e  
zdziwienie lak maki ,  aż do najnowrszych prav ie czasów nawet ,  
uczyniono  tam ze s t rony  pańs twa dla zawodu  akuszerek

P iz y  ocenie ogolnej  s tosunków w wieku XVII  nie w-olno 
n a m  pom inąć  zasadniczej  zm iany i pod  in n y m  w7zględem dla 
zawod u akusz erek,  zwłaszcza we P i a n c j i, a w ś lad za nią 
później  w nas tęp nych  wiekach i w innych k ra jach .  Z chwilą  
b ow iem  u d o s l ę p m e m a  f r an cu s k im  cliii urg om  m ate r ia łu  szpi­
tala parysk iego  „Hót< 1-Dieu" i dla n o r m a l n i e l i  j i orodów,  Wir a z 
chętniej  wzywani  Iwwaja f rancuscy ch i ru r d zy  do p ra w id ło ­
wych porodów zamiast  akusze rek,  w k tó ry ch  r ękach przez  
bl isko d w a  tysiące lat wyłącznie spoczywało  położnictwo.  
W ten sposób powstaje,  początek  i fozwój  t. zw. „położnictwa  
m ęsk iego" ,  t. zn. za w o d o w o  upra w ianego  przez mężczyzn 
obok akuszerek.  W p r a w d z ie  i dawniej  byli wzywani  mężczyźni  
oczywiście lekarze,  względnie ch i ru rdzy  do po ro d o w ,  ale miało 
lo lylkó miejsce w razie jak ichkolwiek powik łań  p o ro d o w y c h ,  
inaczej mówiąc  do ciężkich po rod ów.  Obecnie zas coraz  czę­
ściej odb ier a ją  p o ro dy  mężczyźni i lo porody zupełnie, p ra w i ­
dłowe.  I lak w wlekli XVII.  zna im  już cały szereg f r ancuskich 
położników czynnych,  żc w ymienimy tu tylko najważnie jszego 
w7 tych czasach JuljuSzd ( J c m e n f u ,  k tó ry  w d o w ó d  uznania  
swej  działalności ,  j ak o  p o ło in ik  na d w o rze  L u d w ik a  XIV. ,  
uzyskał  od niego w r. 1711 sz lachectwo oraz  został odznaczony
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ty tułem „położnik"  („a-ocoucheur").  Fakt, k io ry  n iepośledn ie  
m i i ś  zn a czen i . dla przyszłego  ro zw o ju  m ęsk ie j  akuszerji ,  
a lem sa m e m  zejścia ak usze re k  od lej oliwili n a  plan  drugi.  
W  przeciwieństwie  do tytułu dla mężczyzn „położnik ‘ („acoou- 
c l iur)  pr zybra ły  sobie od lego czasu akuszerk i  —  „polożara" 
(^accoiu heus e")  w miejsce daw neg o  „ m ą d r a  kobie ta"  („sage- 
1'emme"). W  Niemczech,  Włoszech,  Anglji  dop ie ro  później  zaczai 
sic okres  położn ic twa  męskiego.  '1 o sam o  tyczy sie i Holandj i.  
J e d n a k  p rzykład  Francj i  zdziałał pod tym względem n iezmier ­
nie dsużo, pn zyspiesząjac rozwój  akuszer j i  męskiej  w w s p o m ­
nianych kra jach.

Przypa l i  zmy d e  teraz /kolie znów' s to su n k o m  w zaw o­
dzie ak u sze re k  w wieku nas tępny m ,  w wieku  W I I I  Otóż, 
o ile chodzi  o w sp o m in an ą  m ęską  ak nszer ję  i zwuązaną z rną 
pol em iką  (wa lka  za względnie przeciw niej),  to w a i lo  n a d ­
mienić,  żc w roku 1708 Dr. Filip H ec^ue t ,  k tó ry  p iastował  
w roku 1712 urząd dzi ekana wydzia łu lekarskiego w Paryżu ,  
cz łowiek z usposobienia  swego bogobojny,  ogłosił małą b r o ­
szurkę  p. t. „ 0  n ic  p rzyzw o ito śc i  m ę żc zy zn ,  rozw iązu jących  k o ­
biety i o p o w u m o ś c i  dla kob ie t  ka rm ien ia  sw ych  dzieci i i. d ' 
(„De i ludeconee  aux l iommes db iccoucher  ,les fenmics  et de 
l’ol)ligalion aux l e m m e s  de no i i r r i r  e l les-memes l eur s  enfam 
elc.“). Juz tytuł mówi  n a m  wyraźnie,  iż m a m y  tu do czynienia 
/  p rzec iw nik iem mężskiego położnictwa,  a g o rą cy m  ob ro ń c ą  
akuszerek.  Pow ołu je  się w swych w y w o d a ch  n a  p r a w a  roz­
sądku,  przyrody ,  moralno ści  i mOdyCyiiy, k tó re  jakob y prze­
mawiały  według niego przeciw męskiej  p o m o cy  położniczej ;  
wzywa nawet kobiejy,  aby życie swe i swych dzieci nie n a ­
rażały na n iebezpieczeństwo prze/, to, że b iorą  ak usze rów do 
n o rm a ln y c h  po rodów .  Zresztą naj lepiej  oświet lają  jego opinją  
w tym względzie sam e tytuły poszczególnych rozdziałów lej 
k"iążki:  Ilozdz. IV. „Zasady rełigji chrześci jańskie j  są p rz e ­
ciw ni: zawo dow i  aku >/( rów".  — Kozdz. \  „Zawód akt iszera 
r z ad k o  jest pot rzebny . —  Hozdz. VIII.  „Gdzie su- o d p o w iad a  
na  pozo stałe za izuly ,  czynione ak u sze rk o m " .  Mamo lej b ro ­
szury aktiszerja męska wyszła zwycięsko z t«j waUti. kró l  
F u d w i k  M \  nad a je  bow iem  w trzy lala fuż potem  szlachec­
two G lćm en lo w i ,  . jakeśmy loi poprzedn io  Wispionmiieh, a Dioni: 
jiisze w l o k u  1717, że ks iężnę oi az  zamożne m.eszczanl  i wzy­
wa ją  tylko ak usze ró w  tło po rod ow ,  ubogie zaś kobie ty  i żony 
robotników inóv ią, iż gćł\ bv miały odp ow ied n ie  ś rodki  pie-
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n.cżne,  to poszlyb} choinie również  w ich ślad}.  A\ ro k u  171.7 
(29. \  1.) 40 akusze rek wnios ło p i sem ną  p ro śbę  do paryskiego 
wydzia łu  lekarskiego,  wyraża jąc  w niej chęć o t rz ym an ia  do­
kładniejszej  nauki.  P roszą  o nau kę ana tomji ,  zwłasz-cza tych 
części ciała kobiecego,  k tóre  odnoszą  sie do porodu,  nas tęp ­
nie o dopuszczenie  do sckcyj  kob iecych oraz  o podjęcie na 
nowo  n ieurz ądza ny ch  od dwóc h  laL egzaminów.  W o dpow ie ­
dzi na tę p ro śbę  wydzia ł  parysk i  wyznacza  d w óch  pro fes o ro w  
dla akusze rek B e r l i n a  do ana to m j i  oraz  A s l ru c ’a do p r a k ­
tycznego nauczania.  Obaj  uczyli z ra mien ia  wydzia łu  l e k a r ­
skiego. W dwa lata polem,  t. j. 1717 cech cn i ru rgów  („College 
de ch i ru rg ie" )  s tworzył  również  dwa kur sy  położnic twa z Fun­
dacji  l e s l am en ta rne j  I.a P e y r o n i e ’go, k tóry  na ten cel zapisał  
1000 )i\ rów r-OCznej ren ty  dla „ I h a c l w a  dc Saml-Cómc".  Jeden  
z tych k u r s ó w  był pi /oznac zony do w \ksz ta łc en ia  akuszerów,  
drugi  zaś dla akus zerek i ich uczenie (według stal. z r. 1768, 
art.  58). Również dążono w tym czasie do ułatwienia  ak u sz e r ­
k o m  nauki  przy p o m o cy  s z t u c z m c h  p r e p a r a tó w  analomictz- 
nyeh.  W  50 lal później ,  a więc w r. 1796 pows ta ła  inna jeszcze 
szkoła dla akusze rek,  do które j  s tudenci  m edycyny  nie mieli  
dos tępu,  „Hospice  de la Mater ia le".  W ó w czas  M ar j a  L u d w i k a  
La ( hapelle us ląpi la ze s tanowiska  pom ocn icy  swej maik  
akuszerki ,  Puges ,  nadakusizerki w „Hotel-Dieu"  oraz  zaprzy­
siężonej  sądu paryskiego,  zwanego „Cbalelol  , ce lem wstąp ie­
nia do , Waternile" z ty tułem „główna ak u s z e rk a "  ( „ s a g t - 1'em- 
me en clieł").  P rzy lem  l.slmal równocześnie'  aż do dnia  9. XII. 
1797 oddział  położniczy w „I ło lc l -P icu" .  Sia lu ly  z maja  1768 
zr eo rgan izow ały  „Kolegjum C.birurgji" („Lollćge de C h i r u r ­
gie"),  ale tylko nieznacznie zmieni ły  s tosunki,  pan u jąc e  w za­
wodzie  f r ancuskich ak usze re k  w p o r ó w n a n i u  do s tatutów,  
w ym ien ionych  mż poprzedn io ,  z r. 1699. Mimo to były cne  
upow a żn ione  pobier ać  swą nau k ę  u j ednego  z ak u s / e r o w ,  nie 
mogły j e d n a k  poddać się egzam no w  przed uplyw mn 26 roku  
życia (siat.  z r. 1768, art.  188). Z chwilą po myś lnego  złożenia 
egzaminu o Lrzv my widy dypl om  na pe rgamin ie  Dy plom laki 
z lycli czasów jest n am  w swej treści d ok ładn ie  znany. Jesl lo 
dyp lom  niejakiej  Anny C har l o t t e ’}’ Causi re ,  żony Uienruća  
Baudou i ika ,  hand.la.rza win w Paryżu,  a podp i sane  przez Jan a  
B ap tysta  Antoniego \ n d o u  le’a, r adcy  państw ow ego , p i erw­
szego ch i rurga  króla,  s /cb  : pi zecl iowYwacza palca tów („cliel 
cl g a rd ę" )  statutów i przywi le jów ch iru rg j i  k ró les twa i t. d.
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ora z  przez Pio t r a  Lassus,  zastępcę  jego, późniejszego ch i ru rga  
N apo le ona  I. i wreszcie przez Kocha  J a k ó b a  A nd rz ej a  P e t i f a ,  
p r o k u r a t o r a  pańs twa ,  a r c h .w a r ju s za  izby sądowej  w „College 
de Cliii m-gie“ . Dyp lom nosi da tę  dnia  16. XII.  1784, a oryginał  
znajduje  się w posiadan ia  F r a n k lu i a  1). Z d y p lom u  tego do­
w iad u jem y  .4ę, że ak u sz e rk a  la st i idjowała pod k i e ru n k ie m  
swej matki ,  również  akusze rki  i to nad a k u sze r k i  w P a r y / u  
(„mai t resse  sage-fenime“ ) A n n \  Cl iar lo lle’y Franciszki ,  a zo­
stała w myśl ówczesny ch  przepi sów prz ed s taw iona do egza­
minu  przez  w ymienioną  już nad u k u sze rk ę  oraz  zaprzysiężoną 
z „C hale le t“ , nazwisk iem Duges.  Z k o ń ce m  XVIII.  wieku było 
w P a ry żu  około  200 ak usze re k  (1784 w). P ró cz  tego odznaczały  
się one wielką dyskrecją ,  z k tóre j  wpros t  słynęły. Jeżeli  dziew­
czyna zaszła w ciążę, mówiła  wówczas ,  że idzie na  wieś; tym ­
czasem nie opuszczała  ona  and na chwilę miasta,  ani  nawet  
swej dzielnicy,  gdyż przy każdej  ulicy mieści ło się mieszkanie  
akuszerki ,  p rz y jm ujące j  c iężarne  dzłewczela.  Mieszkanie  ta­
kiej akuszerk i  było podzie lone ścianą na  cz tery po ko je  i każda 
z dziewcząl  przy ję tych zamieszk iwała  oddzielną celę, nie b ę ­
dąc  widzianą  pizez  swą sąs iadkę.  Mieszkanie  to było tak u rz ą ­
dzone,  że. p r zeb y w ając  przez  2—4 mies iące ro z m a w ia ły  ze 
sobą,  nie mogąc się p rz y te m  j e d n ak  w z aj em nie  widzieć. Nie 
w o lno  było w ówczas  o tw orz yć  gwa ł tem mieszkania  akuszerki ,  
jedynie  na rozkaz  wyższej władzy.  Czternaś-cie dni  po poro-  
d/.ie opuszczała taka  dziewuzyna ak usze rk ę  i w r a c a ł a  do swej 
rodziny.  Mogła ona  rodzić w sąs iedniej  ulicy : widzieć z okna 
swego,  okna mieszkania  ojca,  bez obawy,  by tenże mógł  cos 
zauważyć.  LAodzonem dzieckiem zaop ie ko wał a  się w zupe łn o ­
ści akuszerka ,  odda jąc  je do inainki  lub do ż łóbka,  zależnie 
od s tanu m a ją tk o w eg o  ojca dziecka luli o baw y  maiki .

Najlej jszerm j iaryskiemi  ak u sze rk am i  były z końce m  
XX III. wieku:  J au n a y ,  Gapilaine,  Gebrun,  I l au m a n ie re ,
LMmfant ,  k lóryoh  miejsca  zamieszkania  są n am  naw et  znane.  
A kusze rk a  L ’Enj'ant odznaczy ła  sie w yn a lez ien iem  fa n lo n m  
i o d p o w ied n ie j  do niego lalln, nada jące j  się do ćwiczeń w  o d ­
bieraniu  j iorodów.  W y n a la ze k  swój  ogłaszała w r. 1774 w ga­
z d a c h  parysk ich  „Ogłoszenia,  anonsy  i ró zn e“ („Afłic.hes, an- 
nonces  el a \ i s  d ive rs “) nr.  z dnia  2! II., za chw a la ją c  doda tn ie  
s t rony  swego modelu ,  w k tó ry m  węymiary m iednicy  i lalki

J) I r :  i n k li 11 Alfred, a u to r  ifeieta „Lu vie pr iyóc d uiilrefous. VariAl(śS 
c h i r ur gi ca les11. l»i)4.
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m iały o d p o w iad ać  rzeczyw istym . .dusim y pizeclewszystkiem  
w ym ien ić  rów nież  nazw isko  Anieli  Marji L e b o u r s h r ,  po m ężu  
D ucoudray ,  byłej akuszerk i  P aryża ,  k tó ra  przez lat 22 był u 
p ro fe so rem  po łożn ic tw a  i a n a tn m ji  iv c a k m  kró les tw ie  fran- 
ru sk iem . Z b u d o w a ła  ona r ó w h ie i  fa n to m ,  k l o n  p rzedstaw iał 
m iednicę kobiecą , wraz z m acica, z jej w iązadłam i, podtrwą, pę­
ch e rze m  m oczow ym  i odby tn icą ,  a do tego obm yśli ła  m o d e l  
d z ieck a  w ie lkośc i  naturalnej,  z ru eh o m e n u  .stawami, w celu 
n adaw an ia  m u  różnego położenia.  J a k o  p ro feso r  obic idża ła  
kró le s tw o  w raz ze swa s iostrzenice. Midgorzatii Guillom ance,  
z am ężną  za Dr. < iou tenceau , \ \ \k łu d a j ą e  publicznie  po łożnic­
two. A\r myśl k ró lew sk iego  rozp o rząd zen ia  z r. 1771 o trzym ała  
D u co u d ray  p en s ję  o ra z  zezwolenie na wygla-,zan.e publicz­
nych odczytów o położnictw ie w ca lem  królestw ie. W s p o m n ia ­
na już jej s iostrzenica ( iu i l iom ance  C ou lenceau  bvła założy­
cielką i ak u sz e rk ą  zak ład u  położniczego, 1. zw. „M ate in ite"  
w  B ordeaux .

W  A n g l i i  w ydala w tym wieku a k u sz e rk a  Aarn/i Sione  
broszurę  treści po łożn iczej,  po  niej inna  po łożna  Elżbieta  
N ihsl l  pisze godne  u znan ia  dzieło  położn icze ,  zaw iera jące  Iirię- 
Izy nnem i k ry ty k ę  n ieu sp raw ied liw iem e o s trą  przeciw m ę­
sk iem u  położnic tw u, a zwłaszcza przeciw W illiankow i Smel- 
lie mu, j ed n em u  z najw yb itn ie jszych  po łożn ików  w szystkich 
czasów i k ra jów  \Y111 wieku. A ku sze rk a  1 la r ja  Dunallg,  w e­
dług M arr im an a  *) m iała  jnerw sza  w  Anglji  w y k o n a ć  cięcie  
cesarsk ie  na ży jące j kobiecie.  Poza  tern im ała Anglja w ówczas 
cały szereg innych  znanych  położnych. O koło  połoww W i l l .  w. 
akuszerk i  angielskie  w ystąpiły  przeciw ak u sz e io m ,  a cal}' 
szereg p ism  obok w sp o m in an e j  już  książki alu iszerk i Nłihell 
świadczy o walce, toczącej się w Anglji p rzociw  m ęskiej, 
wzgłęrmie kobiece j akuszerji .  W  walce lej zwyciężyła osta tecz­
nie na ca łym  świacie k u l tu ra ln y m , jak  w iem y, m ęska  akuszc- 
r ja ,  file i dziś tak  położnik, jak  i ak u sz e rk a  m ają  każde z osobna  
słuszne swe pole do działania. O ba czynniki są n iezb ęd n e  na 
•łem polu uzupe łn ien iem  się przy łóżku rodzącej.  W  L ondynie  
pówfitał w r. 1745 oddział dla rodzących , p o s iad a jący  20 łóżek. 
O tern jak  m ało  czynniki p ań s tw o w e  za jm ow ały  sir1 zaw odem  
ak u szerek  i p an u jąe em i w n im  s to su n k am i,  mów di.śmy już. 
Lzas nau k i  w zak ładach  położniczych  trw a 3 m iesiące, ty lko

' )  i i c z o i r ,  nm -yie lsk i.
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w D ublinie 6. T rzeba  jed n ak  nadm ien ić ,  że w osta tn ich  lygod- 
n iach  swej nauki o d b ie ra ją  p o ro d y  w lycti zak ładach ,  co jesl 
bądź co bądź cz\ un ik iem  n iezm iern ie  w ażnym  w wyszkoleniu . 
Dy.puomy uzyskują a lb o  od ,.1 endyitekiego tow arzystw a po­
łożników ", alł)o od zakładów , w k tó rych  sic liczą lub  od Ic­
ka i zy.

W N i e m c z  c c  li p raw ie  sio lal po założeniu oddziału 
położniczego w „H óle l-1 )ieu" w P aryżu , pów sla je  w Strass- 
bilrgu w r. 1728, jak o  oddział tam tejszego szpilala mieszczan- 
skicgo, jn zazn aczo n y  dla nauk i ak u sze rek  zakład  położniczy. 
W  r. 1787 łub 1788 zostaje  len zak ład  rozszerzony  do ro z­
m ia ru  inslylulu klinicznego dla p izysziych  ak u sze rek  oraz  dla 

luclenlów m edycyny. Szkoła la w r. 1728 o lw a r la  dla akusze- 
rek, siała sic macierz vslvm  zak ład em  n au k o w y m , służącym  
jako  wzór w N iem czech, jak  i leż dla zagranicy1. W  berlińskiej- 
fcCh&rit-ć" jin od chwili jej za łożenia (1727) islnial oddział p o ­
łożni Cży, w klórym  po b ie ra ły  n au k ę  akuszerk i.  \ \ T r. 1751 p rze ­
m ien iono  ten oddział na w zór S lrassburga  na szkołę położ­
nych. Obie szkoły po łożnych , I j. w Berlin ie  i w Getyndze 
w ro tce  siały siej elostepne i dla studenlów m edycyny.

W  S / w e c - j i  na począlku XYJII. wieku wydaje znany  
n am  już Jan v<in I lo o rn  drugi swój podrę-cznik dla akuszerek  
p. I. „Dwie z p o w o d u  sw ej bogobojności i w ic in o śc i  d o łu z e  
nagrodzone  akuszorki,  Si]>hru i Pua  ,• książkę le przetłum aczył 
on sam  rów nież i na język niem iecki.

O ak u szerk ach  w P o 1 s c e w w W d  I f. pos iadam y pew ne 
w iadom ości.  I lale z uchw ał „K olegjm n I .zycznego" w K ra k o ­
w i e ‘) z dnia 9 NI 1787 dow iadujem y de, że w lymże cza .sic; 
zm arła  w K rakow ie  w połogu na sku lek  n iedozw olonych  za­
biegów akuszerk i Lukaszow ej n ie jaka M ar jan n a  Czechowa. 
7 b ra k u  dodalecziiYch clowodow zw olniło  lę ak u sze rk ę  Kole­
g jm n Fizyczne powyższą uchw ala  - ocl winy. W ykaz  uczniów 
,,k o leg jm n  Fizyc znego w r. 179(1/1 w ym ienia „N iewiasty 
ucząoe .-i< szlułć poiożiniczej". W  r. 1790/1 było ich 1 ó, w na- 
s tepnym  roku  szkóhuycft 1791 2 już 1(>. Są one- też „uczn iam i"

' )  . .K o l& g ja iu  H z y & z iu ' S z k o ły  K i- file s tw n  ( i ł ó w n e j  A k a d e m  ji K r n k o w -  
sk  i o j "  p o w a la ło  -z p iik j-cze iiik i w  r . 17SI a iłbo  17iSS , . lv o le ą ju iw  I 'i/ .y ca iłc jjo ”  

i „ B e l t f j i M i i  M e d y o z n u y o 1', a w- z a k r e s  n a u k i  w c h o d z i ła  m e d y c y d ;i. w  z n a -  
Ł v s n ia  d z is ie js z y c h  c l i ■ >r ó l > w e w n ę t r z n y c h  ja k o  o d r ę b n y  d z ia ł .  u b irU rg jfc . p o  
ł o ż n i i ł w o ,  o ii 1 11 i I. d . W  p i- z e <■ i w.s l ; i w  i i 1 1  i n d o  . .K o lc o jn m  F i z y c z n e g o "
i s 11 1  i ;i! o I. z\v. K n le s jn in  M o r a ln e  p o w  S ta le  z p o łą c z e n ia  K o le s u m n  fh w w  
J ie jp Y 1 i ,.K o lO f> jtim  T e o l o g i c z n e g o "
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„l\.olegjum Fizycznego". W szystk ie  10 p o c h o d / ih  z W o jew ó d z ­
twa k rakow sk iego , 10 uczyło sic n a  w łasny  koszt, jedna ina 
koszt księżnej z L u b o m irsk ich  Radziwillowej. N ajm łodsza T e ­
resa  Łuszczew ska  m iała  laL 19, n a js ta rsza  K a ta rzy n a  Szczer- 
b ań sk a  lat 50. W  liczbie 10 trzy  uczyły się p ien y szy  rok ,  5 drugi 
rok , 2 tizeci rok . W y m k a  stąd, że n a u k ę  po łożn ic tw a t ra k to ­
w ano  pow ażnie , sk o ro  trw a ła  tak długo, bo aż la t 3. W n as tęp ­
n y m  ro k u  szko lnym  złożyły z tej liczby egzam in 3 niewiasty. 
W  r. 1791/2 zapisa ło  się ma n a u k ę  8 now ych n iew iast na  p ie rw ­
szy rok. Po  złożeniu egzam inu  o lrzv m v w a ly  uczenice zaśw iad­
czenie., w k lo rem  w yszczególnione ł>yly zabiegi dozw olone  im 
do w y k o n y w an ia  o raz  w yznaczony  obow iązek  w zyw an ia  w ra ­
zie po trzeby  położnika  (Arcli. Senackie  U. J. 299, sir. 167).

V\ r. 1793 złożyło p o m yśln ie  egzamin ti uczenie: Zofja Gą- 
s io row ska ,  Jad w ig a  S łróżyńska ,  Zofja Sov niska. K a ta rzy n a  
Z ap ió rkow ska ,  M a r ia n n a  D o łas ińska  i Józefa F ra n k o w s k a  
(Arcli. Sen. U. ,1. 299, sir. 218). W  K rak o w ie  w ówczesnej „Szkole 
G łów nej , 1. j. w dzisiejszym  U niw ersy tec ie  w ed ług  re fo rm y  
nolłą-taja, ogłoszonej dnia 2 październ ika ' 1780 b \ i o  oibok ana- 
lomji, cliirurgji,  fizjolog)i, patologji,  m a te r j i  m edycznej,  clie- 
mji i b o tan ik i  w y k ład a n e  też i polożmictw-o.

M 1. zw. G a l i c j i  t. zn. w b. zabo rze  a u s lr ja c k im  sto­
sunki zaw o d o w e ak u sze rek  w  XVIII, w i lo od i. 1772 do 1783, 
za czasów prolomedydca d la  Galicji D ra  A n d rze ja  K ru p iń ­
skiego *), p rzed s taw ia ją  sią lak, że ak u sze rk i  pod legają  na  p o d ­
stawie 1. zw. G łównej norm y san i ta rn e j  au s tr iac k ie j  z dn ia  
2 1 1770, uzupe łn ione j o so b n y m  d o d a tk iem  z dn ia  10. IV, 1773, 
Komisji, złożonej z Julku c. k. radców i biegłego lekarza  z p re ­
zy d en tem  k ia ju  jak o  p rzew o d n iczący m  kom is ji  n a  czele, a § 13 
tej n o rm y  o k re ś la  obow iązk i ais uszerek. Z chw ilą  ob jęc ia  
swego s tanow iska  przez  \ n d r z e ja  K rup ińsk iego  chodziły  do 
p o ro d ó w  i połogów w ów czesnej Galicji z ludnośc ią  oko ło  dw u- 
m il jo n o w ą  „ b a b y “ lub cyrulicy , do męższycdi porodów  mogli 
jeździć lekarze i ch iru rd zy ;  ak u sze rek  z jak aś  n a u k ą  nie by ło  
f u jeszcze w ó w c z a s .  C hcąc tem u  zaradzić ,  p rzesia ł  K rup ińsk i  
rnem orja l  z dn ia  30. V. 1773 na  ręce  n am ies tn ik a  Ur. a P ergena ,  
w k tó ry m  w skazu je  szczeg.dnie na  dotkliwy b ra k  ak u sze rek  
z n auką ,  o ozem p rz ek o n a ł  sie przy okazji  egzam in o w an ia  kil-

’) P rolomedyk dla Galicji byt lo 1 ukarz naczelny dla lego kraj i i .  zwany 
naczej jaszcze med\  kiciu kra jowym a należał  do ..! wow.skio.go kolegiom 

Medycznego" i był na etacie .służby zdrowia.
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kunasti i  „ b a b “, p rzys łanych  z poza L w ow a, k tó re  o k a la ły  się 
zupełnenii  n ieukam i,  a n iek tó re  z n ich  nic um iały  naw et 
ochrzcić. P ro p o n u je  celem  za rad zen ia  tem u  b ra k o w i  w ysyła­
nie do I .wowa na nau k o  pew nej ilości kobiet, zn a jący ch  p rz y ­
n a jm n ie j  sztukę czytań .a ,  na koszt panów , szlachty, m iast a lbo 
z fundacji ,  u s tan o w io n e j  w tym celu p rzez  cesa rzow ą M arje  
T eresę . Kobiety te są b o w iem  za b iedne, by  mogły na  w łasny  
koszt s lud jow ać. P ie rw szą  szkołę m edyczną  w e L w ow ie zało­
żono na  m ocy  pa ten tu  z dn ia  10. IX 1773 z b ezp ła lnem i wy­
kładam i ch irurg ji  i po łożn ic tw a w dwócli językach :  po lsk im  
i n icm ieck  m Miały się tu uczyć i akuszerk i.  W  r. 1775 s tw ier­
dził K rup ińsk i,  iż an i je d n a  kob ie ta  nie złożyła egzam inu. F re ­
kw encja  uczenie była na  w yk ładach  w p ro s t  zn ik o m a  z p o w o d u  
niem ożności u trzy m a n ia  się w łasn y m  kosz lem  podczas nauki,  
l iw a jące j  zresztą tylko rok. Z początku  na  w y k ład y  p rz y ch o ­
dziły to jedna ,  lo dwie kobiety, czasem  nie by ło  żadnej. W  lu­
tym  1776 ch o d / i la  jedna  tylko na  w ykład} . W  tych w a ru n k a c h  
s tosunk i w zaw odzie ak u sz e re k  w zupe łnośc i  się nie pop raw ia ły .  
W r. 1774 Dr. Ja k ó b  K o s lr ze w sk i  nap isa ł  o ryg ina lne  dzieło, 
p rzeznaczone  dla akuszerek  p. t. „S z tu k a  babienia k n  nieu-  
chronnei) dzieci przij p orodz ie  odbieraiącijcli p o lr ze b ie " . 
K siążeczka jest n ap isan a  dobrze , w  dw ó ch  jeżykach :  po lsk im  
i n iem ieckim . Z listy p łac dla służb zdrov  ia we f w ow ie  
z r. 1770 d o w iad u jem y  się, iż n ie jak a  F ran c isz k a  W e id in g e iin ,  
ak u sze rk a  we Lw ow ie, b ed aca  na  etacie służby zdrów .a, p o ­
b ie ra ła  pensje  roczną w w ysokości 200 f lo ren ó w  (gu ldenów ),  
w ed ług  zaś innego źród ła  800 florenów . Drugi m em o r ja l  D ra  
K rup ińsk iego  z dn ia  30. V I11 1775 różnił  się tein od pierw szego 
(z 30. V. 1773), że K ru p iń sk i  w o b ec  n iep o w o d zen ia  swego 
p ierw szego p ro je k tu  koszta  n au k i  ak u szerek  p ragną ł  p rze rzu ­
cić na b a rk i  szlachty, dziedziców, jak o  pos iadaczy  m ają tk ó w , 
oszczędzając  tern sam em  skarb ,  a za rzu ca jąc  myśl o fundacji 
cesarsk ie j .  P rag n ie  rów nież  za b ro n ić  w szystk im  k o n ie to m  bez 
nau k i  ch odzen ia  do po ro d ó w , choć w całej ów czesnej Galicji 
była p ra w d o p o d o b n ie  icdna tylko a k u sz e rk a  z n auką ,  już w y­
m ien iona  W e id inge rin  w e Lwowie. Decyzje z dn ia  U .  IX. 
i 2. XI. 1776 poslanawuain, aby w y k ład y  po łożn ic tw a były  p ro ­
w adzone  w 6 m ie jscach  Galicji przez  6 fizyków, k tó rzy  po b ie ­
rać będą za nauczan ie  po  200 florenów’ rocznego dodatku .  
Mimo lo p ro jek t  len nie mógł wejść w  życie, gdyż, jak  po ­
przedn io ,  lak i w ów czas gm iny  woale, m im o  polecenia, kobiet
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na n au k ę  nie przesy ła ły  lak. żc uczenie w cale nie było. W obec  
takiego sianu rzeczy lwowskie. „K olegjum  Ale<Iyc/ne“ l ) pi o- 
p o n u je  m iędzy inne mi w sw em  sp raw o zd an iu  z dnia  2. IV. 1777 
nadal po lożnic lw o lylko we Lwowie w ykładać, gdzie są o d p o ­
w iednie  środk i  do nauczan ia ,  b ra k  k lórycli odczuw a się dotkli­
wie na prow inc ji ,  jak np. będący  we Lw ow ie faiiLom do ćwi­
czeń oraz  szpital św. Łazarza , w k tó ry m  iiczenice moga widzieć 
p o rody , o raz  uważa, że p rzeznaczane  ze sk a rb u  1.200 f lo re­
nó w  na do d a tk o w ą  plącę (i p ro w in c jo n a ln y ch  nauczycieli  po­
łożnictwa! na leżałoby  podzielić po 50 f lo renów  rocznie  dla 24 
Lob el, w y b ie ran y ch  po  I z każdego obw odu, jako  zasiłki, 
p łatne w ralacli  tygodniow ych, przez c-o w k ió tce  z,głoszą s i ę  
o dpow iedn ie  k a n d \d a tk i  do zaw odu  akuszerek .  P ro je k t  ten, 
po n iew aż  me n araża ł  sk a rb u  na  l»owy w ydatek , a lylko zm ie­
niał już istniejący został 31. Y. 1777 za tw ierdzony . Już  w listo­
padzie  tegoż ro k u  uczonice stawili się w e 1 wowie. Zasiłki te 
bvl\ w yp łacan e  aż do ro k u  1780, k u r s  n a u k i  trwał rok .  Ale 
w 1781 wyszedł dekre t ,  w k tó ry m  rząd życzy sobie, ab \  więk- 
,,ze d o m in ia  przysyła ły  kobie ty  n a  nauki do Lwow a, albo  p rz y ­
na jm nie j  umożliwiały im 'naukę  u is tn ie jących  już wów czas 
ak u sze rek  obw odow ych . W y n ik a ło b y  z tego, ze rząd  zaprzesta ł  
w y p łacan ia  w tym roku  tych zasiłków. Spis uczniów W alza ,  
w yk łada lacego  We Lw ow ie położnictw o, w ykazu je  w r. 1784 -  
2-1 osób. z tego 10 kobiet, w tej liczbie 13 Lolek, 4 N iem ki i 2 
żydów ki. Widz p ra w d o p o d o b n ie  nauczył sie już po  po lsku  i w y­
kłada! dla P o la k ó w  po po lsku ,  dla Niemców zaś po n iem iecku . 
Dla P o lek  zoslal w myśl d ek re tu  z arna  14. IX. 1776 p r z e t łu m a ­
czo n y  p rzez  K o s łr zc w sk iig o  na ję z y k  p o lsk i  p o d rę c zn ik  p o ło ż­
n ic tw a  w iedeńsk iego  p ro fesora  Rafała S tc id e łc ’go. Zaw iera ł  on 
27 ryciu, ii nosił tytuł P o d ręc zn ik  s z lu k i  a ku sze r i j jn e j  i od tąd  
b \ l  używ any  do nauk i po łożnic tw a. Z koncern  r. 17J7 rozpo- 
e z d  się k u rs  nauk i dla przyby łych  kobiet, od tąd  leż n au k a  
szła już re g u la rn y m  torem . N astąp iła  tein sam em  znaczna  p o ­
p ra w a  w sto sunkach  zaw odow ych  akuszerek .  Rząd w ybierał 
n iek tó re  z akuszerek ,  wychiciwaimr lw ow skiej siakcdy i m ia ­
nowali je  ak u sze rk am i pow ia low cm i z p lącą  50 florenów rocz­
nie. W  r. 1770 (ia licja  pos iada ła  7 po w ia to w y ch  akuszerek ,

0 L niwers) lei wr  Lwowie zafliżnno w r-Ciltu 1784 wraz z. W >tl z i a ł cni 
medycznym- „Kolegjum Medyczne ’ fetftrl ipov, siato w r 177.4 bo< osobnego 
[»o SI :i 110 w i c n i . podros tu i i h h : |  obecności wt Lwówii  ó-ciu urzędników s:i - 
niliirnycli. bedpee od r. 177(1 lylko su rogalem Wydzinhi medycznego.  roz­
wiązało sit; obecnie. gdy rzeczy wisly Wydzinl  Ju t  islSrnbJ. —  samo przez sil;.
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w  r. 1782 — 11 akuszerek ,  o sobną  leż ak u sze rk ę  uzyskał szpi­
tal św. Ł azarza  we Lwowie. In n e  akuszerk i,  osiadłe po k ra ju ,  
o l r /y m y w u h  małą place, oprócz m ieszkan ia  bądz to od rządu, 
bądź leż od gmin.

W e W ł o s z e c h ,  D a n j i ,  S z w e c j i  p o w sta ją  w XVDQ. 
w. rychło  liczne zak łady  p rzeznaczone  d o  nau k i  dla ukusziTek. 
W  R o s j i w r. 17;11 wizgi. 1758 u tw o rzo n o  p ierw sze *zkoły p o ­
łożnych w Moskwie i P e te rsb u rg u .

W reszc ie  om ów im y  iv ick K IK  d i do czasów  teraźn ie jszych .
W e F r a n c j i  b a rd zo  w ażną  dla wykształcę,n-ia i u p ra w ­

nień ak u szerek  s lala  się ustaw a z dn ia  10. 1.1 J. 1803, miedzy in- 
nc.mi zab ran ia  jąca im  używ ania  n a rzęd z i  bez z.awe> wasiia le­
li ai za albo dłużej pnaklykujątcogió eb iru rga .  Ustawa została  
zmiieniouta względnie uzupe łn iona  ro zp o rząd zen iem  z dnia 
2 X1. 1823, móiwiąiocm o kształceniu  ak u sze rek  rów nież  przy 
w yd/ł  iłach lckairsł ich. A d ek re tem  z dnia 22. VJ.I1. 1854 prze- 
p ro w a d z o m  jest podział ak u szerek  na dw ie  k lasy  (kmtegorje): 
do p ierw szej k lasy są zaliczone akuszerk i  z dyp lom om  uzy sk a­
n y m  na jednym  z w ydzia łów  lekarsk ich ,  sa  one tern sam em  
u p o w ażn io n e  do w ykonyw an ia  swego zaw o d u  w całej F ran c ji ;  
do drugiej zaś są zaliczone w y cb o w an ice  zak ład u  jednego z d<e- 
pai lam entów  (o d p o w ie d n ik  naszych  W o jew ó d zh y ) ,  a Icm 
sam em  są a p ro b o w a n e  d.la danego wyisztcaegfdnicmego okręgu . 
R ów nież w n;ajnoiw szych nozpoiriządiztmiach z r. HH)b jest p o ­
dział len zachowamy, zresztą  u p ra w n ien ia  są dla obu klas je d ­
nakie. Nie w olno k n  używ ać żad n y ch  n arzędz i  o raz  m uszą 
w /y w a ć  do ciężkich porodów  lekarzy. Nie w olno im zapisyw ać 
lek ó w  m  w yp itk iem  dozw olonego w yraźnie  d ek re tem  z dm a 
23. \  I 1873 sporyszu. U staw a z r. 181)2 u p raw n ia ła  akuszerk i 
do szczepienia.

Na szczególną w zm iankę  za*higuj-e z franonsk ieh  akusze­
rek , ży jących  pod kon iec  XVIII. w. oraiz na  p o czą tku  XIX. w. 
Mar ja  L u d w ik u  LachapeHa,  có rk a  znahej n a m  już akuszerk i  
Duges. Była m ałżonką  ch iru rg a  z SI. Louis. P ra c o w a ła  jak  już 
w iem y jak o  p o m o cn ica  swej m a tk i  w  „1 loltd-1 )iien“ i przeszła 
nastc pnie n a  służbę do  zak ładu  położniczego „H ospice de la 
Muter,nilć“ , gdzie zdobyła  sobie rozgłos w yśm ien i teg o  p ro fe ­
sora i ioskoTial&go operatora.  Zawsze d o b ra  dla c ierp iących  
kobie t,  zwyano ją pow szechnie /. lego pow odu  „ d o b ra  pani La 
( hapelle“ (, la bonne  m a d a m e  la, C.hapeUe“). Z m arła  na raka  
żołądka. Pn2 0 s'law da po sobie bogate dOiwiadcz&.nit w  dosko-
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n u lem  dziele.  Mniejsze znaczenie  m a jej uczenica  1 la r  ja A n n a  
W ik tn r ja  Boinin  od r  1801 nadaku.szerka w kró lew sl i-m szpi­
talu („n ia ison  rova le  de san ie").  Vapisaia dzieło o p o łożn ic ­
twie. N adm ien ić  jeszcze m usim y, że dn ia 22. XII. 1802 o tw o­
rzono  pierw szy k u rs  nau k i  dla ak u sze rek  w „I iosp ice  de la 
Matcrnnle".

W  R o s j i w XIX w. uczyniono wiele dla p o p ra w y  sto­
sunków zaw odow ych  u -p-olożnyud. a zwłaszcza dla ich szko­
lenia. Od i. 1881 jedni} m z w arunków ' .pizyjęcia jest n ko ń-czenie 
1-ro k lasow ego l. z'w. progiminazjum.

W 1 u r c  jii, w k tó re j  aż ck> drugiej ipolo-wy NIN. w. t roska
0 zaw ód ak u szerek  szczególnie była zan ied b an a ,  n as tąp iła  ró w ­
nież w n as tęp n y ch  czasach znaczna p o p raw a .

W  S t a n a c h  Z j e d n. ' A m  e r  y k i P ó l  n. dzis je­
szcze nie m am y  żadnych  uislaiwwyyich p o s tan o w ień  tyczących 
się akuszerek . Znamy co p ra w d a  książkę dla ak u sze rek  o p ra ­
cow aną  przez  niezczyzint

.leżeli spo jrzym y  teraz  wstecz, lo w idzim y, iż zaw ód a k u ­
szerek, dla k tórego  wyki&staJomia i rozw oju  przez 2.000 lat lii- 
skuryczaiego położnictw a uiic nie uczyniono , uzyskał s topn iow o 
od w. XVI. do w. W  U i różne ro z p o rz ą d z o n a ,  podręcznik
1 zak lad \  n au k o w e  Ale z nas łan iem  w w. żslX. ery  aulyscplyez- 
nej o raz  w zw iązku z g en ja ln em  o d k ry c iem  w 1861 przez Ign. 
lali p a  S em m clw eisa  p rzyczyny  p o w staw an ia  gorączki po łogo­
wej, iśtoty jej i sposobów zapob iegan ia  w raz z n iezm iern ie  do ­
niosłem  znaczen iem  lego ,111 polożni-etiwa, zajęto- się znów  je­
szcze, dalej zaw odem  p o łożnych  celem  w yszko len ia  ak u sze rek  
i w k ie ru n k u  p rzes trzegan ia  laik n ie z m ie n n e  w ażnej d la  tego 
zaw odu ami yseptyku. Troska ak u sze rek  nie pozostaw arna wT tyle 
lecz dażenia  naprzóid za Coraz lo aiowszomi zd o b \c z a im  w iedzy 
lekarskie, a leni sam em  zape w niemiła sobie uczciwie zdobylcj 
m ożności z a ro b k o w an ia  i pola p racy  sk łan ia  je do zak ładan ia  
różnych  związków , slow urzyszeń akuszerek ,  k tó reb y  k u i /y s ln n  
(Iziiala 1 v w k ie iu n k u  podn ies ien ia  znaczenia społecznego po ­
łożnych, dbały  o kn-lly wiewanie swej wiedzy fachow ej p rzez  
urządzaniu', odczvlow , zak ład an ie  biblj-otek s tow arzyszen iow ych  
oraz uzyskiwał} p o p ra w ę  swyicli w a ru n k ó w  m ale r ja lnyc li  
przez stwarzanie' rożnych  kas  pogrzebow ych , kas  za-óipalrze- 
nia na  s ta rość  oraz  kas  choryich. Piierw-szemi lak iem  s to w arzy ­
szeniem w N iem czech  by] zw ia/e.1- po łożnych  w Bei linie, is tn ie­
jący  do dzis, a z a lo żo m  dli. 3. X. 1881. Z początk iem  r 189-1
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istniało już na leremie N iem iec 120 zgłoszonych tak ich  zwdaz 
ków. Również i we P-rancji zrzeszone ak u szerk i  d b a ją  o u lep ­
szenie, uspraAvn)ienie swego zaw odu , o czeni św iadczy p ro ś b a  
ak u szerek  w y s to so w an a  do  Senatu  oiraz do Izby dep u to w an y ch  
(posłów’)., dążąca do rnzszorze.n ia ich  uipe ino m ocnie  ń, dc  p rz e ­
d łu żen i!  em su  wyszikolcnia, w yc lin i inow an ia  od m ożności 
w stąp ien ia  do zaw odu  inni ej w artośc iow ych  jednostek  i t. d. 
P o d o b n ie  dzieje .się i w  innych  k ra jach .  Rów nież i u nafe 
w P o l s c e  is tnieją s tow arzyszen ia  pobranych jak 11. p. już za 
czasów od ro d zo n e j  ojczyzny „Zaw odow e S tow arzyszenie  P o ­
łożnych W o jew ó d z tw a  K rakow skiego"  o raz  takież sam o w e 
Lwowie, w P oznan iu ,  w Warsziawde, po/.alem leż cały szereg 
kółek pow ia tow ych  stow arzyszeń  zaw odow ych  położnych  Sto­
w arzyszenia te w yda ją  swe czasopism  i tj. „ N ow iny  akusze-  
ry jn e “ w Poznaniki, „Przegląd a l tu sze iy jn y  w Warszawue, 
„Położna"  w Krakowie-Lwofwie, oiraz o rg an izu ją  odczyty , ]>o- 
żyt&oaoe dla akuszerek ,  zak ład a ją  kasy pogrzebow e i t. p„ d b a ­
jąc  w ogóle o podn iesien ie  s tan u  naszych akuszerek .  Położne 
zachodn ich  województw z P oznan ia ,  Śląska i P o m o rza  są 
zrzeszone w „Z ach o d n im  Związku P o łożnych" .

Ja k o  uzupe łn ien ie  p rag n iem y  jeszcze p o k ró tc e  tylko po- 
da< kilka  w iad o m o śc i  z polożnidtw a u  dzik ich  narodów .  I tak: 
Jamissodi opow iada  o p ew n e j  pogańskiej k a p ła n c e  Mit.- 
m auri  7 wyspy Yale. O ile się p o ró d  przeciągał, na lew ała  o n a  
do wazy wodę, d o d a jąc  do lego m leka  ko Polow ego, nas tępn ie  
p rzys tępow ała  ona do  w y k o n y w an ia  m agicznych ce rcm oin j.  
P o d aw a ła  po tem  część tego n ap o ju  rodzące j,  pozosta łą  w o d ą  
n ac ie ra ła  do lną  część b rz u ch a  celem  uczynien ia  sk ó ry  bardz ie j  
m iękką  i elastyczną. W reszciic zm ieniani ona poiożenie p łodu  
zapomoftą zabiegów ze w n ę trz n y ch  z położenia czaszkow ego na 
poś ladkow e, gdy lo sie joj udało, d m u c h a ła  n a  swe ręce, na 
resztę wody oraz  111 dolna  część b rz u ch a  rodzącej. Zabiegi ta ­
kie zew nętrzne  cieszą się 11 ak u sze rek  p ie rw o tn y ch  ludów  wiel- 
kiein wzięciem. O p o d o b n y ch  fak tach  donosi też  Schm idt 
z wyspy Nias a Luebbei l z '. tryki.  B relim  zaś w spom ina ,  iż 
akuszerk i  z okolicy  Massa.ouah zn a ją  o b ró t  zapoom cą ręko­
czynów w ew nętrznych . P loss p oda je  n am  coś podobnego o Al­
gierze i o K a lm ukach .  W reszc ie  Selm o!eraft widział em brjo to -  
mję ( ro zk aw a łk o w an ie  p łodu) w y k o n a n ą  przez akuszerk i 
u Racot as.
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Obeonie za jm iem y  się jeszcze tylko n a jb ard z ie j  ogólni­
kow o, na jnow szą  o rgan izac ją  zaw odu  położnych  w o d ro d zo ­
nej ojczyźnie. R ozporządzen ie  P rezyden ta  Rzeczypospolite j
0 położnych z dnia  16. III. 1928 or-aiz rozporządzen ie  M inistra 
S p raw  Wewincri zro eli, j a ro  rozporządzen ie  w ykonaw cze  do 
powyższego z dnia 25. IX. 1928 r. o k reś la ją  d ok ładn ie  p ra w a
1 obow iązki po łożnych , zak reś la ją  d o k ład n y  plam szkolenia 
uczemiię, przy ozem nauka  trwa dw a  lata, wj . ja tk o w o  tylko 12 
przytnąjmniej miesięcy; u s tanaw ia ją  S /ko ly  położnych, k tó re  
są podzie lone na pańsl w ow e, konunnalnc (m ie jsk ie)  i p ry ­
w atne , g ran ice  w ieku  dla p rzy jęc ia  do szkoły po d a ją  od 18 85 
roku  ż y d a .  isandyda-tki m uszą mieć u kończoną  p rzy n a jm n ie j  
szjkolr pow szechną ,  uzdoln ien ie  fizyczne i um ysłow e oraz  n ie­
n aganne  p ro w a d zen ie  sie. Od k an d y d a te k  nie w 'ymagają te 
ustawy, aby  były zamężne. N ak łada  obow iązek  odbyw an ia  
w o k resach  oo 5 la t uzupe łn ia jących  kursów  przeszkolenia , 
u rządzanych  rok  rocznie a t rw a jący ch  ijd dni. Uozenioe po od ­
byciu swych kursów dw uletn ie j  nauki,  w czasie k tó re j  w yka­
zał się mu„za o d b io rem  prz  n a jm n ie j  15 p o ro d ó w  a w razie 
zm niejszen ia  o k re su  nauki p rzy n a jm n ie j  12 po ro d ó w , zostają  
dopuszczane do egzam inu  koń-cowego. Rów nież  przepisy  te 
us tanaw ia ją  skład  kom isji  egzam inacy jne j  ocen ia jące j kw ali­
fikacje nCzerno przy  egzam une  koń co w y m , po złożeniu k tó reg o  
o trzy m u ją  dyplom . Ustawa w ym aga leż, aby szkoła polo /m vcb 
p ro w a d zo n a  była jedyn ie  p rzy  szpitalu p ub licznym  w zględnie 
zakładzie polodmiazyui, po s iad a jący m  co n a jm n ie j  40 łóżek po- 
kiżimczyt-h o raz  odpoiw iedmio now ocześn ie  u rządzonym . Mamy 
leż p o d an ą  w tych  ro zp o rząd zeń iaeh  fo im u lę  ś lu b o w an ia  ucze- 
nicy p rz \  w ręczan iu  d y p lo m u  przez d y re k to ra  Szkoły:

./ roezysc ie  ś lubnie  że c ię ża rn ym  rod~ącym  i po łożn icom ,  
k tó re  tttó jej p o m o c y  zaw ezw ą. bez względu  na ich s to sunk i  
m a ją tk o w e  i na w ynagrodzen ie ,  nieść ja będę je d n a k o w o  rze ­
telnie i według  na jlepszej  w ied zy  i że p r z y le m  w szys tk ie  o b o ­
w iązk i jak ie  ciąiii na p o ło żn e j  w  n w śl  obow iązujący! 11 p r ze ­
pisów, spełn iać będę p u n k tu a ln ie  i su m ien n ie" .

Xa koniec  garść uwag o sym bo lach ,  zw iązanycli z p o ro ­
dem . Otóż od razu  p rag n iem y  zaznaczyć, że b y n a jm n ie j  nie jest 
bocian  wszędzie i u w szystkich narodów  tak im  sym bolem . 1 tak 
we F r a  t ic  | i, jak nas  in fo rm ow ano , d u ż y  koSz z kapustą  za­
stępu je rolę bociana . Dzieciom w yjaśn ia  się z chw ilą  p rz y ro ­
stu rodziny, iż n o w o u ro d z o n y  b raciszek  wzgl. s ioslrzeczka zo-



188 P O Ł O Ż N A

sial p rzyn ies iony  w tymże wielkim  koiszu z kapus tą ,  stąd leż 
u ta r ło  sie we Crancji p ieszczotliw e n a /y  w aibi1 dzieci „m o ja  la­
leczko", dosłow nie  „m-oja m ała  (duża) k ap u s to "  (głów ko k a ­
p uśc iana )  („ram i petit cb o u "  lub „m m i gros cbou") .  Gniazdo 
białego bociana ma przwioisir w N i e m c z e e . h  i 11 nas  szczę­
ście i liczne pioiomstwio. U w a żan y  jest w p o d an iac h  lu d o w y ch  
oraiz w i erze gm innej jak o  p tak  święty, k tó rego  nic w olno  za­
b ijać (lak  tez jest wt w schodn ich  knaj-ach n. p. w A iab ji  i t. d.). 
Kto go strzela , tego spotka  n ieb aw em  nieszczęście a lbo śm ierć. 
Ma on p rzynosić  dzieci z t. zw . s lu d n i  dziecięcej,  ze s taw u i t. d. 
l a 1. zw. „bajka  o bocianie"  ma swoje p och  o d /o n  ie w p ie rw o t­

n ych  zw ie izęcyeh  i m ito logicznych zapalrywaniac.il. 1 kipi a ro  
w XVIII. w. ba jka  ta n a b ra ła  dzisiejszego wyłącznego zii>acze- 
ma. podczas gdy aż do tego wieku obok  tej ba jk i  u św iada­
m iano  up rzedn io  rów nież  dzieci i o n a tu ra ln y m  przeb iegu  p o ­
rodu  zaipomoeą, c o  c iek aw e ,  i-luistianvanyc.il o d p o w ie d n io  ele­
m en ta rzy  szkolnych. W e d łu g  zaś staroinier.neekiej i szw a jca r­
skiej m itologji istniały  osobne t. zw .  „ s tudn ie  dziecięce" (R hul-  
liln-unineiB.), z k tó ry ch  są z a b ie ran e  dzieci, w iodące tam  
w głębi na zielonej lace pod opieka I. zw. „Matki dzieci" —• 
P an i  Holle albo św. Y ereoy", ( kłótni późn ie j  m iejsce s w e  u s tą ­
piła św, M a i j i ) wesoły, u r o jo m  żywot. W kilku miejscowo­
ściach p ro w ad zo n o  w pew ne dnie m ałe  dzieci szkolne do ta­
kich la lkam i i kw ia tam i up iększonych  sadza wek, by  im lepiej 
ta b a jk a  ut kwi l i  w pam ięci a w wielu n iem ieck ich  m iastach  
jest uw ażany, najb liżej k a ted ra ln eg o  kościoła  lub  kościoła  
P an n y  Mai.ri, po łożony slaw za taką itudniią dziecięcą.

Niniejsza p raca  pow sta ła  z m .cja lyw y H edakeji mi&sięczmka 
S tow arzyszenia  zaw odow ego położnych województw K raków - 
b w ó w  „Położna" .  P rzyśw ieca ła  n am  stale przy  leni m yśl w y­
kazania  w ie los tronn ie  doniosłego znaczenia  akuszerk i  poprzez  
wieki. M yszkolOna o d p ow iedn io ,  dbająca o sw e dobre  imię, 
stojąca w m y ś l  now oczcsn t/ch  w y m o g ó w  na w yso ko śc i  swego  
zadania i w y ia n .ca ch  sciśte je j  zakreś lonych  dzialajttca a k u ­
szerka, w ierna  p om ocn ica  lekarza p rzy  /óć/. n rodzącej,  cię­
żarnej czy też w  połogu m a  wielce za szczy tn e  i po ży tec zn e  
w spo łeczeńs tw ie  pole d z i a ł a n i a .  W in  nu ona w idzieć  w  leka 
rzu swego życzliwego d o r a d a  służącego jej chę tn ie  w s k a z ó w ­
k a m i  i p o m o cą  w  oko licznośc iach  lego w ym aga jących .  Co 
możi i w  sk ro m n y ch  w a ru n k a c h  d o k o n ać  w zorow a położna, 
najlepiej św iadczą o tein pam ięln ik i  w ydane  przez n iem iecką
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ak u sze rk ę  IGzbictę B u rg e r  już po wielkiej w ojn ie  \\\  iatowej 
i wsj)oiunieiiia o Okl.ce G cbauer.  k s iążk a  p ierw szej wvszla 
rów nież  i w polsk im  przekładzie  w bieżącym  ro k u  a nosi d o w ­
cipny lecz wiele m ów iący  t.ylu'1 „10 lal w służbie bociania11. P r a r 
cow nla oaići w ś red n io  wielkiej m iejscow ości n iem ieckiej 
w sww m zaw odzie  i podczas swej p rak ty k i  dopom ogła  im p o n u ­
jącej liczbie 2.28,i dzieci p rzy jść  na świat w ciągu lycli 10 lat 
p rak tyk i .  Że społeczeństwa poszczególne ocen ia ją  należycie 
Stanowisko po łożnych ,  świadc zy o tern us tanow ien ie  w Bulga- 
rji do rocznego  uroczyście  obchodzonego  święla „Białej P a n i11 
(t. j. ak uszerk i) ,  w dm u  1 lulego.

Bozwój h is to ryczny  zaw odu akuszerek ,  koleje jego losu 
w cięglu w śeków, m usiały  1 c p rzed s taw io n e  w lej p ra c y  zgod­
nie, rzecz zrozum iała ,  z p ra w d ą  lui.sloryozną. WłdziiediśmY, że 
c a h  szereg sław nych  po łożnych  zajiisal sic ch lu b n ie  w dzie­
jach  i rozbudow ie  położnictwa. S topniow y led n ak  po tężny  już 
dzis rozrost  w iedzy, a zwłaszcza w ied z j  lekarsk ie j  o raz  w p a ­
rze z tern i zasadnicze  p reo b rażen ie  ró ż ry c h  do tychczasow ych  
jioglądow, m usiały  d o p ro w ad z ić  do p o w s tan ia  t. zw. m ęskiej 
akuszerj i  i zak reś l ić  w łaściw e g ran ice  dzia łan ia  położnej,  g ra ­
nice zupełnie  slusz.ne, o d p o w iad a jące  dzisiejszem u skinowi 
nauk i,  a tern sam em  i d o b ru  kobiety podczas ciażv, po ro d u  
i pok),gu, j-ak i też n o w o ro d k a .  P a n i  lyeli nie w o lno  ż a d n ą ,m ia rą  
dzisiejszej akuszerce  przekroczyć.

O lb rzym ią  bolączką  o rn i  n ie zm iern ie  w ię lką  i szkod liw ą ,  
a czesio i w prost  n iebezp ieczna  dla ż y d a  rodzących  położn ic  
i n o w o r o d k ó w  plagą są istniej<tce, n ies te ty  u nas jeszcze  dość  
licznie, t. zw. „babki ’, kob ie ty ,  nie posiadajtice na jm n ie jszego  
c lw ć b y  w yksz ta łcen ia  fachow ego .  Z ch w as tem  h m ,  z lym 
szkodnik iem  należy p rzep ro w ad z ić  u m ia ro d a jn y c h  czynniki.w  
energ iczną , n ieus ta jącą  ani na chwil? w alkę  aż do zujiclnego 
zwwcicslwa. W w alce tej ram ię  p izy  ra m ie n iu  w inny  iść 
yyszyslkie czynn ik i  san i ta rn e  zgodnie w raz  z po łożnem i Musi 
jednak  i sam a jiolożma db ać  o s ta ra n n e  swe doksz ta łcan ie  co 
pew ien czas celem  zap o zn an ia  się z p o s tęp u jąc ą  n ap rzó d  w ie­
d /ą .  W p rzec iw n y m  b o w iem  razie la lw o może spaść sam a do 
rzędu  lak.cli „babek  .

Lwią cześć m a te r ja lu  do  nmiejs/.ej pracy dostarczy ł nam  
'a k la d  bis torj  i filozolj medycyny U. J. w K rakow ie  pod  Dy­

re k c ją  Prof.  D ra W ładys ław a  Szum owskiego. Na tern miejscu 
n iechaj nam  za tem  bedzie w olno  ,J\\ P an u  P ro fe so ro w i Dr.
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Szum ow sk iem u  za życzliwe użyczenie tego m a te r ja lu  złożyć 
serdeczne  dziel i.

L itera tu ra .
n.  .i \t i l k o  w  s k i: \ c c ( H K ' h c i i r i S  Dl s a t g t Y S - l e n r m c s  r ć l t d i r t t s .

A  I I I  (> il !• r a 11 k l i n .  L a  \Au ipuiYóe d ’ m»tr!d'uiis. \ rl.s cl ntólrcrs,  miodes,  
m u e u r t ,  usage-s ilc.s pari -siens ilu XlJ-tr  au  X V I I I - e  sienie. d" apr i s  dc;  
d o c u m i m l s  o r ig . mms.  uli i nćdi l s .  Vnr. iklćs ch i ru r g i ca le s .  lfłll-L

I )  r. M c i i  n a L  p i ń u a :  L t  i l emml/o i I lc p r o g r e s  des  sc i ence *  inćdi -
ca lcs  HKiO.

l ) r .  H e i n r i c h  1' a s l i n i d f r :  ( l e s ch i c hl e  de r  ( i c l iur l s i l i l i c .  1000.
D r .  K a r l  S u d  h u  I I :  .1. L.  P a g e f s  K i n l i i h r u n g  in die  ( icschich- lc de r  Mc  

diz in  191’>.
D r .  1’ a u I D i i  p g e n :  ( i c s c h i c h h  de r  Mcdi/. in.  ( S a m m h i n g  ( i ncs ch cn ) .  11) 1,'!
W  1 a d y s 1 a w  S z u ni o w s  k i: ( l a l i c j a  ] )nd w z g l ę d e m  m e d y c z n y m  za .lę-

d r z e j a  K r u p i ń s k i e g o  p i e r w s z e g o  p r o l o m e d y k n ,  1 772 do  178,!. 1907.
W  1 a d y s 1 a w  S z. u m u w  s k i: K r a k o w s k a  Seku ło  l e k a r s k a  f u  r e f o r m a c h

Kulh|ta. ja .11)21).
D r .  I e o n  Z  a i i i  e n h n I: D z i i j e  m e d y c y n y  w  ż y c io r ys a ch ,  a f o r y z m a c h  

i a n e g d o t a c h  ud l l ipppkra lc . su  ilu o kr esu  n o w o c z e s n e g o  li),'!!)
k l ż h i e l a  B u r g e r :  40 lat w  s ł uż b i e  b o c i a n a  Dli i i .

C E N Y  O G t O S Z E N :  O k ła d k a . Strona  L '/a — 70 7,1, ‘/z — 40 zł, "/u — 25 zJ; s l ro m  11 i III 
cala 100 z.l, 1 — li i zł, P/ł— dii 7.1. '/I — '20 7,1; strona  IV : cala 120 zł, '/■.* — 05 zl, ‘/ ł — 45 zł, 1/n— 
25 z.l U rzed  t r e ś c ią  i w t r e ś c i .  Strona cała 100 zł, 1 1 -  HO zl, 1 i — ,5 zł, : u — 20 zl (za m iejsca, 
zastrzeżone w treści 20%  drożej) Z a t r e ś c ią .  S trona cała 00 zł, '/a — 50 zt, i/ł — 00 zl, ' /u —20. 
W kładki zależnie od wątp, 10 grosz.y sztuka. Zam ów ienia na  ogłoszenia przyjm uje R edakcja 

„Położnej11, Kraków, ul. K opernika 17, Państw ow a Szkoła Położnych.

U W A G A !
Najwyższy czas wpłacić abonament za 
następny kwartał, w razie stwierdzenia 
przerwy w p r z e d p ła c ie  dłużej ponad 
dwa miesiące, wstrzymamy dalszą wy-

g>łk'r pi5ma' Redakcjo.

Sól borowinowa Burkucka
d o  kąpieli

sku te czn ie jsza  i ta ń s za  n iż Fran cen sba tka , w  w o d zie  zu p e łn ie  ro zp u s za za ln e .

l)o nasiadów ek  używ a się '/-t paczki, na pe łną  kąpiel całą 
paczkę Polecana przez k lin ik i i szpitale, w chorobach  ko­
biecy! n, przy  zapalen iu  narządów  rodnych, optaw ach, nie 
p raw idłow em  położeniu m acicy itp . Cena zł. 3'50. Wszędzie 
do nabycia . Żądajcie p rospek ta , k tó re  w ysyła hezptatn ie

Aptekarz HESSEL, Lwów, Kalecza 7.



F L U O R O S A N
u K R O G U L E C K I

zos tał  zare jes t rowany  przez  Min.  Spraw  IVeuin. za Nr.  1471.
W sk a z a n ia :

U P Ł A W Y  B IA Ł E , N IE D O K R W IS T O Ś C I, 
ZABURZENIA SFERY PŁCIOWEJ, BRAK APETYTU

D a w k o w a n ie :
D orosłym : 3 razy dziennie po 2 tab le tk i w J/2 godz.

po jedzeniu, popija jąc  obfieie wodą.
Dzieciom od 3—5 lat: po tab le tk i 3 razy dziennie 

po podaniu  pokarm u.
Dzieciom od 5—10 la t: po 1 tab le tce  3 razy dziennie 

po jedzeniu.
Słoik  — 60 t ab le tek  (frazow anych . Cena deta l i c zna  zł. 5.

F A B R Y K A  CHEMICZNO  -  FAR MAC EU TYC ZN A

B O L E S Ł A W  K R O G U L E C K I
W A R S Z A W A ,  OGRODOWA 59a  (d om  w łasny).

T e le fo n  6 4 5 -0 8 , 6 2 0 -2 1  i 6 4 0 -0 1 . K o n io  c ze k o w e  P. K . O. 4 .660 .

Komplet e instrumentarium
w torbach skórzanych dla P. T. P o ł o ż n y c h

p o l e c a

JULJftN TREPCZYŃSKi
LW ÓW . DOMINIKAŃSKA 9

G U B R Y N O W I C Z  I SYN
Najstarsza księgarnia we Lwowie, Rutowskiego 9

U trzym uje stale na składzie i poleca w ydaw nictw a naukow e 
ze wszystkich dziedzin wiedzy, powieści dla starszych i mło­
dzieży. — Przyjm uje zamówienia na książki tak w polskim jak  
i obcych językach, gdzickolwickbądź ogłaszane i wydane. N o­
wości stale na składzie. — Zamówienia załatw iam y w możliwie 

najkrótszym czasie.



DR .  M E D .  FR ANCISZEK K S A W E R Y  C I E S Z Y Ń S K I
w y k ł a d a ją c y  p e d ja tr j e  w  W a r s z a w s k ie j  M i e js k i e j  S z k o le  P o ł o ż n y c h

napisał

jedyny dotąd w  Polsce podręcznik 

pod tytułem

OPIEKA POŁOŻNEJ
NAD NOWORODKIEM 
I N I E M O W L Ę C I E M

który zawiera wszystko, co 
każda położna o higjenie,

I fizjologji, patologji nowo­
rodka i niemowlęcia, o zapo-

i ■ bieganiu chorobom zakaź­
nym i opiece społecznej nad 
matką wiedzieć powinna.

Książka o 270 stronicach i 50 ilustracjach jest do nabycia 
we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  i w mieszkaniu autora 
(W arszawa, Filtrowa g3) w  cenie zl 7'50, w  oprawie zł 8 50.

W ydaw ca : Stow . Położnych W ojew ództw a Krakow skiego . Redaktor od p ow .: Dr. Adam  Papóe 
Z Drukarni Ludowej w  Krakow ie pod zarządem Ignacego W iniarskiego.


